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cieszą się wytwarzane przez nas artykuły, których jakość dzięki 75·/etnie'mu doświadczeniu, 
stałym udoskonaleniom technicznym i stosowaniu najkosztowniejszych surowców, jest niezrównana. 
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ki o sta o is u Pol ki· 
zerwania rokowań przez rząd Rzeszy. 

Fala nastrojów ugodowych w Niemczech. 
Polska ArencJa Te1eitraflczna. 

Warszawa, 18 lutego. 
Pan Minister Spraw Zagranicznych Za

leski udzielił dziś prasie następujących wy 
jaśnień: 

Okoliczności, w jakich doszło do przer 
wania rokowań gospodarczych polsko-nie 
mieckich, prowadzonych od dwóch lat w 
Berlinie, są Panom, sądzę, dostatecznie 
znane. Stanowisko, zajęte przez Rząd Pol 
ski w tej sprawie, zostało tak wyraźnie i 
\asno określone w ostatniej mowie p. wice 
-premiera, wygłoszonej w Sejmie, w piśmie 
dr. Prądzyńskiego do p. Lewalda z dnia 15 
lutego oraz w kilku komunikatach urzędo 
wych polskich, iż nie może chyba istnieć 
najmniejsza niejasność co do naszej linji po 
stępowania i naszych zamiarów. 

Dlatego też, nie potrzebując zagłębiać 
się w szczegóły dyskusji, pragnę tylko w 
kilku słowach wskazać na zasadn. punkty 
i przedstawić Panom moją ocenę sytuacji. 

Nie chcę bynajmniej szukać przyczyn i 
pobudek, dla których obecny rząd niemiec 
ki zdecydował się na przerwanie rokowań, 
wysuwając jako ~otyw nieprzedłużenie 
przez władze polskie pozwolenia na pobyt 
na terytorjum . Rze.czypospolitej Polskiej 
czterem funkcJonanuszom kolejek śląsko
dąbrowskich. Co do samego postępowania 
w tym wypadku władz polskich, niezbicie 
udowodniliśmy, iż było ono z punktu wi
dzenia prawnego najzupełniej uzasadnione 
i że pozatem nie mogło być mowy o nieli
czeniu się z interesami gospodarczemi sa
mego towarzystwa, ponieważ zarządzenia 
zostały z jego wiedzą i zgodą wydane. 

Stwierdzić należy, iż decyzja Rządu 
Rzeszy zaskoczyła najzupełniej zarówno 
naszą delegację w Berlinie, w toku jej nor 
malnych prac komisyjnych, któi:e nawia
sem mówiąc, w ostatnim czasie, zwłaszcza 

·o ile chodzi o uprawnienia o ;ób fizycznych 
wykazywały pewne zbliżenie poglądów o
bu stron - jak i sam Rząd Polski. 

Decyzja znalazła swój wyraz w liście 
pełnomocnika niemieckiego p. Lewalda do 
p. dr. Prądzyń~iego, pełnomocnika Rządu 
Polskiego z c!nid 12 lutego, w którym zo
sta:ło skonstatowane, iż strona niemiecka 

uważa za wskazane czasowe zawieszenie 
rokowań, prowadzonych w Berlinie. Nie 
chcę się rozwodzić nad różnicą, jaka istnie 
je między zawieszeniem, przerwaniem i zer 
wanem rokowań. 

Chodzi w danym wypadku więcej o 
rzecz samą, niż o grę słów. 

Z faktu zawieszenia rokowań bez okre 
ślonego terminu Rząd Polski nie mógł o
czywiście wyciągnąć innego wniosku, niż 
odwołanie swej działalności z Berlina. Ani 
dla względów budżetowych, ani służbo
wych nie było do pomyślenia, by członko
wie delegacji przebywali w dalszym ciągu 
w Berlinie bez zatrudnienia. Muszę zatem 
sprostować pewne twierdzenia, które się 
pojawiły po stronie niemieckiej, jakoby wy 
jazd naszej delegacji miał być niespodzie
wany i był interpretowany jako chęć z na 
szej strony zrywania rokowań. Było to ni 
czem innem, jak oczywistą konsekwencją, 
wynikającą z zajętego przez Rząd Rzeszy 
stanowiska. 

Zawieszając rokowania rząd niemiecki 
wysunął równocześnie postulat, by przed 
ich ponownem wznowieniem ustalone zo
stały w drodze dyplomatycznej między o
bu państwami zasady, któreby je zobowią 
zywać miały w kwestji wydaleń. Odnośnie 
do powyższych propozycyj zaznaczyć na
leży, iż wysunięcie podobnego warunku, ja 
ko question prealable w toku rokowań han 
dlowych które między innemi normują rów 
nież urpawnienia jednej strony na teryto
rjum drugiej, jest niewłaściwe. Pozatem, 
rozważając sprawę z punktu widzenia me
rytorycznego, wyjaśnić trzeba, iż kwestje 
wydaleń ogólnie uznawane są jako należą 
ce do ustawodawstwa wewnętrznego dane 
go państwa, Ustawodawstwo polskie w tej 
materii ściśle określa upranienia wszyst
kich cudzoziemców., przebywających na te 
rytorjum Rzeczypospolitej Polskiej, a usta 
wa o cudzoziemcach zawiera wyliczenie 
wypadków, w jakich wydalenie obcokra
jowców nastąpić może. W toku rokowań 

. w sprawie uprawnień osób fizycznych i 
· prawnych przyjętą została zasada iż obie 
strony komunikują sobie: wzajemne rozpo 
rządzenia, obowiązujące w ich ~aństw:ach. 

dotyczące cudzoziemców, co służy jako 
podstawa do opracowania odnośnych klau 
zul traktatowych. Nasze ustawodawstwo o 
kazało się w porównaniu z niemieckiem 
bardziej liberalne w tej dziedzinie i nie mo 
że być narażone na zarzut, iż odbiega w 
jakimkolwiek punkcie od norm zachodnio~ 
europejskich. Dla powyższych względów 
oraz z uwagi na suwerenne prawo i jego 
bezpieczeństwo, związanie się układem 
międzypaństwowym w tej dziedzinie, dają 
cym przytem pole do stałych sporów mię
dzynarodowych, uznane być musi jako nie 
celowe i niewłaściwe. Zresztą Polska nie 
posiada ani jednego precedensu podobnego 
traktatu z któremkolwiek z państw, zwią
zanych z nią układem handlowym. 

Praktyka wykazała, iż w naszych sto
sunkach z innemi państwami nie zaistnia
ła nigdzie potrzeba podobnego układu. Je
stem przeświadczony, iż o ile rządy polski 
i niemiecki uregulują sprawę wjazdu, po
bytu i osiedlenia w ramach traktatu han
dlowego, znajdą obywatele obu stron do
stateczne podstawy do swobodnego roz
wijania swych interesów gospodarczych 
na terytorium drugiego państwa. 

Nie godząc się na propozycję traktato 
wego załatwienia kwestii wydalań, rząd 
polski dał równocześnie wyraz swej goto
wości podjęcia w każdej chwili dalszych 
pertraktacyj nad całokształtem zagadnie 
nia gospodarczego. Należy tutaj nadmienić 
iż strona niemiecka nie przestawała kłaść 
głównego nacisku w toku rokowań na u
przednie dojście do porozumienia w zasad 
niczych punktach w komisji dla osób fizy
cznych i prawnych, uzależniając od powyż 
szego posunięcia się naprzód prac w Komi 
sji taryfowa-celnej. O ile przy wznowieniu 
rokowań w przyszłości ma zaistnieć moż
ność ich spiesznego sfinalizowania, co nie
zawodnie leży w dobrze zrozumianym in
teresie obu stron, byłoby celowe, by prace 
nad traktatem przybrały formę całkiem ;io 
zytywną i konkretną przez uprzednie na
kreślenie i przyjęcie w ogólnych zarysach 
zasad w najważniejszych materiach, trak
towanych zarówno w dziedzinie celnej, jak 
i Ył. dziedzinie ~P.rawnień osób fizycznych 

i prawnych, a na kt6rycli to zasaaach zo
stałby oparty traktat. 

Nie jestem w stanie przewidzieć dzisiaj 
jaki dalszy obrót przybiorą powyższe spra 
wy, choćby dla tej prostej przyczyny, iż 
przerwa w rokowaniach została nie przez 
nas spowodowana i że dlatego oczekiwać 
musimy propozycji ze strony niemieckiej. 

Stanowisko rządu polskiego jest, jak 
Panowie z powyższego widzą, całkiem rze 
czowe, pozbawione wszelkich elementów 
ubocznych, nie mających nic wspólnego z 
uregulowaniem samych kwestyj gospodar
czych. Wytyczną dla nas jest chęć polep
szenia stosunków polsko-niemieckich, do 
czego w naszem mniemaniu prowadzić mo 
że w pierwszym rzędzie porozumienie go 
spodarcze. Jeśli w tej dziedzinie powstał 
obecnie kryzys, nie należy go uogólniać, 
przenosząc go na całokształt stosunków 
polsko-niemieckich. Rząd Palski z przer
wania rokowań handlowych nie wyciąga 
konsekwencyj ani politycznych, ani gospo
darczych i po sprecyzowaniu swego stano 
wiska odnośnie do tego zagadnienia, o
czekiwać będzie z całym spokojem dalsze 
go rozwoju tego problemu. 

DR. PRĄDZYŃSKI U PREZYDENTA. 
Warszawa, 18 lutego. 

Prezes delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami dr. Prądzyński w 
czasie audjencji u p. Prezydenta przedsta 
wił mu powody zerwania rokowań berliń 
skich. W poniedziałek przybył do War
szawy celem złożenia sprawozdania mini
strowi Zaleskiemu. Pojawiły się pogłoski, 
że następcą dr. Prądzyńskiego w razie e
wentualnego nawiązania rokowań będzie 
minister Strassburger. 

Wiadomości tej czynniki miarodajne za 
przeczają. 

NIEMCY SPUSZCZAJĄ Z TONU. 
Agencja Wschodu.la. 

Berlin, 18 lutego. 
Jak się dowiaduje korespondent Agen

cji Wschodniej, w oficjalnych kołach nie
mieckich zaznacza się coraz silniej tenden 
cja do na:wi!'zania ppnp::wni~ rokowań ~ 
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Polską. 
tych w 
wych 
zwrot. 

Wog61e przejawia słę w kołach 
odniesieniu do rokowań handlo
polsko-niemieckich konkretny 

Nowy niemiecki alarm 

Prasa republikańska zajmuje ostatnio 
również nieco inny front w odniesieniu do 
sprawy rokowań, rozpisując się w tonie 
wybitnie ugodowym. 

z po o u ol ko-an· elskiej • „ • 
zyJazn1. 

Ang/ji założy na jaknajwiąkszej odl<~glości miądzy NitJmcami i Sowietami. 
Oficjalne koła niem1eckie, przystępu

jąc do ponownych rokowaó, zamierzają :ta 
strzec sobie głównie ten szczegół, aby -
o ile już sprawa osiedlenia zostanie włączo 
na do całokształtu rokowań - nie była o
na znowu powodem ich zerwania. 

Prasa niemiecka, tn.. in. „Berliner Ta
geblatt", występuje do min. Kwiątkowskie 
go z pretensją, iż ten w przemówieniu swo 
jem podkreślił sprawę emancypacji prze
mysłu polskie.go i un~ezależnienia od wy
niku rokowań handlowych polsko-niemiec 
kich jego interesów. 

Należy oczekiwać, iż w związku z po· 
wyższem rokowania między Polską a Niem 
cami zostaną już w najbliższych dniach pod 
jęte. 

---:o::---

Tel. wł. ,,Kurjeta I'.ódzklego". 

Berlin, 18 lutego. 
Dtislejszy „Der Ta·g", organ narodo

wo-niemiecki zajmuje się w a•rtykule 
wstępnym swego korespondenta londyń
skieg0 stosunkiem Anglji do Polski i 
stwierdza m. in., że zwrotu w kierunku 
przY'chylnym <lfa Po1ls!kl angielskiej opinii 
public'z11ej nie może być ia<lnej wąf'J)1i· 
wości. Angli1kom chodzi o to. aby odle
gfość geograficzna p(}ll11 i ędzy Ni1emcami a 
Sowietam~ bvta jak.największa, ponieważ 
Anglicy nie dowierzają Niemcom. Równo 
cześnie a1J1gielska dyplomacja stara się 
wzmocnić i skonwlidawać PQllskę. W ko 
faich p.oinformoiwainych - pisze dafoj ,Der 
iTa:g" - krążą wiedomości o tajnych utno 
wiacll. istniejący;ch pemlędzy iPolisff<:ą a An-

glją. Na podstawie tych umów Ang-lja 
miała się zobowiązarć do udzielenia Po1-
sce poważnej po·życzki na ·budowę strate
gicznych kolei i to wzdtuż grnnilcy soWtiec 
kie:i jak również i na Pomorzu. Artykuł 
ikończy się oświadc21eniem, że Anglja wi
działaby najchętoiej po-łączenie się Polski 
z Lifwą. 

SZANSE POŻYCZKI DLA POLSKI. 
Agencja Ws-chodnia. 

Gdańsk, 18 lufo·go. 
„Danziger Zeitung", w oibsze:rnym ko

mentairzu do mo·wy ministra Czochowi
cz.a, wyraża swoje o:pinje o ·01becne.i sytua 
cji finarnis{)lwe.j i gospoida•rczej Poilski oraz 
o związanej z 'fą sytuacją sprawie p0życz 
kl zagranic.mej dla Polski 

Krwawy smok Dalekiego Wschodu. 
Wojska kantońskie maszerują na Szanghaj. 

Anglja grozi zerwaniem wszelkich stosunków z Sowietami. 
A.ge:noja Wschodnia. 

Londyn, 18 imego. 
Ja:K' don'OIS'Z.ą z Szaingha'.fu, annja gen. 

Szu.na p<>bftą została na gtowę, w nas'fęp
stwlie czego VJ101slka Szuna cofadą się w p0 

l>ł<>chu w kierunku na Szamgha\l. 
OddZiiia1!'y kanrrońskie, skufildem rozgro 

rnientai wojsff<: Szuna, struty się pamiaimi pro 
wi.ocji Tje111g-Tsi.n. Ofenzywai W10\fSk kan
l!ońskich postępuje w ba1rd:z;o sz}'lb1kiem 
tempi•e. Są oni1 ·odcMeni obecnie zaiedwie 
50 kilometrów od Sz.anghaiju. W Szamg
haju panuje formą:lny poipfoch. Painuje aba 
wa, i'ż gen. Szun nie zdiota utrzyma>ć 
Szanghaiu, wówczais wojska kantońskie 
malaztyby się w p-O!siaidaniu crutej pro•wi-;._ 
cji Tjeng-Tsin I Tybetu aż do moirza Żóf
leg<>. 

Gen. Szun przygo1towiuje się na wszelki 
WYiPaJdek do .ucieczikl. dlO faponH. -

PORAŻKA~ 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Szain~haj, 18 ~ufego. 
Wojska Sun Ja.il Sen.a cofactą się z łiang

Cw·u, !które zajęty ibez opom W10dska p-o
·ludniowe. Dzieisięcilo~ysięczna aJrmjai SUłl 
Jait Sena rozpmsrona jest po różnyich 
punikfuch wzdłuż głównej linj,i Gwlejowej 
Szain1ghaj.-łiamg-Czoo, między stacjami 
Ka'Sz.ing i Sung.JKiang, oo wskazuje na to, 
iż woj1skai te nd:e z.aitrzymają się w Czao
KLaingu. 

\YIELKA BRYTANJA' GROZI MOSI(WIE 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Londyn, 18 lułe:go. 
Nai poofedize:nł.u rady miniiistrów ro·zwa-

Projekt reorganizacji sądownictwa polskiego. 
Rząd rozpatruje odnośne wnioski: 

TeL wł. ,,Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 18 lutego. 

W sferach politycznych opowiadają, ja 
koby rząd rozpatrywał ewentualne prze· 
prowadzenie reoraganizacji sądownictwa. 
Wedle pragmatyki sędziowskiej przenie
sienie sędziego bez jego woli jest niemożli 
we. Może być dokonane jedynie podczas 
reorganizacji. Reorganizacja naszego są
downictwa została dokonana w roku 1924, 
wskuteg czego w chwili obecilej niema żad 
nych podstaw prawnych przystąpienia do 

1jakichkolwiek zmian personalnych. Moż
naby je uzyskać jedynie przy przeprowa
' dzeniu nowej reorganizacji. Stąd też zma
gają się w Min. Sprawiedliwości różne 

wpływy, zabiegające w kierunku przep:o 
wadzenia uprawnień reorganizacji i dzięki 
niej uzyskania swobody ruchu przy obsa
dzaniu placówek sędziowskich. 

Reorganizacja natrafia na liczne trud
ności, tak, że do realizacji jej jest jeszcze 
daleko. 

W kołach sądowych wiadomo o ostatnim 
zamiarze i to wywołało silne zaniepokoje
nie, a co zatem idzie przerzucenie się na in 
ne dziedziny życia. Przypominamy, że na 
ostatniej dyskusji budżetowej stronnictwa 
lewicowe bardzo silnie atakowały sądow 
nictwo i min. Meysztowicza za utrzymywa 
nie. status quo. 

Sąd NaJwytszy zatwierdził wyrok na pprok„ Hurczyna. 
Tcler;ram wrasny „Kuriera t.6dzklego'". 

Warszawa, 18 lutego. 
W Sądzie Najwyższym znalazła się 

wczoraj sprawa Witolda Hurczyna, pod
prokuratora kameralnego z Wilna, skaza
nego przez pierwszą instancję na 5 lat wię 
zienia za systematyczne przywłaszczanie 
sobie różnych sum pieniężn. z akt spraw 
wileńskiej prokuratury. 

HurcŹyn w sprytny sposób zdołał roz
puścić wersję, że jego żona wniosła mu o-

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O SEZO 
NIE MARTWYM. 

Telegram własny „Kuriera Ł6dzktego". 

Warszawa, 18 lutego. 
Projekt rozporządzenia w sprawie prze 

dłużenia t. zw. sezonu martwego z 6-iu ly 
godni na 10 został zaakceptowany przez 
.wszystkie ministerstwa. Rozporządzenie to 
zostanie ogłoszone po podpisaniu go przez 
p. Prezydenta .. 

gromny majątek, wystawny więc tryb iy. 
cia prokuratora nikogo nie raził. 

-Oskarżony wydawał tak olbrzymie su
my, iż żonę jego nazywano „królową dola.:: , „ 
row. 

Sąd Najwyższy pod przewodnictwem 
sędziego Rappaporta i przy współudziale 
sędziów Gizyckiego i Falkiewicza wyrok 
pięciu lat więzienia zatwierdził w całej roz 
ciągłości. 

Wyrok jest ostateczny. 

RYNEK WĘGLOWY. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 18 lutego. 
Na rynku węglowym panuje wybitnie 

słaba tendencja. W obrotach wewnętrz
nych podaż przewyższa popyt. Cyfry eks· 
portu bardzo spadły. Wszystkie kopalnie 
przeprowadzają redukcję robotników i ma 
ją zamiar zmodyfikować umowy zbiorowe, 

i.ano pono·w:nie mo1ż1iwość 17.eriwrutJa słO
sookóiw d'YIJllontaityclZIJ.ych z Sowieta.mi. 
iPrennje'.r Baldw!n oiraz kilku ministrów, 
!którzy zaijmoiwa1H pQIStaiwę pojednawczą, 

pod naoiskiem w.iękiszo1ści w gaibinocie, za
czy.na1ą sktaniaić się ku zerwa.nilll. We
c.Hug wiado1111oiśd z kót poi.informowanyoh 
przeci'Wn.icy wsze'llldch sto·su1lik:ów dyplo
matyicznych z Sowietami madą Ołbecn:ie 
większość. Domaigają się oni wysłama 
ostretl 1110.ty do Moskrwy, w któreti rząd an 
gie1ski wy•stąpitby przeciwko rosyjskiej 
propa~andzle komums.tyc:mel w Chl1UaCh. 
Gdyiby prOfPaganda 'ta nie ust.aita, musiafy
:Qy być ze:rwa111e wszelkie stosunki tak dy 
plomai'ty-czne ja!k i han<llo;we. 

;---:o:·--

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Dziewiąly dzień ciągnienia. 

Główniejsze wvgrane: 
Zł. 3.000 Nr.: 29137, 33340, 56059. 
Zł. 2.000 Nr.: 45325, 55462. 
Zł. 1.000 Nr.: 1659, 18059, 22997, 30878 

33150, 42599, 46043, 47820, 48985, 50880. 
58302, 62956, 63563, 67982, 70073, 72846. 

ZJ.. 600 Nr.: 6218, 8.305, 11998, 12317, 
14057, 15317, 36105, 36807, 40126, 43642, 
46820, 56908, 50079, 59452, 59558, 62489, 
63096, 64.465, 65046, 651211. 

Zł. 500 Nr.: 3&3, 1308, 8120, 15206. 
1'5829, 19919, 21634, 32014, 32484, 350<)5, 
49989, 51558, 53529, 55729, 56378, 57045, 
64222, 71254, 75775, 78540, 79844. 

Zł. 400 Nr.: 2679, 2980, 4090, 4862, 
5669, 6222, 6931, 8822, 11972, 13008, 18405 
19492, 26323, 28879, 27106, 28437, 33289, 
34613, 37258, 39079, 40464, 40575, 43570, 
44142, 46903, 47487, 48862, 49214, 49641, 
51502, 51671, 56122, 59628, 60783, 61315, 
62517, 62881, 62994, 64507, 682571 69315, 
71411, 77456, 78141. 

Zł. 300 Nr.: 39, 1371, 1710, 1742, 2664, 
2849, 3298, 3818, 4854, 5053, 5183, 6105. 
6157, 6886. 8175, 84150. 9731, 10236, 10808, 
13010, 13489, 14640, 14772, 15204, 15484, 
16946, 17710, 17721, 18143, 18712, 18809, 
19121, 19264, 19695, 19814, 20345, 20503, 
21234, 21549, 21593, 21839, 21900, 21988, 
22138, 22327, 22661, 22945, 23816, 23919, 
25589. 25786, 25842, 27905, 28067, 28618, 
30539, 31546, 31550, 32982, 33067, 344QO, 
34729, 36050, 36152, 36444, 36650, 36943, 
36959, 37845, 38256, 395()6, 3%09, 39639, 
40193, 40297, 41097, 41403, 41535, 41864, 
41960, 43632, 44220, 44976, 45716, 45858, 
46501, 46597, 47121, 47408, 49347, 50396, 
50984, 51316, 52246, 52314, 53036, 53570, 
53604, 54397, 54584, 54793, 54856, 55437, 
55538, 56108, 56352, 56389, 56427, 56758, 
56788, 56905, 60349, 61419, 62541, 62778, 
63201 , 63467, 66723, 67569, 68110, 68192, 
69321, 69653, 69825, 71009, 71706, 73110, 

1.Danziger Zeitung" uwaiża obetcną sy
lua·cję finanso1wą i gospodairczą Po·lski z 
'WYiątkowo korzystną, bowiem budżet z.a 
rok 1926 zostait już całUmwicie zibi.la'llsowa 
ny, wykazując czyn.ny bilans handfowy, z 
naidwYżką ponad 400 mLlJ01nów zlotyich. 
Nadto sytua·cia finansowa Bai111ku Poilskiie
go po:praiwlla się 1 ównież znacznie, ~ 
wiszvsvko stainowi di0ibre strony w kwestji 
P.zyskania pożyczki zagranicznej. 

Według pisma, .najibliższe już dni wy
kaią, czy Polska poitrnfi tę wyjątkowe 
sprzyjającą ilwnjunkturę WY'ko1rzystać i po 
uzyskaniu odpowiedniej poiiyiczki przeipro 
wadzi os ta toczną sanację go•spodaTczą w 
krnju. 

.! ~~:o:----

73181, 73539, 74172, 74627, 75047, 7531('} 
75324, 75752, 76370, 76731, 77098, 77491, 
78259, 79173. 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 68. 

Wezelkle wygrane wypłacam natychmiast. 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

ZAPRZECZENIE POGŁOSEK. 
Ura:ędowo zaprzeczają il}Og!oskom na te-mal 

ewentualne~ :zmiany na stanowiiśilru ministra skar· 
bu p. Czechowicza. Nie wątpiliiśmy, że tak zape• 
'\\me się stanie. Wszysicy wdedzą, ja.filc srostnlkl 
panl.tją w Ministerstwie Ska.Tibu i gfoono się mówi 
o tern, kto <lecyduJe, że p. Starzyński będzie Po· 
skirlał głos ważki. Zresztą zobaczymy to wkróke. 

UZNANIE AUTOKEF ALJI W POLSCE. 
Mełt-0poliita prawoslaWill.y w Jerozolimie uz:na 

autokefalję cerkwi prawuslawineJ w Polsce, I 
piśmie prze&tal metropolicie Dyooizemu życuai• 
dalszego rozwoju. 

P. RAUSCHER U PREZFSA RADY 
MINISTRÓW. 

W-czorad na iproś:bę ip. Rauschera prezes Rad-Y 
Ministrów przyjął posła n1emleakiego w Belwede· 
r.ze. Jak słychać, Rauscher zamieriza WSZICZ~ć ro
kowania handlowe polsko-.niemieokre, przyczem 
wyniknie tu sprawa praw osólb fizycznych. Rz~d 
ipots:kl1 wszclkie tego rodza1u rady uch"Yła, dając 
wyiai gotowości JXXljęcia rokowań illad całokszita! 
.tem życia gospodarczego, jeśli rząd lll:iemleokl WY. 
stąpj z od!Powiednią propooycją. , 

•·.· f~ 
POBÓR REKRUT A. 

Komisija w<>iskowa sejmu iprzystą,pila do !'0%• 

ważenia projektu usfaWY o 'J)Oborze rclDruta w 
r. 1927. 

Ustawę referował poseł Mączyński (Ch. Nar.). 
Referent na wstępie przy·toczył Hcz.hy, Mustrujące 
Ilościowe rozmiaTy pQIOOTU w ir. z. Powotany byl 
mianowicie ipod broń rocznik 19a5 r., z kt6Tego 
.zgtosilo się pod broń 366.000, t. J. 1,3 pro-c. ludno
ści. Ra:zem z innemi rnczniikami stawiilo się do 
poboru 480.000. Jest to odsetek więikszy, niż w 
Lnnyich kraliach. Liczby te - roan'iem refeirenta
posiadają bardzo wa:żne znaczenie, gtly.ż są czyo
ru1dean, pozwalającym ·na ustalenie -programu obto 
ny 1Daństwa. 

Z MINISTBRJUM OŚWIATY. 
P. minister wy:miań rell~łnych i oświecenia pu

blicznego, di-. Dobrudzki, przyjął w d.n;u 17-ym 
lutego, m. in., następujące osoby na posłu-chamu: 
księży !biskupów Łozińskiego l N<>Waka; p. Jamoot 
ta, adw<Jikata z Wilma w sp.rawie fun<lacjf Zemło
Silawskiej Jani.ny UmiastowskieJ; delegaoję rady 
gospodal!'czej szkoty im. Wawclber1ga w sprawJe 
uposażenia nauczycieli szkól technicZ'llych typu 
wyższego; delegację profesorów poHtechnLki war 
szawSlklej w sprawie dotacji na pomoce naukowe; 
wreszcie dyrektora Łunińskieg-0 w siprawle szkoty 
publicystyczno „ dziennikarskiej przy wolne! 
wszechnky. 

Idealna PAST A do z'=b6w 

KREM perłowy 
DINATOWICZA, Lw
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Lódź, 18 !utegi>. 

W pierwsze.i J)i)<fGwie lutego przoo sie
dmi.u lafy wojsko pOlskie zajmując P<>mo
rre, doszło do wYbrzeży Bałtyku, a gen. 
Haller, rzucając pierścień szazeirozitoty w 
fale Morza Polsk,ie.~o. wziął je t-em samem 
w wieC2YSte pesiadanie NajjaŚ!lliejszei Rze 
czw<>sp<>lltef. 

Dziś, gdy nasz dostęp do m<>trza coraz 
usilnteł kwest}01nW.e agritacfa poogennań
ska, warto iflSlzelre raz uprzytom.nić sobie, 
czem f.es.t właściwie mor.ze dla państwa ł 
narodu. 

Czem Jest m<>rze jako czynmll{ JtOSJ)O- · 

darozy, wszyscy dobrze wiemy. Zarów
na prasa ll'asza, literatura i odczyty, lak i 
cała państwowa dztałiatność w kierunku 
stwort2'ienila ż~h~gi morskiej, na każdym 
kroku pr.zy(}Om~na ogóto'Wli, ie jeśli mamy 
być narodem wielkim, narodem l)OtęŻlllym, 
narodem fl0'7Jl>()nądzającym swą przysz
ł'Ośclą. to musfmy mieć nietyłko szerold 
dcstęp do morza, ale i Od])()Wiedmą flotę 
ni-Orską ł J:'!zecmą. 

Na tę sprawę pOg!ądy Już od najdaw
n1e.fszych czasów zostały ustalon~ Wł
bielfśmy rozwój republik nadmorskich, 
widzieliśmy dawny rozwój krain p0tslde -
go nad morzem, widzieli€.my jale ludziP ży 
Jacy koło tel olbrzymiej komuni'kacjl z 
całym świa«mt ro~111ęll wszystkie sw<>Je 
siły, jak zdobyWati nfohvwatą wros,t !>'0-
t~ę gospodarczą, widzfofiśmy iak dt<>bne 
naJ>Ozór państewka pOdbHały nioomal ca
hr śwtat, o ile 111ile p01itycmie, to przynaJ
mnieJ fl,Os,podarczo. 

M1niej zwrćc°'n-O uwar.e na iooe.~o ro
(1 zaju macr~i-e rn{)Ua, jako ctzynnik wy
chowania ttairodowego, iako szkołę cha
rakterów. 

Metylko bow~em na:krótS<LYm i 111aJtań
szym ~śclnoem handlu wsrechświatowe
R:-0 iest morre, metylko twórcą l)Otęgi i do
brobytu. ale zarazem najwydatnie~s.xym 
CX}mnUdem wychowawczym, twórcą 

dnelności, hartu i charakteru. 
Ktokotwiek maliaz.t się na jego zmien

netl burzlilwei a potęźne! iali, ten zr<>zumie 
czem jest wola i enentia ludzka w walce 
z żywiołem. Powiadają. że mol'IZe „uozy 
Boga, że morze jest źródłem .najczystszej 
i naiżarliwsze.t modlitwy. Znaczy to tyl
lc(>, że m<>rre jest cizynnildem. wydobywa
~ą,cym z dusz.y ludlzikiej mijrważniejs!ze i naj 
bardxiei wmio.słe ak,ordy. 

Czem iest mOflze dla państwa i narodu, 
dow'Odem lłlliech będzie cłloóby h'istorja R<> 
SJ1, k1tóra to'czyła wiekOwe walki o dostęp 
do wybrzeży Bałtyku. Jeden z najwięk
szych władców Rosji car Piotr Wielld, na· 
zwał własny d(}Stęp do morza „oknem na 
świat''. 
~ jest mor-ze dla państwa i narodu, 

tego a1111i nasza literatura, aini nasza tt1auka 
dokłiad,nie ieszoze nie peiwiedziały, bO do
piero <>d slednńu lat stykamy się z mo
rzem. Przez wieki byiiśmy poo tym 
wzsrlędem w bardzi0 przykrych i ciężkich 
warunkach. Dla nas zetkniecie się z przy 
rodą,, ~,p0tkalłtie się z ŻyW1iotem było mo- · 
żliwe tylko w górach. 

I jeżeli chcemy z,naJeźć Obszerine i do
kładne 7..ródła o znaczeniu morza. to mu· 
simy udać się do literatury narodów Ob
cych, dla których od wieków nie jest Ob
cy iywiot morski i tctóre od Wlieków oo
~iadaj~ swoją ż~lngę. 

A kiiedy uo1zytomnimy s<tbie dokład
nie znaczenie morza, zrozumiemy jeszcze 
więcej, że z punktu widzenia p01itycz:n~ 
cywiHzacyfneg<> i f!Osp<?darcz~. przed 
siedmiu Jaty stała się rzecz nadzwyczai-
11a. 

W ySiZiiśmy na morze. Odzyskaliśmy 
naJj~.tctnie1szy, naIPewni-eiszy i najkorzy
stniejszy warunek rozwoju państWoWe.gO. 
StrncliśmY w rzedzłe narodów, które tyl
'Ko dzięki mor,zu zakwitły kulturalnie i u
~ły się państwowo. Powróciliśmy ku 

prastarej linii rozwojowej cłągnącel nas 
w:Zdłui Wisły ku Bałtykowi. 

Dopiero bowiem ta chwila stała się 
chwilą prawdziwego WY?JWOlenia nairodu 
pOJsldego z tych pęt zalemoścl mewOłi 
p01ityc.znej i gOspOdarcre!, w jakiej w cią
gu wieków <>statnich pOZOStawał. 

))opiero ta chwila, gdy staMśmy się go. 
SJ>Odanami na wąskim choćby skrawku 
wybrzeża, które poprzez Potęillly żywioł 
w<>dny łączy nas 7..e światem całym, -
WPI'OWad:zita nas napowrót do rodziny 
państw i narodów, które pracują nad dz1e
iami świata. 

Nasz upadek państwowy i narodowy 
datuje się od chwili, gdyśmy p0zwolili się 
oderwać od morza. . 

M"ł , 

Nasze Octrodzente rzacmte stę napraw
dę od chwili, gdy nietylko słupami grani
cznemi, ale całą p0t~ą świad<>mości na
sze; wbijemy się w piaszczyste dno m<>r
slde, gdy wolą i potęgą 30-miljonowego 
narodu stainiemy · na straży tego bez
cennego dobra, Jakiem Jest własny nasz 
dostęp do m<>rza. 

W tym kierunku naród in.Ie może szczę. 
dzi.; ani ofiar, ani wysiłków, a'fl:i najpm
c4>wits.zych zabie.gów, ~em chodzi o 
WJrkucie łożyska dla pOtężnej fali diziejo
wegO ro~otu ekspansjl p01itycmeJ i go
spodarczej państwu. Z uznattiem też na
leży p0dkreślić wytężooą i.niciatywę mi
nistra przem-srsłu i handlu Kwiatkowskie
go, który p0t0iył J>Odwaliny pOd stworze-

• 

z • 
nie t>OlslfłeJ floty handlowe}, a OIS'famło 
przedłożył rządowi rozległy projekt w 
kierunku szeregu ulg dla rO'Lbudowy i roz. 
kwitu naszego p0rtu w Odymi. Wobec 
coraz większego wYSfugiwanla stę przez 
kierowinioze elementy Gdańska hasłom 
haklaity i coraz bardzie} służalczego staoo
w~sika wo!ne1?0 mlasta w stostmku do an
n11>0lskich dyrektyW Berlina, Polska mu
si lak naj.rychleJ postawić swój właS11y 
JJOrt JroYński na wysokości wym<>gów han 
dlowych kraju. 

To będzie miskiutecmief.sza i realna 
odpowiedź na pangermańska kampanię 
ostatnich czasów. 

R. 
---·:o~-

SWITY POLITYCZrtE. 

Osłałnie wqdarzenia na Dalekim Wschodzie„ 
Wielka Brytanja, Rosja a Chiny. 

,,Prager Presse" przyniosfa w jednym 
ze swych ostaitnich numerów ciekawy b. 
artyikul, poświęcony ostatnim wydaTZe
ni,om na Dalekim Wschodzie. 

Autor cytowa.nego artY'kutu, sta•ty ko
respoinden'f londyński cytowanego dzien
nika i zriarny pulblicysla angielski, George 
Glasgow, stwierdza przedewsŻystkiem, że 
w rnzwoju wypadków chińs!Jdich trudno 
nie zauważyć wplywów rosyJskilC.h. Po
mimo, iż naistmje za zerwaniem stosunków 
z 01bydw0ill1a rządami chi·ński•emi ujawnia
ją się cornz wyraźniej w ca·tej Anglii -
sfer o!ficjalnych nie wyfączatląc - to jed
na;k gabinet afigielS'ki staTa s·ię zaichować 
w -przedmiocie tym zimną krew, wycho
dząc ze stusznego zatoiżenia, że krok fa1ki 
przyczynil'.by się jedynie do da~szego spa
'tęgowania wpi!ywów sowiecfoi·ch na Da· 
lekim Ws1cho1dzie. 

Rosja komuini1styiczna, pro:wa.dzą:ca de 
facfo talką samą, paliltykę zagraniczną, co 
i Ros.ja cairska, stara się obecne wypadki 
chińskie wyikorzystać dla swych wła
snych celów. Dlatego leż Moskwa popie
ra za po•średnktwem po1sfa swe.go przy 
rz~dzie kaintońskim, BoTodina, dzia:talność 
KOlll1indanu w kierunku wyparci.a z Chin 
cudzoz,iemców, w pierwszym rzędzie An
g-lików,· który;ch miejs·ce zaijęiiiby, rzecz 
jasna - sami Rosjanie. 

Minister spraw zag-rankznych rządu 
kantońskieg-o, Czen, śledzi dziaitailność Bo
rndina i je.go agen,łów, grasujących w nai
hiedniejszych dzieJlnic<ł!ch Swnghatiu, z 
dość zn.aicznem zainiep.oikojerJiem, uiświada
miając sobie znak0!1111cie, fż ma wtaściwie 
do czynienia z S·i.lnymi przeciwnikami. -
Czen świ·etnde 01rjentuje się w sytua1cji, wie 
dząc ibardzo dobrze, że Borodin pomaga 
mu mobilizować opinję publiczną przeciw 
ko cudzoziemcom tylko w rym celu, by 
przygMować Rosj.i grunt do .faitwego opa
nowa,nia caJych Chin. Na·razie jedn.aik ży· 
czenia irch idą po tej saimej linji. 

Kiedy stosunki w Chinach zaczęty się 
coraz bardziej kcmpiiikować, rząd a,ngiel
ski WL'>z.cząt rokowa111ia z Waszyngt<JCletn 
Tokiem, Pa1ryżem i Rzymem, celem poro
zumienia się co do 11tworzenia wspólnego 
frontu w!itycznego n.a Dailekim Wscho
dzie, co bylo wskazane przez wzgląd na 
nioż1iwość zaata1kowanfa Szanghaju przez 
wojska ])otudi1~0'wo - chińS'kie. 

Rząd brytyjski stara się zasadniczo u
r f1kać starć z tym. czy innym obozem re-
wo:lucjonistów chińskich. Wystanie 2-0 

rys·ięcy żoJ.nierzy angie'lskich do Chin ko
mentowano naQgót zupek1ie fałszywie. Do 
za1rzą<lzenia tego do·s'.?lo jedynie w wyni
ku głośnych wypadków w łla:JJJkou z dnia 

3 stycznia, śv.1iadczącyich o fom, że ża<leri 
arutorytef Chin potuidniowych nie ma dość 
s-iity i odwagi, by utrzymać w kairbach roz 
fanatyzowany tłum. Ilość Anglików w 
Szanghaju spadła Qłstatnio z 8,000 na 170 
osób. Szainghatl, miasto Uczące 1,500,000 
mieszkalńców może w raizie wtrzeiby z ra
twoiścią ZJITlObilizo•wać 300,000 żo1nierzy. 
Z tego już widaić, że zarnies.zafllie, wYw<J
lane na slkwtek wia.1domo1ści o wystaniu 
przez An.glję 20.000 żatnierzy do Chin by
to Z1.1Jpe.fnie nfo:uzasadnione. Obecno•ść żol 
nierzy angielskich w Ohinach ma jedynie 
na ce!lu ochronę przebywających tam o
bywateli an.gielski1dh. 

Dlatego też trudno zrozumieć protesl 

chińsikich ministrów spraw zagrankznyclt, 
Wellingtona Koo i Czena przeciwko po
w~·zemu zarządzeniu Anglji. Anglija da
la dostateczny dowód swej szczerej po
kojowości, prO'JX)ll1uiąc rządom pekińskie· 
mu l ka'lltońslkiemu zniesienie eksterytoir
jallności oraz wznowiienie autonomii cel
nej Chin, rezygn.ująic jednocześnie ze wszy 
st1dch kocesyj. Czen. propozyicjf,l arn:giel· 
ską o<lrzudt, dhcć uwzględniała ona jego 
wszystkie życzenia. Nie ulega wą~li'WlO
ści. iż decyzja CZ1ena zapatdla pod wpły
wem ekstremi1stów, bę.dących zasadniczy
mi przeci.efnikrumi pornzumienia z An· 
glja. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
W OSTATNICH MilESIACACH POLSKA 
NIE PROW ADZILA WOJNY CELNEJ. 

„Kurier Poranny" (18 b. m.) oodiaje wY 
wiaid z mm. Kwiatkowskim. skad cz.en>Le
my ciekawy ustęip: 

„Deklarował to cały Rząd wielokrotnie, że nie 
pragniemy przedlużenia wojny celnej ani o jeden 
dzień. Wszyscy w :Europie tęsknią do prawdziwe 
go pokoju i prawdziwie intensywnej pracy w dzie 
dzinie odbudowy gospodarczej. Chcemy, by 
wszystkie społeczeństwa, a więc i nasze - mo
gły nieomal z każdym miesiącem żyć coraz le
piej. Nie osiągniemy tego bez harmonijnej współ
pracy narodów. To też, jakkolwiek po trakta
cie handlowym bilans nasz nie będzie tak nieza
chwiany, jakkolwiek wyrośnie dla nas szereg nie 
znanych obecnie trudności, to jednak z całą świa 
domością czyniliśmy wszystko, by dojść do praw 
nych, normalnych stosunków gospodarczych z 
Niemcami. Daliśmy zresztą temu wyraz niedwu
znaczny, powiększając w ostatnich miesiącach do 
wóz towarów niemieckich. 

OLOS SOCJALIZMU. 

Poset M. Ni-edzial'kowsk1i w „RobOtni
ku" (18 b. m.) pisze: 

„Dwa zagadnienia znalazły sie przedewszyst
kiem na porządku dziennym ostatniej Międzyna
rodówki Socjalistycznej: sprawa pokoju i niebez
pieczeństw, zagrażających dziś pokojowi oraz 
sprawa postępów faszyzmu w różnych krajach. 

Komitet Wykonawczy Międzynarodówki Socja 
listycznej zdał sobie z tego sprawę, sformułował 
jasno sytuację, wskazal kierunek walki i przy
jął walkę. 

Bój o pokój - to bój przeciw reakcji faszy
stowskiej! 

Bój o demokrację - to bój przeciw wojnie! 
Te dwa hasta będą odtąd nierozłączne. Mię

dzynarodówka, wzmocniona przez przystąpienie 
do niej socjalnej demokracji Chin i socjalnej de
mokracji Szwajcarj!. M!Qdzynarodówka karna 
wewnętrznie i solidarnie, potrafi skupić wokół 
siebie masy pracujące całego świata; na atak od· 

powie atakiem; na każdą intrygę, na każdą , ,ma~ 
chinacie" zakulisową odpowie ujawnienlem praw· 
dy. 

My - Socjalizm polski - wiemy, że mamy 
poza sobą klasę robotniczą wszystkich krajów i 
nie przerwiemy wysiłku aż utrwalimy w Polsce 
demokrację, bez której niemasz lą>szego jutra , 
Rzeczypoopolitej". ' 

$wiatowy projekt wlos
kh2_qo lotnika 

i..nany włoski lotnik markiz Francescc 
de Pinedo, planuje światową podróż na
powietrzną. Przelot nastąpi z nad je
ziora Garda poprzez ocean Atlantycki, 
następnie poprzez Andy w Południowej 
Ameryce. W ciągu lotu Pinedo dokona 
badań obszarów położonych nad Ama-

zonk,. 
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Wiedza wobec prób zbadania wn trza naszego globu. 

dał fe takiemu samemu cHnieniu, jakiemu 
podlegają cząstki skorupy ziemskiej głębo. 
kości 35 mil, przyczem przekonał się, te 
skały nie mogą być odpowiednio zgęszczo. 
ne, aby mogły stanowić jądro ziemi, do 
czego nadają się jedynie tylko zgęszczone 
metale. 

Teorje geologów. Pusta skorupa skalista czy też stara masa? Trzęsienia ziemi. Badania skał. Niemożność przedostan.ia się do wnętrza 
ziemi zwiększa trudności stwierdzenia, ce 
właściwie jest w środku skorupy. 

w) Angielski geolog W. H. Herdsman 
wystąpił z nową teorją, że kula ziemska 
jest wewnątrz pustą skorupą skalistą, 

grubości 35 mil, która opasuje warstwę 
metalową. ściany tych pokładów są gru
bości około 2400 mil. Na poparcie swojej 
tezy, że ziemia jest wewnątrz pusta, przy
tacza geolog angielski obraz wirującej ma
sy płynnej, którą była nasza ziemia w 
chwili uzyskania równowagi w systemie 
słonecznym. W skutek magnetycznej dzia
łalności księżyca i słońca płynne materiały 
odsunęły się od środka ziemi ku brzegom 
podobnie jak przy tworzeniu się bańki 
mydlanej. Dzisiejsze kształty ziemi po
wstały podczas ochładzania się metali i 
krzepnięcia powierzchni skorupy. 

Innego zdania są dr. Henry S. Wasching
ton i di-. L. Adams, którzy twierdzą na pod 
stawie doświadczeń fizycznych, że zie
mia jest wewnątrz stałą masą. Badania 
powierzchni ziemi i skał a szczególnie szyb 
kość przesyłania fal podczas trzęsienia zie
mi oraz meteory, które są resztkami two
rzących się planet, udowadniają, że w 
środku ziemi zna;duje się jądro niklowo 
telazne. Jest ono podobne w składzie do 
meteorytów, spadających z przestworzy na 
ziemię w ilości 40,000 tonn rocznie i roz
ciąga się na przestrzeni około 10 razy więk 
szą od takiego samego obszaru wody. 

Prawdziwość teorji dr. Waschingtona 
potwierdzają również dobitnie trzęsienia 
7;iemi, z których ostatnie nad Oceanem 
Spokojnym spowodowało silne drżenie 
skorupy w Tokio, Moskwie, w M.elbourne, 
w Austrii a nawet w Paryżu. Szybkość 
przenoszenia się fal trzęsienia zależy od 
budowy warstw wewnętrznych jądra zie
mi, które są dwojakiego rodzaju. Jedne 
wibrują równolegle w górę i dół, podobnie 

OEORGE .if.t.EREDHlL (77 

Evan Harrington. 
~119W..,. przekład z aqielsldqt 

7.ał!I Pop!awnkłef. 

(Ciąg dalszy). 
Nie umiem powiedzieć czy Evan odzie

dziczył poczucie stopni społecznych po 
Melu, swoim ojcu, czy też hrabinie udało 
się je w niego wpoić, ale Evan nigdy nie 
Jtawał na gruncie republikańskim, prze
ciwstawiając się tym, którzy go znieważa
li; nigdy też nie wystawiał swojej „męz
kości", aby się utrzymać na stanowisku, 
ani nie porównywał delikatności swoich 
instynktów w zachowaniem utytułowa
nych gentlemanów. Raczej zdawał się. 
uczuwać różnicę urodzenia swojego i uro
dzenia gentlemana, przyznając w głębi 
duszy, że róznica ta istnieje i walczył po
prostu, jak walczy człowiek przeciwko 
swemu losowi. Nowiny, udzielone mu przez 
pannę Bonner, wystarczyły do przerwania 
uroku, który nie mógł trwać dłużej ani ty
godnia; a potem Andrzej opowiedział mu o 
zasłabnięciu Karoliny. Szedł na spotkanie 
Rozy, mając uczciwy zamiar upewnić się 
'> swoją własność, a potem pożegnać„„. 

Roza widziała, że się zbliża i poznała 
~o zdaleka. Siedziała na jednym z niż
szych konarów osiki, który wyrastał pra
wie od korzenia, zwisając nad spętanemi 
promieniami światła ku drzącej wodzie. 
Nie miała siły ruszyć się na jego spotka
nie. Nie była to Roza, którą znaliśmy do
tychczas. Miłość wykwita w piersiach 
młodej dziewczyny, jak gwiazda zachodnia 
na wieczornem niebie, szara plama na sza
rem polu, niewidzialna i nieznana; w chwili 
gdy się zbliża, blada planeta nabiera ognia, 
a zbliżając się ku ziemi - rośnie, i chce i 
musi być widziana i znana. Kiedy Evan 
leżał na ziemi jak trup, Roza poczuła, że 
jest przyczyną jego śmierci , a potem po
czuła jego obecność w sobie i serce cały 
dzień szeptało jei o tem. a teraz biło i nie 

jak w rurach organów, inne poprzeczne 
niby fale radja. Przy pomocy seismografu 
możemy po czasie trwania wibracji obli
czyć dokładnie odległość, w jakiej nastą
piło trzęsienie ziemi. 

Ponieważ fale drżenia ziemi przybywa
ją bardzo często z wielkiej odległości, prze 
to należy przypuszczać, że przechodzą 

najpierw przez środek ziemi, który musi 
składać się z masy, gdyż wibracje przy
chodzą z jednakową szybkośeią z dalszych 
i bliższych stron. Drogę może im ułatwiać 
jedynie tylko masywne jądro środka ziemi, 
gdyż stwierdzono, że fale drżenia prze
chodzą z większą szybkością przez środek 
ziemi, aniżeli przez jej powierzchnię. Gdy
by natomiast ziemia miała być wewnątrz 
pusta, to mogłaby tern samem opierać się 
sile przyciągania słońca i księżyca, która 
podnosi w górę dwa razy dziennie nietylko 
wody Oceanów, ale nieznacznie nawet po
wierzchnię skorupy. 

Najgrubsze skały pokruszyłyby się mo
mentalnie jeśli ziemia byłaby istotnie we
wnątrz pusta. Mylne jest twierdzenie, że 
jądro ziemi wypełnione jest płynną masą, 
gdyż w takim razie kula ziemska nie obra
całaby się tak regularnie około swej osi i 
musiałaby upaść podobnie jak surowe jaio, 
puszczone w ruch na jednym z końców. 
Jezeli zaś ugotowane na twardo jajo 
puścimy w ruch, to przedstawia się zu
pełnie inaczej. Dalszyll).- dowodem istnie
nia stałej masy wewnątrz ziemi są me
toryty, które właśnie pochodzą organicznie 
z środka rozbitych ciał. Składki ich są 
uderzająco podobne do najbardziej roz
powszechnionych pierwiastków ziemi i 
pierwiastków słońca, zauważonych przy 
pomocy analizy spektralnej. 

Dr. Adams dokonał w ostatnich czasach 

dało się uspokoić. Mogła tylko podnieść 
oczy i podać mu rękę; nie mogła mówić. 
Pomyślała, ze jest zimny, był nim w isto
cie. Dość zimny, by pomyśleć, że ona i 
jej kuzyn zachowywali się podobnie, nie na 
tyle głęboki jednak, żeby przypuszczać, iż 
wynikało to z tych samych powodów. 

Ona pierwsza odzyskała przytomność: 
ale dopiero, gdy zaczęła mówić, odczuła, 
jak długo trwało milczenie i ze dłoń jej 
wciąż spoczywała w jego dłoni. . 

- Dlaczego wyszedłeś, Evanie? To 
niedobrze! 

- Przyszedłem pomówić z tobą. Wy
jadę raniutko, jutro, i nie zobaczę cię już 
samej! 

- Wyjeżdżasz? 
Głos jej się zerwał; drżenie jego unosi

ło się nad nim. 
- Tak, Rozo, odjeżdżam; powinienem 

był odjechać dawniej! 
- Evan! - schwyciła jego dłoń, a po

tem zatrzymała ją nieśmiało. - Nie prze
baczyłeś mi?! Teraz widzę„. Nie myśla
łam o narażeniu cię na najmniejsze niebez
pieczeństwo.„ Chciałam tylko, żebyś zwy
ciężył. Chciałam, żebyś był pierwszy i 
najlepszy! Gdybyś wiedział, jak dziękuję 
Bogu, że cię uratował! Jaka kara byłaby 
to dla mnie! 

Wpijała w niego oczy, aż napełniły się 
łzami, zbyt jednak była wzruszona, by 
zdać sobie z tego sprawę. 

Zimno patrzył na jej łzy. 
- Byłbym .>zczęśliwy móc każdej 

chwili brać przeszkodę dla takiej nagrody, 
którą ofiarowałaś. Po to przyszedłem. 

- Po co, Evanie? - ale gdy to mówi
ła, rumieniec wystąpił na jej policzki, i za
częła pośpiesznie: - Czy uważałeś z mojej 
strony za brak uprzejmości, że nie przy
śzłam cię pielęgnować? Muszę ci wytłu
maczyć, żeby siebie obronić„. To wina 
hrabiny, Evanie! Jest obrażona na mnie 
- bardzo słusznie! Nie pozwoliła mi iść. 
Cóż miałam robić? nie miałam prawa 
przyjść! 

Roza nie zdawała sobie sprawy z wa
żności swych słów. Evan, chociaż lepiej to 
rozumiał, i czuł, jak iakieś ukr~ 'derw:'J 

szeregu ciekawych badań ze skałami. Przy 
pomocy różnych pras zdołał wywrzeć na
cisk 200,000 funtów na 1 cal kw., czyli pod- --.:o:--

Emancypacja kobiet w Chinach. 
łJ godzin nciążkiej" pracy. 

w) Wślad za emancypacją kobiet turec
kich idzie też emancypacja kobiet chiń
skich. W Turcji jednak proces ten odbył 
się bardzo szybko, w Chinach postępuje 
żółwim krokiem, brak. bowiem Chinom 
Kemala Paszy, który nie zatrzyma się na
wet przed wydaniem wyroku śmierci za 
noszenie fezów. Wprawdzie Czang-so-lin, 
Wu-pej-fu, Feng i inni też pewien zapas 
energji posiadają, ale oni nie mają teraz 
czasu na wprowadzenie reform. Jeden 
wypędza Anglików, drugi bolszewików, 
przyczem naturalnie giną tylko Chińczycy. 

Kobiety chińskie, zwłaszcza ze sfer 
arystokratycznych, nie mieszają się do po
lityki wcale, starają się raczej o sprawy 
czysto kobiece, t. j. o małą nożkę, tualetę, 
szminki i t. d. Nawet hasła bolszewickie 
nie zdołały zmienić psychologji kobiety 
chińskiej, która broni się zawzięcie prze
ciw robieniu z niej „człowieka", mimo, iz 
bardzo dobrze zdaje sobie sprawę ze swej 
niewoli i zależności od humoru męża, któ
ry nierzadko i biczem ją poczęstuje. 

Niedawno wydane rozporządzenie za
kazujące krępowanie nóg kobiecych, nie 
przyniosło prawie żadnych rezultatów. 
Konserwatywna dusza chińska odniosła 
zwycięstwo nad zdrowym rozsądkiem i -
nogi krępują się nadal. 

Nie bacząc na to wszystko, nie możemy 
odmówić chińskiej kobiecie, zwłaszcza ze 
sfer arystokratycznych, jednej dobrej za
lety, a mianowicie pracowitości. Dama 
chińska „pracuje" od rana aż do popołu
dnia. Już o ósmej godzinie rano oświad
cza jej służąca, że kąpiel jest gotowa. Da
ma kąpie się a masażystki, fryzjerzy i 
mistrze kosmetyki przygotowują się do 

drżą w nim i dźwięczą, nie dał się odcią
gnąć od swojej prośby. 

- Czy zechcesz dotrzymać jej, Rozo? 
- Dotrzymać, czego Evanie? Wszyst-

ko, czego zażądasz, będzie twoje! 
- Chusteczka! Czyż nie jest moja?! 
Roza coś wyjąkała. Dlaczego prosił o 

to? Bo nie żądał niczego więcej i nie 
chciał nic - po nad to. Dlaczego się za
wahała? Bo był to dar tak maly, tak 
niegodny jego. Więc dlaczego on nasta
wał? Bo honor nakazywał jej oddać 
chustkę. A dlaczego ona się wciąż wa
hała? Pozwólcie jej odpowiedzieć: 

- Ach, Evanie! dam ci wszystko, tyl
ko nie to! jeżeli odjedziesz, tak bardze 
chciałabym ją zachować! 

Musiał być w jakimś dziwnym stanie, 
skoro nie odczuł serca w jej odmowie, tak 
jak ona nie dojrzała serca w jego prośbie. 
Ale Miłość ślepnie, gdy zdejmują jej z czo
ła opaskę. 

- Więc nie chcesz mi jej dać, Rozo? 
Może myślisz, że będę ją obnosił, chwaląc 
się: to chusteczka panny Jocelyn - a ja, 
chociaż jestem tak biedny- zdobyłem jął 

Szyderstwo to uderzyło w pierś Rozy 
z niezwykłą siłą. Podniósł się: 

- Oddam ci chustkę, Evanie! 
Odwróciwszy się od niego, wyjęła chu

steczkę i podała mu ją z pośpiechem. 
Była ciepła. Była napiętnowana jego 

krwią. Odgadł, gdzie ją ukryła i jakby 
olśniony, ujrzał w duszy swojej umiłowa
nej wielką samotną gwiazdę, która go 
oślepiła, i stracił zmysły. 

- Rozo! Ukochana! 
Spojrzał jał( kwiat nocnych jego 

marzeń, pochylony nad strumieniem i zo- . 
baczył na jej słodkiej twarzyczce żywy 
cud. Szepnęła: - Nie, ty musisz mnie nie
nawidziećl 

- Kocham cię, Rozo, i mam odwagę 
to powiedzieć - i to jest nie do przebacze 
nia.„ Czy możesz mi przebaczyć? 

Podniosła twarz. 
- Przebaczyć - że mnie kochasz7 
święta dla nich nastała cisza: fale stru-

myka przelewały się w złotej poświacie 
księżyca _, ciemne krawędzie liści od„ 

operacji, mając zawsze przy sobie tuzin-, 
najrozmaitszych maści, olejków, pomad, 
perfum, kremów, płynów, barw i pudrów. 
Kąpiel i masaż trwają do godziny jedena
stej, poczem zjawia się fryzjer-perukarz, 
który dobrych dwie godziny myje włosy, 
onduluje i codziennie w inny sposób upra
wia. Pielęgnowanie cery trwa mniej wię
cej godzinę, a mistrz piękności musi być 
bardzo biegły, aby mógł odczuć, kiedy jaką 
barwą należy posmarować rzęsy, brwi i 
oczy. O godzinie drugiej zaczyna się da· 
ma ubierać, co trwa do godziny czwartej. 

Po tak mozolnej 8-godzinnej pracy ko
bieta chińska chyba zasłużyła na odpo
czynek. Pokazuje się więc światu towa ... 
rzyskiemu, a wieczorem pogawędka z to
warzyszkami niedoli dostarcza jej pewne• 
go rodzaju rekreacji. 
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W roli głównej czarująca 
Lili Damlta. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zd w sobotę, niedslelę 
i święta od godz. 2 do 3 po południa 

I m.60 gr. 11 m. 30 gr. fil m 20 gr. 
W soboty, niedziele i łwięta od godz. 3 
po poł I m. 80 J!r. II m. 40 J!r.Ill m. itr. 30. 

cinały się na tle najwyższej jasności. Naj
lżejszy szmer nie dochodził... Nic, tylko 
zimny i nieskończony hymn szczęśliwyc:1 
wód, których głosy są duszą ciszy. Natu
ra zdawała się godzić, żeby ręce ich się 
spotkały, oczy utonęły w sobie. Kiedy 
Evan z uporem kochanka błagał, by usta 
jej powiedziały to, co oczy mówiły tak wy
raźnie, Roza przyciągnęła jego palce i x 
anielskim uśmiechem i rumieńcem, poca· 
łowała je. Prosty ten postępek przypra· 
wił o drżenie jego serce, i Roza spostrze
gła, jak przez rozmiłowane jego spojrzenie 
przemknął wyraz bólu. Jej oddanie, jej 
niewinna, nieustraszona wiara - która 
żywo uświadomiła mu pocałowanie jego 
ręki - przypieczętowało sprzeczność tego, 
co było przed nią ukryte, lub co tylko w 
połowie podejrzewała. Czy wiedziała -
i kochała go pomimo· tego? Przypuszczał, 
że to być może„. Ale przypuszczenie to 
upadło, gdy spytała: 

- Czy mam dziś pomówić z mamą? 
Przytłoczył go ciężar ołowiu„. 
- Rozo! - powiedział, ale nie mógł 

mówić dalej. 
Niewinnie lub z dobrze maskowanym 

planem rzucała słodkie, proste słowa na 
stłuczone ramię Evana, pieszcząc je deli· 
katnie, jak gdyby zdawała sobie sprawę z 
mocy, która była w jej odtknięciu, i 
oskarżając się za swój egoizm, mówiła 
wśród pieszczot: 

- Ukochany Evanie! musiałeś prze· 
cież wiedzieć, że dla mnie nie masz sobie 
równego! Dlaczego nie powiedziałeś mi 
dawniej? Z trudem wierzę w to teraz! 
czy wiesz? - mówiła pośpiesznie - oni 
uważają mnie za zimną i bez serca? Czy 
jestem taka? Muszę być taka, skoro na
raziłam cię na niebezpieczeństwo. A je
dnak jestem pewna, że nie mogłabym cię 
przeżyć! 

Zniżywszy głos, Roza zacytowała 
„Ruth". A gdy Evan słuchał, słowa je.i 
były jak manna, którą niebo zesłało na po· 
karm dla jego dusz~. 

(C. d. a.) 
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CO GODZINA. 
Codziennie, co godzina, 
dołrzewa kobieta nowa, 
I świat czaruje uśmiechem, 
codziennie, co godzina, 
ponura deska grobowa 
oddzwania przeszłość ecliem. 
Codziennie, co godzina, 
coś kończy się, coś się rodzi, 
coś w gniciu jest, coś w rozkwicie 
codziennie, co godzina, 
przybyWa ktoś, ktoś odchodzi. 
a Jedno jest wieczne - życle. 

Jab. 

Z PARAFJI DOBREGO PASTERZA. 
W dniu 20 b. m. tj. w niedzielę w koś

ciele Dobrego Pasterza na Bałutach od
będzie się nabożeństwo doroczne z cało
dziennem wystawieniem Przen. Sakramen
tu. 

Porządek nabozeństwa: wystawienie i 
pierwsza Msza św. o godz. 7, wotywa o go 
dzinie 9 i pół, suma o godz. 11, nieszpory 
i zakończenie o godz. 5-ej. 

KIEDY RADA MIEJSKA UCHWALI 
BUDŻET M. ŁODZI? 

Wobec przeprowadzenia przez Radę 
Miejską dyskusji szczegółowej nad paszcze 
gólnemi działami budżetu zarządu m. Ło
dzi - Rada na środowem i czwartkowem 
posiedzeniu przystąpi do ostatecznego gło 
sowania wniosków. Wśród wniosków ty::h 
znajdą się również poprawki opozycji, któ
re uprzednio rozpatrzy na zwołanem spe
cjalnie na poniedziałek posiedzeniu ra
dziecka komisja skarbowo-budżetowa. W 
ten sposób preliminarz będzie mógł być 
już w końcu tygodnia przesłany Magistrata 
wi, który z kolei prześle go jako prelimi
na.~z zrównoważonego budżetu miejskiego 
władzom nadzorczym (Urzędowi Woje-
wódzkiemu) do wiadomości. (e) 

WYSOKIE ODZNACZENIE. 
W hi'Storji Polski znamy wyp.aidki gdzie 

cudzoziemiec przyczyni.a się do odrodZie
ni.a lub ws'krzeszetifa naszej ojczyzny. Do 
tej pięknej wiązanki nazwiis.k zaliiczyć na
leży i p. Pawta Supera, na·cze'lnego dy
rektora Y .M.C.A. w Polsce, który za swe 
zasługi położone &a Polski i jej odbudo
wy otrzym<l'ł od Tządu polskiego order 
„Polonia Restituta". 

iP. Super przyje.żdfa w niedzielę do Ł'<> 
dz.i i ·~rygtosi w sali Polski1ej Y.M.C.A., ul. 
!PiotrkoW1Ska 89, o godzinie 7.30 wiecz. 
odczyt ilustrowany przezroczami Wy~ 
spy Hawajskie", gdzie przebyWał kilka
naście lai'. 

Z KOMITETU BUDOWY TEATRU MIEJ 
SKIEGO W LODZI. 

Na ostaifrliem posiedzeniu Magisfrafu 
mianiowa1J1y został kierownikiem 1biura Ko
mitetu Bu<l<YWY Teatru Miejsldego w Ło
dzi W1i-cedyrektor zarrządu miejskiego, p. 
Mieczysław Ka1inowski. 

WYSŁANIE DZIECI DO ZAKŁADU 
LBCZNICZEGO. 

W związku z 111chW1a:łą Magis.tra'tu w 
sp.rawie wysyfa111fa dzieci choirych na ja
ghcę do odpowiiednicll zaikladów leczni-
7zych, Wy<lzia:ł Opieki Spo·leczneij w bie
zącym tygodniu W)"Sfał 45 chlopców do 
'Zaikiadu lecznkzego w Stra<lomru pod 
Częstochową. 

Dzieci te przebyWały dotychczas w IV 
Miejskim Domu Wychowawczym przy ul. 
Wiznera 25-27. 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH OFI
CERóW REZERWY. 

l wiązek Oficerów Rezerwy rozpoczyna 
rejestrację swych bezrobotnych członków. 

Jednocześnie związek zawiadamia ich 
że ma do objęcia kilka posad dla bezrobot 
nych oficerów rezerwy. (p) 

aKUR.l!R LODZKr•. - So.bofa. 19 lutego 1927 roku. 

PROBLEM EKSPORTU DO ROSJI. 

Przemqsł łódzki . ołrzq.ma kredqłq . rządowe„ 
Wyniki konferencji eksportowej w Warszawie. 

Wczoraj rano powróciła do Lodzi dele 
gacia przedstawicieli przemysłu i kupiec
twa łód7kiego z pp.: prezesem Biederma
nem, Poznańskim, Babiackim, Filingonem 
i dr. Sachsem na czele, która udała się do 
Warszawy na specjalne zapro>Lenie mini 
str.a Kwiatkowskiego dla wzięcia udziału 
w konferencji eksportowej . 

Według informacyj dei\?gatów ł idzkich 
chodzHo o ustalenie możliwości podniesie 
nia i utrzymania na jak najwyższym pozio 
mie naszego eksportu, szczegóinie zaś wy
wozu na W schód Bliski i Daleki. W kon
ferencji tej, której przewodniczył minister 
Kwiatkowski, wzięli udział wiceminister 
DoleżaJ. przedstawiciele Min. Skarbu i Rol 
nictwa, polsko-sowieckiej _izby handlowej 
i „Polrosu" W imieniu przemysłu łódzkie
go zabrał głos kierownik Zw. Przem. Wł. 
w Państwi~ Polskiem, który sprecyzował 
przedwojenne stosunki przemysłu włókien 
niczego Łodzi z Rosją, do której potrzeb 
przemysł ten był dobrze przystosowany, 
tak, iż mówiło się zazwyczaj o „wschod
niem nastawieniu" tego przemysł.u. Jas
nem jest, iż w obecnych warunkach stosun 
ki z Rosją są minimalne.W tych warunkach 
stworzenie specjalnej instytucji asekuracyj 
nej i kredytowej dla potrzeb eksportowych 
i udzielenie kredytów na ten cel, o czem 
wspomniał w swem przemówieniu inaugu
racyjnem min. Kwiatkowski, powitane bę
dzie przez sfery gospodarcze z uznaniem, 
jako celowa inicjatywa rządu. Prywatna 
inicjatywa w tym kierunku ani prywatne 
kapitały nie wystarczą, ponieważ kontra
henci nasi żądają długoterminowych kredy 
tów. 

Jako drugi mówca w imieniu łódzkiego 
kupiectwa zabrał głos wiceprezes stowa
rzyszenia kupców m. Łodzi dr. Sachs. -
Wskazał on na role handlu dla stosunków 
z Rosją. Polska ze względu na swe położe
nie geograficzne musi wziąć inicjatywę w 
sprawie pośrednictwa pomiędzy Rosją a 
szeregiem państw. Niemniej ważną sprawą 
je~t pomyślne załatwienie zagadnienia 
tranzytu przez Rosję, o co przemysł łódzki 
od paru lat już zabiega. 

Przedstawiciele Łodzi w osobach dr. 
Biedermana i prez. Ejtingona na propozy-

cje min. Kwiatkowskiego powołani zostali 
do specjalnej komisji, która opracuje ob
szerny memoriał w sprawie ułatwień eks
portowych i stworzenia instytucji kredy-

towej i asekuracyjnej przy udziale Rządu, 
a to dla ułatwienia obrotu kredytowego.W 
instytucji takiej wydatny udział Łodzi hył 
by przez Rząd zapewniony, (e) 

Parlament miejski musi ~u~owat wła~nu umai~. 
Kolo rodzicielskie gimn. im. Szczanieckiej chce „ wy ... 

eksmitować" Radą Miejską. 
W związku z akcją rodziców szkoły 

Szczanieckiej, znajdującej się przy ul. Po
morskiej nr. 16, o wyeksmitowanie Rady 
Miejskiej z budynku szkolnego, delegacja 
rodziców wręczyła prezesowi Rady Miej
skiej dr. Fichnie memoriał następującej 
treści: 

„My, niżej podpisani rodzice dziatwy, 
uczęszczającej do gimnazjum państwowe
gi im. Emilii Szczanieckiej, stwierdzamy, 
że gimnazjum nie ma dostatecznych warun 
ków potrzebnych do normalnej pracy, że 
znajduje się obecnie w warunkach znacz
nie gorszych niż za okupacji rosyjskiej 
wskutek tego, że uczelnia rozlokowana 
jest w tylnych ubikacjach w znacznej czę 
ści nie nadających się do użytku szkoły; 
wreszcie gimnazjum posiada za mało róż
nych ubikacyj pomocniczych, a najbliższy 

personel szkoły, zawsze potrzebny na miej 
scu, z braku lokali musi mieszkać nieraz 
bardzo daleko od szkoły i to wszystko bar 
dzo ujemnie odbija się na rozwoju uczelni. 
Wobec powyższego zwracamy się do Ra

dy Miejskiej z prośbą o oddanie całego 
gmachu na wyłączny użytek szkoły. 

Wierzymy, że Rada Miejska, która vry 
kazała dużo zrozumienia dla szkoły pO<" 
wszechnej i w krótkim czasie powojennym 
zdołała postawić szkolnictwo powszechne. 
na dostatecznym poziomie, odniesie się 
przychylnie do naszej prośby i przywróci 
jedynej żeńskiej uczelni państwowej w Ło 
dzi to, co ta u cze Inia posiadała przed woj-
ną. ' 

Odpowiedź uprzejmie prosimy przysłać 
na ręce zarządu koła rodzicielskiego gimna 
zjum", .lb) 

iepożądana translokacja. 
Niej ortunny projekt przeniesienia Komisarjatu Rządu. 

Jak wiadomo zrodził się projekt prze
niesienia biur Komisarjatu Rządu do gma
chu Komendy Policji przy ul. Kilińskiego 
nr. 156 

Projekt powyższy wywołał ogólne nie
zadowolenie i grono obywateli postanowi 
ło wystąpić z protestem przeciwko temu, 
gdyż w pierwszym rzędzie I)iedogodność 
polega na tern, że gmach Komendy Policji 
znajduje się prawie że na krańcach mia
sta, a ponieważ interesanci Komisariatu 
Rządu w sprawach swych często muszą od 

wiedzać Magistrat, względnie Urząd Wo· 
jewódzki, byliby zmuszeni wędrować w 
jednej i tej samej sprawie z jednego końca· 
na dru~i. 

Następnie, pomijając już specyficzny 
wygląd więzienny gmachu z ulicy Kilińskie 
go, intetesanci będą narażeni na towarzys 
two przymusowych gości tego gmachu, a 
mianowicie złodziei, bandytów prostytutek 
i innych „doprowadzanych" osohników, 
poz os tających w kolizji z kodeksem kar
nym. 

W gmachu tym, jak zresztą we wszyst 
kich tego rodzaju urzędach, wchodzący o-
trzymuje od dyżurnego numerek i tylko a 

Stan zdrowotny mieszkańców mll lodzi. 
zwrotem tego numerku można lokal ten O• 

puścić: to też nie będzie należało do przy
jemnych wrażeń dla interesantów Komi
sarjatu Rządu. 

Zestawienia statystyczne Kasy Chorych za m~ styczeń. 
· W m. styczniu r. b. w lecznicach, am 
bulatorjach fabrycznych i Oddziałach Po
wiatowych Kasy Chorych m. Łodzi lekarze 
udzielili 123,732 porady, w tem 43,697 w 
dziale chorób wewnętrznych, 6275 - ko
biecych, 10,011- chirurgicznych, 12,051 -
skórno-wenerycznych, 6239 .:..._ nosa, uszu 
i gardła, 8,302 - dziecięcych, 11,810-ocz 
nych, 1974 - urologji i 24,932 na dentysty 
ce. 

Natomiast wizyt do obłożnie chorych 
członków Kasy Chorych m. Łodzi lekarze 
rejonowi uskut~cznili 14,720 (w mieszka
niach pacjentów), lekarze ambulatoryjni w 
ambulatorjach Kasy Chorych - 12,255, fel 
czerzy- 3175. 

Lekarze pogotowia położniczego ~y 
Chorych udzielili pomocy przy 368 poro
dach, pogotowie do nagłych wypadków u
dzieliło pomocy - 1938 razy. 

W Zakładzie Bakteriologicznym zrobio 
no 3866 analiz krwi. 

Poza powyższemi położne Kasy Cho
rych udzieliły pomocy przy 640 porodach; 
felczerzy Kasy Chorych - 11 923 · na sta 
cji profilaktycznej uczyniono '958' zabie
gów; Komisja Lekarska badała 548 cho
rych członków Kasy Chorych. 

W stosunku do m. grudnia ub. r. ilość 
porad lekarskich w lecznicach i ambulato 
~jach Kasy Chorych wzrosła o 12,87 proc., 
tlo~ć porad w Zakładzie Rozpoznawczo
Leczniczym o 12, 10 proc. i innych działów 
pomocy lekarskiej 6,94 proc.; natomiast w 
jednym jedynie wypadku przy wizytach 
dla obłożnie chorych ilość porad zmniejszy 
ła się dość znacznie, bo o 7,92 proc. ubez
pieczonych. 

Kontrola Kasy Chorych stwierdziła czę 
ste nadużycia przy wzywaniu lekarzy do 
obłożnie chorych. Zdarzają się wypadki, 
że lekarze wzywani są nie do obłożnie 
chorych, a nawet zdarza się, że lekarz nie 
zastaje chorego w domu, do które.l!o zo
stał wezwany. 

Przez tego rodzaju postępowanie ubez 
pieczonych cierpią chorzy rzeczywiście po 
trzebujący szybkiej pomocy lekarza do do
mu. 

Obsługa obłożnie chorych przez lekarzy 
doznaje częstokro-ć zwłoki, gdyż lekarze za 
jęci zbędnemi wizytami - nie za~sze są 
w możności szybko załatwiać wizyty do 
naprawdę obłożnie chorych. 

Członkowie Kasy Chorych sami powin 
ni pamiętać, iż tępienie tego rodzaju sy
mulantów leży tak w interesie instytucji, 
jak i ogółu ubezpieczonych, 

Dlatego też ogół ubezpieczonych wi
nien współdziałać z Zarządem Kasy Cho
rych w walce z podobnemi nadużyciami. 

GROBY PRZEDHISTORYCZNE W POL
SCE. 

W miejscowości Czarny Las, powiatu 
starogardzkiego na polu, należącem do tam 
tejszej domeny, podczas usuwania kamieni 
natrafiono onegdaj na dwa groby przedhi
storyczne. Przy otwarciu jednego z nich 
znaleziono 6 glinianych urn, które zawie
rały dobrze zachowane kości ludzkie. Dru 
gi grób zostanie otwarty po przybyciu we
zwanej z Torunia komisji dla konserwacji 
zabytków. (p) 

Ponieważ między obecnie zajmowanym 
przez Komisarjat Rządu lokalem, a pro
jektowanym nie ma różnicy w czynszu ko 
mornianym, na takiej translokacji skorzy
stałby jedynie obecny właściciel domt: 
przy Al. Kościuszki, a ogół obywateli był
by z tego p~odu upośledzony. 

Prawdopoaobnie projekt przeniesienfa 
biur Komisariatu Rządu nie zostanie zrea· 
lizowany, jako bardzo niefortunny. tb~ 

PRZYGOTOWANIE ROBOTNIKóW DO 
STRAJKU W PRZEMYśLE WtóKIEN. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
szereg wieców w fabrykach, tak w Łodzi, 
jak i w innych ośrodkach przemysłowych 
w sprawie akcji podwyżkowej w przemyś 
le włókienniczym. 

Wiece mają na celu przygotowanie ro 
botników do ewentualnego strajku w razie 
nieuwzględnienia żądań pr7.e~ przemys
łowców. (u) 

ŻĄDANIA PODWYŻKOWE W PRZEMY 
śLE DZIANYM. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w lo
kalu Polśkich Związków Zawodowych. ze
branie robotników przemysłu dzianego. 

Na porządku dziennym znajduje się spra 
wa podwyżki płac dla robotników o· 25 
pro~ ~ 

Szczytem past do 
zębów wszędzie 

Chlorodon~ 
jeat, 

był 

i · będzle. 



6 „l<URJĘR tODZkl„. - ~bofa_, 19 lutego 192·1 roku, 

I ania i ~YHnanie w ~ankn ,oł. Kn1lów i 'flem. [~rieiliian w to~li 
Wierzyciele występują przeciwko akcjonarjuszom. 

Czy dom przy ul. Piotrkowskiej musi być sprzlldany? 
m dlnii'u! 9 b. m. w ,,KuTjerw Łódzkim" 

f)OdaJl!iśmy wi svresz.czenilu prze.bie'g n.ad- · 
zwytczaijnego wiailnego zgromadzenia a:kcj10 
naird'uszów iBanlku IPoijslkioh Kupców i Prze 
myslowców Ghrzeiśdjain w Łodzi. Obec
nie oltrzymarliśmy s'zereg sziczegótów do
·cycząicyich ibnlączek w t,ej instytucji , a 11de 
ohc<tc naTa'z,ie zabie•rać głosu w. tej waż
ikied spraiwle, co z:re:sztą rndlalkcja' .rezer
v..-uje sobie nai P'óźniej, podajemy wynu
rzenia zarowno jednej Jak i drug.jej zai'll
teresoiwane.i s·trony, t. j. irtos ·części oipozy 
cyijned aikcionairjuszów j·alk i gf.os wiierzy
cieiLi na odpowi'e<lizi'afoość auto1r1ów. 

POWAŻNE ZAGROŻ:BNIE PLACÓWKI 
POLSKIBJ. 

Wtorek, dni.a 8-go luteg.o, •oidbyifl(} się 
nadzwyczajne wafoe zgroma<lzenie alkcjo
Nl.Tjuszy Banku POl!skiich KUJpców przy u
dz.;ia1!e 321 ·rnprezenitoiwa.nycłt akicjio!flaa-.ju
szy, stanQlwiącydh 80 % kaipifa1łh1 alkcyj
nego. 

Zebranie zaigai't prezes rad'Y p. Wł. 
KośieLeilci 1ilak, prop•0111'1l!ja,ic na przelWOdoni
cząceigo p. Frainici1szika Waisz!kieiwdicza. Po 
rządeik d:zienny obejmowiair 3 pmik'fy: t) 
zagaJjenre zebra.inia i wybór .przew00:nkzą 
cegl(), 2) spraiwa: siprz.edla:żyi ni:e:rUJahomoiści 
3) wyibór wta!d!z Banku. 

!Po WY'borze przewod'niczą:cego przy
sląp,iono do 2-go 'P'U'l1ildu pOlt'ządku dziien
ueigio, :Przy tym })'lll1ikcie zaiwiąrata się 
~hairaikierysifyiczna d'ys:k:usjia, 

Pomimo, że już w paźd'zie1miilm uJdo
wJOd1t1~0111io, ż·e Bainik po1si1aid~ na kaJź<lego 
'Złotego zo:bowiiązaiń zgórą ;f z•lofe pokry
'Cia, pre'Zle:s z.arzą!du p. Jain No1W10isie1lski n!e 
wdldzi innego · wy}śda z trudnej syfuacji 
nadz,om sąido·v.1egio, falk s~p<tze·d<t<ż domu, 
Piatrko•wiska 113, i do1wod·z,E między i,noe
mi, że Baink śmiaito istnieć moiże lbe;z tego 
<lomu i bez jaikieigollrnlw.iek jnnego domu, 
bez loikalu bankoiwe•go w dQlbrym ptmkcie, 
a oowert: bez. kaipitaotu, byleby p-0&iaclaf za
ufanie opinJi pwbliicZ111ej. O oipiin:ję naft<l
m1aist aik·cJoRJairjmszy, !którzy przy większio 
ści 9/10 ·01sób s.taITToiw1ią tę 01pinję publiczną, 
ialk 'to z przehi.egu zelbrainń.a się okazał(), 
niefyllko, że ni.e d'ba1r, aJe reagoWia,nile w do 
syić dolSaldny i wproot wrog.1 sp•osób 'tejże 
Opiln\ilł, tr.akfo1wia1f solbiie jaiko IOOfą TI!iedyis.po 
zycję. 

Oporz~ja w siprawie sprzediaży do
mów sroi nia s:t:ain01Wis!ku, że chla zaspoko
jen~ wietzydeli, można sprzedać dom w 
iWairszaw1ie 'lub 'telŻ d'{)!my w Łodzi przy 
ulicy Si<enildewilcza. Dom zaś przy ulicy 
IPiotrkOłWskiej sprzedanym być moiie do
piero wtedy, jeożeili ze sprzie'daży pQ•zoista
t~r,ch dlamów nie osi1ągnd'ętolby potrzebnych 
środków na p-Oikrycie zo1borwiią:zalń banllro
wych. Co dlo lokalu hainik-0rwego dest opo
zyicjru zda111i1a, że ;talk pi1erws,z.oirzędinego 
pu'Ilildu r lokafo jaki· poisi,adlai Bank bez o
sfatecme:j, po,ftrzeby, .nai jalkąś dziurę w ką
cie, 'Zal!llienić nie można. Bamk w takilch 
'Wcł!runtt<'aidh narwe:f przy na:jlepszeti Opi.Illji, 
me mógłby WiZibudzic 01g6lrue:go za'lllfania. 

Wyjaśnieniia re nie odniosły jednakże 
żadnego skutku ,ji j.alk fuin•ący si'ę brzytwy 
chwyta, fa1k się p, Norwooi·e'lski uchwycH 
mY'śli s,pirzedaiy diomu banllmrwego \}Tzy 
ul. Pilotirko1wiskiej w1raiz z loikafami i skarro
ce:m IDaT.ko.wYJJl. 

Przyjrzydmyż się tllalleu, na j:a1Jć.ilch wa
nmlkach Bam.kowi Oo1spt0dairstwia KrajQlwe 
go ta sprzedaiż miaita byić dolkorua!Illa. Otóż 
mieiliśmy o;trzyrrnaić za fon dJ001 cenę 
$ 79.500.-100.iej koiszfy zapisu, t j. za .pQ
sesję z dwoma froofumi Pi()frkorw:ska 113 
i' Afeda Ko'.foiiuszki z <lvnnem klaisy paboo
wed lit A,, na !którą to Maisyifikaicję przez 
Tow, Kned. m. Ł{)ldzi, dyrekcja B. O. Kr. 
zaiżada.fa rnfiiciarlnego d'owodu. 

fakież .dalej proipon111Je wanmki B. G. 
Kr. za .fe pierwszoirzę<lnej w:arrrośd oib
jekty? 

w ciąRU dwóch fyg-Ołdnit oo daify li!StOW 
nego zażąda'l1:iia Banlk Po11ski·ch Kupców 
musi QIPUścić zajmowane dlO"fąd lolkafo i 
za to 0ttrzymuJe po zapisaniu B. O. Kr. do
mu i wzięcia go w J)Osiadalłlie wpłlatę 
dOstowniie aż zł. 100.000 (sto tysięcy ~
~ych) v.otówką. bo iak widać, Bank Pol
skich Kup·ców, podt. 01pi-nji B. O. Kr., jest 
w takiej sytua0cji, że gotówiki niie potrze
buje, Tę samą oipinję mia·t B. O. Kr. wte
dv. gdy chodzHo o uzyskanie pM:y;czki 'Z 

„Funduszu Sanacyjnego" na zais~ojenłe 
wierzycieli. 

iW0ierzyde'1orn naszym róWlllież pienię-

dzy gwałt{)iWltie nie pokzeba, gdyż sami 
oś\"\-iiiaJdczyli B. O. Kr., że n.te jest im pilno, 
i że na pieniądze z,aiczeka1ć mogą. 

!Po zapłaiceniu zł. 100.000 B. O. Kr. 
chce natychmilast wejść w posia,da'l1ie ca
fej PoSesji z wszystkiemi dodaitJkami, jak 
fo1k.ak s1rnrbce .~ 'f. p. 

Następną raltę w sumie zt !OO.OOO.
chce B. G. Kr. dać wyramJe aż za czterv 
miesiące p0 pierwszej racie i t. d. a B. 
P. K. jest J)'Od n:adzoorern sądowym z po
wodu braku go~ówik:J na zapła•ceni1e SWY'Ch 
'ZIOOO wiązaiń. 

W wyjaiśni1et1ii ,ad1 co d-0 konieczności 
sprzeid:aiży doimu :Piotrko1wslka 113 p. No· 
wosielski wyika1zyrw:a1t wproist zitą woilę, 
która w ilmnsekwienicH mus,i pr·o,wadzić do 
1.ilkwiidlaicji instyfu.cji, co 0°pozycja we wszy 
stikid1 szczegótach wyiświetlita, poczem 
za1rząid Baniku j.aik i 01po0zycja zt<Jiżyli o<l
.powied'l1ie wnioski, tyczące się te·go punk
'fu dzieinm.ego. 

Jruko da:l'ej idąicy wmioseik, prze1d<Jso
v:a1J1i0 wn·~OSe'k za<rzą<lu, który przesze<lt 
25279 gtosów, przeciw byi.t'O 19403 gtosy. 
Sza[ę g~osiów prz.eW1a•żył.a jedna os·o1ba. 

.Usta zrurządu ·zwyciężyfa. Jeśli jednaik 
weźmiemy pold uw.rugę" że zwyicięs'tw-0 
zdobyto przez Tóżnego rodzaju obeiśda 
nra:VJ\a! .r nadsk na słabych a1k-cionarrjuszów, 
'fó zwyicięstwio 'to - niochwa1lebne. 

iPo og-toozeniu wYtJ:filrn wylborów, 150 
k·iffkai -0só'b .n:a 168 opuśdfo ze1branie, pro
l:'esfojąic przeciwko wy0bar10m i wyra;żaja.c 
kalfeg-o1ryic·znie hra'k za•llifainia do w!a.id.z 
Ba111ku. 

iPo op·usZ1Czeniru ()il)'Ozy:cji p·ozasfato n.a 
sa~ł nire,caife 10% z po1czą,tlk01weJ liczby atk
cjcmairJuszy i wlaidz,e Ba111iku nie uzn:aty za 
stosio:wrie przerw.a1ć nadzw. wari. z.Q"room., 
a' ko1n~ytll!UI01waono fo ze'brani1e dalej. P. No 
\VJ01sie<lskr nde w1Sry1dzi1t się podać zupemie 
bezpoid.stav.llflv i bezp-rai,vnv wnioseik O•glo 
szenia pp. Pfeiffrowii i Pog-cmowskiemu 
„V«Ytum nieufnośd". oo w obem.ości lvoh 
dwóch os06b nie mia,t Gidwagi. zrobi'ć, Od.
w.wg.a i• animusz dop•iero pa wy}ściu opo
zyicjii się piolkazaif a. !Po <J1gfo1szeni'll leg-o 
„vol'Um nieufno1ści", wykreślonio pp. Pfeif
fra i P0ig-ono1W1skiego ·z rady, 'tak, ze odfątd 
Już nakf ni•e bedziie zaktócat hfoigiego spo
Ka.iu w robncie zairzadltt E odfąd zdaije im 
się, będą już zu:pe~111ie swoibodnie mogli 
'SW()lfe pfany przeprowadza1c. 

Za wniosiJdem „votum nieufnoiści" gl<>
sowa1fo 22'805 gfos·ów, przeiciw 1239 gl'-0-
s:ów, wstrzymaJto się od g1osow.ainiia 622 
gtosv. 

Wni•o1se!K „vofom ni·eufn<J1ści", aibsfra
chująic 'Old te·go, że byt zupełnie bezp!od
sfaWl!ly. byt ·róWlfli·eż be-z;pra'Wtly, na co 
·zwraieatt uwia'gę rejeinf, ponii1ewia1ż poirządek 
dzienny żadnych Wlt1'io:sków nie przewidy 
wait 

Tai'K samo niiepraiwmde prneoffO!Wla<l'ZJO
no wvibory w.f adz Baniku. Punkf 3-ci po
rza,d!ku dzi•einneRO przewi<lywait wpet1t1e 
w:vibory władz i po.mimo, że oipo:zyc.ia wY 
'Szra i _pazosfafo, ·Da sa1li fylik<J 16 OISÓb, °tO 
jeidltl~k i· wfodv z.arrząd n-ie byt pewiny czy 
z PO'wtm'fem w tym skbdzie wyibr:arnY'trl 
zoisfa111le i nie zaryzyko·w:at jalk .p.orząidel{ 
dz,ienny wvm;ag-at, zu:pefniych wybo1rów, 
a! zairządzH, znów lbezpra:wnle, fylko d:o
dat1k01we WY'bory rady. 

_ Akt rejenfa1lnv .naidz.w. wa~. zgrom. po:d 
oisaito 14 os·óib, Na tern zebranie o g-0idztnie 
2-eti T>O pófnocy zamknięto. _ 

NJ,e mo:żna p!Ottninąć, że nlezaqe'inie od 
różnych uchyibień z up·owaożnie:ni.ami, i1 w 
wie'lu i1ninych spraiwiate'h. pcrpetnlone zo,sfu
·ly rożne,go rodzaiju przekrO·CZ1enfa, Przeciw 
ko po•rząidit<:oiwi dziennemu przez oowocrne 
jeg<o Jnlerprefo1wamii'e P·o wyjśdu 0 1\)0zycji. 

W()lbe1c 'te,g:o obecne wfadze Ba111ku są 
zupefnie niieformatlne. 

Jaik wt.adze Banku myślą posfąipić z 
Tym faktem, uwaź.arn lboiwi·em, że wo1boc 
ni'cfoirma1ności władz bainkowyic·h, nd·e bę
da Gi!le mogły wogóle przepro'Waidzaić ja
iJdoejkOIJwie!k sprawy, poza sprawianni bie
żąoeemi. 

Cza.s juf Thadwiższy, aiżehy wta:śdwe 
wtadze s.llrnirbowe wejrza1fy w 'te stosunki, 
g·dzie na oigólna lkzlbę 838 aikcj.ooairjuszy, 
"„1taiśiciw!e 3 os()lby to•bią co im siię żywnie 
piodlotba i Pomimo, że opQzy.cj1a zupelni1e 
śwfadoma jes°f celu i dążeń władz Banku. 

Podoobno egzys·fuje ,tuż pewne prRwo 
oc'hronv a1k<.:Jonarjuszy, bardzo by w tym 
w1"Padku ~Xlzieczna, miato rok To też 
ufamy, że od-piC)'Wlie<lnie władze w:ejrzą w 

tę sprawę i poloż4 !kres niezd'rowym sto· 
sunk,om na pla1cówikach społe•cmych l o 
spoleicznym majątku. 

Ryszard Pfeiffer. 

GŁOS WIERZYCIELI. 
Do Szanownej Redakcjł 

,J(uirjer Ł6d'zki" 
w miejscu. 

Wobec airtykułu P. f. „Poważne zagro
żenie placówki pdlskiej", przeidstawiające 
go zupełnie j.ednostroitl1nie sprawę sprze
daży niemchO'l]'lQ'Ści pirzez Banlk: Polskich 
Kupców i· PrzemysłoWJOów OhrześcUa11, 
pr-Osiimy uprzejmie Szainóiwinego iPana Re
daktora o las1ka1we umi,eszczen.ie w poc·cyit 
nem swem piśmie, w myiś1 zasady „audia
'fur et altera pa<rs'', wyja1śnienda ze strony 
wierzydeli wsponnnianej i:nstyfuicji. 

Nie mając zami:a;ru brani·ai udziału w nie 
cle!lrnwęj poilemke, daka 01beoode odbywa 
się na faanad1 prasy L zebrnniad1 pomię
dzy bytymi zaifożydelarmi i czton1kami ra
dy i· zarrządu Banku Po1sikiooo Kupców a 
Przernysł0iwców, n~żej podpisani jako !ko
mi'tef wi1e!rzycie:l'i, wybrani przez ogólne 
zelbrrunie wierzycieli w m-cu ma:jiu r. Utb. 
diJa obroiny zaig-rożcmyioh praiw wi,erzych:~li 
oświ<a·diczają, oo następuje: 

Z chwflą uzyskanfa przez Ba11k' Pol. 
Kupców i Przem. nadzoru sątllowego w 
dniu 15 w.rześni:a 1925 r., wszyscy ci', któ
rzy .maią·c zaufanie do tn:slyruicji spofecz
ne'j i. po1skiej, 1'0!kowa.li swe droibne czy też 
więikisze 01szc·zę<lnośd, wobec niewypfa
calnvści hriu, zna1Ieźli się w lkryfyicz
neim Pol'o,żeniitt. Ogół wkkudmilków sktadia 
się w prze.w.a1żaiją1ce·j częśd z fuletlszej n1ie 
bogatej iinteforeucji, kupców, rzemie,śln~
•ków, W()lźnvch i 't. d. ornz ins?yfucyj spo
łecznych. Wszyscy wi·erz:vicieJe Polacy; 
ogólna SU!Jl1a wierzvłelno<Sci wyinos·i'ra w 
dniu zaf.amamia si'ę ba;noku okoto 1.500.000, 
w te-m samyich wkf a1dów ~llmfio 1.030.000 
zt. Poid!kre:ślić ł1a~eży przyt1em, że kurs 
d01lara wvnoisił wówczais oil<:of.o zł. 5.20. 

IPerfrakfacje poiszczególnyich wierzy
cirel: czy reż grup. ·z władzami bainku do 
maija 1926 r. nie da,fy żaidltlego rezu1tafu. 
Wprawdzie spłacano niektóryc!h d:roibnych 
wii.e:rzydeli: rafami do zf. 100 miesięcznie, 
jednak o pow:aiżniejszej akcji sainiaicyjnej 
ze strony władz ba.in.ku n~e byto mowy, 
por,q eiwia:ż zcfani em 'l:yicbże władz. 1Jmn,ft.mk 
tura niie OOJYO•wiatda!la interesom kilku czy 
ki1knn.asfu posiada1czv większooci P<>rlfe~u 
.akcH. Zdamiem wraid1z inslvtuicJi. w sikfad 
których W1Ch01dzHi i pp. Pfeiffer ·i P<l1gOnoiw 
ski. czais PTacuje n.a aikcj101J1arjuszy, 'WIObec 
czeg<11 należy rni:;uilo'W!aĆ wierzytelności dlO 
n!ern wtenczas. gdy warrfość nierwchomo
:ki p0id1niesie się d10 'tej wyso1lmści, która 
nrzy ewenffuaijne-i s:przooażv diom6w przy 
nk,sie poważny ka1p,Jita1f i aikcjonarjusz()lJt]. 

R<J•zbilci na: d'rnbne gmpki, niewrjenifo
~"2ni zupefoie wieTZy.ciele, . widząc, że 
sfałe odwlekainie sptafy wi1erzyfeilnosc.i 
ma na celu li-'fylko p-0dui1esienle mi<ffo§ci 
akcji koszfom wierzycieli, zrzeszy'li się 
wrei.szci1e w maiiu r. ulb. i wyto.nHi wśród 
siebie ci.a1io P'Od naZ\\i·ą /kormifefu wier·zy
deli, dla sfaifei I kolflsekwenfoej Otbroiny 
iniferes·ów sw-0.foh. 

Niez:Iiiczona i 1lo~ć zeibra16 z wfadzaimI 
Baciku, nie posunęfa sprawy regufaicji wi:e 
rzy!elno1ści alf!ii krok naiorz6d, mimo, ·rż' 
wiierzvdelle da,jąc dio,wód d1oibrej w:oiH i lo
jalr.101ści łrzykwl'nie przedruża:li na<lzór są 
diOWY Ba11kowi, wyc'hod'ząc z wtożen~a, 
że Przecież wśród kupiecfwa po~skiego w 
Łodzi, a repre-zenfowia;ne:g-o w Banlku, znaj 
da, się ludzie so•lidini, którzy wreszci'e zro 
zmnieją, że pierw1s·zyrn obowilązkiem dluż 
111ilka je'St '$Piafa wierzyft1efoo1ści, i że an·i na 
chwHę przy;msz,czaić nf~ moiżna, by Baink' 
móg-t da1lej fu'l1kcjonow:ać, opierając swe 
dia!lsze .iisfnienie na krzywdzie, wvrza<lzo
neJ l':vrrn, którzy swe osz,czędności ofiarnie 
skfada1i· w insfyhticjii po1'sikie1j r spotecznej. 
Z.tozumiooia powyższego u wladz Ba,niku 
ni0e 'Z.nallezioino, a gdy zaigmzili1śmy Ban
foiwi o,gfoszeniem upadłości, zaroWllo p, 
Pfeilff.er jak i p. Pog<J1nowiski pochwyici~i 
fo myśl jako d'()1godną d-la akcJona<rJ.uiszy i 
oświadczyli, że wo;bec wieHdie1j iJo,ści w~e 
rzydeli i trudności lugody z nimi w czasie 
frw:a•nia nadzoru sądowego, jest fo jedyne 
wyjście i wfaidze bamku wiinne same ogfo
sić sobie upa;dtioś-ć. Ta niesłychana koo
cepcja nie znafazfa jednalk uznania u p0:zo 
stal:vich czto11Jków zairządu i rady, wobec 

czt·go posfanowfo•no na cięściowe pokry. 
cle wierzvtelt10śc! sprzedać dom przy 111. 
Pi<CYtrkowskiej Nr. 113. 

Warunki Banku Gos1xxlaorstwa Kraje>. 
wego były istotnie cię·żkie, ale dfa wierzy 
cieli. spłat.a bowiem wierzytelności <Jd:!Jy
wać się miała przez 9-10 miesięcy, Wie
rzycieiJe. kotataja,c d.a·remnie przez 16 mie 
sięcy o· zwrot nafożnych im SU!lt1, prag:nęlt 

. chociaż część ich uraitować i mieć do czy 
c&eni.a na przyiszf o,ść przynajnmiiej w 50 % 
stosuniku swyic1h wierzytelnoiŚci z 1nostyfu
cją solidną, dotrzymują.cą terminów i u
mów. 

Nieprawdziwem wobec lego na'leży li" 
zr1ać w nsrtoiszonym komuni1kacie oświad
czenie p. Prei!ffra, „ie wforzyciele pienię
dzy gwattownie uie potrzełlmją, gdyż samt 
oświadczyli Bankowi Gospodarstw.a Kra
j.owego, ie nie ~est im pifoo ·i że na pre
nią<lze czekać mogą". 
. , W ·z.w!ązku ze SJ]iZed'aiŻą omatwiaineigi.J 
domu wybucht.a iburza wśród aikcjonarju
szów. Aczko.lwiek sami n1ie wierzą w i'St
nieinie ba1nkµ w d'otychcza,svwej formie, w 
imię h?!sel pa1trj0ifycmyich i spOilecznyioh, 
s)Yrzec1:wilają sie wogófo sprzedaży jaikiej
kolwielk niieruc.hoaności, wygfaszająic r6· 
v..mocześniie na ze:braITTilaich publicz.nycli ta
k:ie z<laTili.a, że za rok Wta!rtość nierudiotll(l 
ści po<lrwoil si.ę, aillbo jaik p. PogooOW1ski na 
o,gólnem zebraniu akcjG'1.arJwsz6w w dni·u 
8 .b, m. rnia1l odwagę oświladiczyć, że wy
suniet.a ko1I11ce.pcja sprzedaiży domu przy 
ul. Pioifrkowisikiej Nr. 113 byta: tylko ze 

_ stmny wilaidz ibamku chytrym mainerwrnm 
dla uzyskanJi:a od wierz:y1clel1 .przed'rnienia · 
naidzoru sądowe.go niai d'.allsze trzy miesiąice 
Zdani e.nn w.yż ej wymi ooiio1nego ()tpOttlen ta, 
vrygfoszomem r6wni1eż na jeidnern z zeibraiń 
ooleży WtPrzód raitowiaić aikcjona:rjusz6w 
bo 'fo l'UdZiie czynu, pod!czas gdy ~okujący 
swe osziezędnośd w b.amikach, są luditmi 
mato aikty~r.nymi i pożylocznymi. · 

Takiemi lo metodami wakzy się z ludit 
mi, którzy nie żąda0ją noitezego innego, jan{ 
zwrotu _ swy.ch wktaidów już z pow;atiną 
straitP, kl.llrsową. 

My, wierzyoieile, z,nają•c dokt.ad·nie pod 
foże obecnych sporów weW!Ilętrznych 
w.śród a!kqtonairjruszów, domagać się bę
dziemy w da1lszym ciągu sp.tafty wierzytcl 
ności w myiśl z.a.sady „otd<Lai oo komu je
steś wi.nie.n", i nie trleikniemy się ż.aidrlyoh 
J>OR"różeik i wy:myślaiń. 

:"He u!ę-kniemy się rowniez og-tosze,nia 
upadł<lśc1 przez batfllk, do czego usi1nie 
rniierwją ,prnlesla!llici", bo w6wiczas zwrć 
ci.my się do Wfa!dz P'!"OkutaftolI'ISkiclt o po
ciągr·1€;cfe winnych do odpowied':ziiailtlości 
'Za: podsrępne ogłoszenie ibaimcrudwa i za
żądamy wreszcie taikże dokra<lin.ego spraw 
dzen!a ksiąg ba'!1'ku dfa s'twi'erdzenia wfa· 
śclwych sprawców ,j isfut:nych przyczy:n 
zaf.ama1nia się lej pożytecznej ze wiszech· 
m:air placówki polsOrie:j. N!e-zg<)fdzittny si~ 
rówmież na dalsze prze'W'lekamie sprawy 
:i.v celu wykorzystania 1konjunkłury dfa 
dobra alkc}onarjuszy kosztem wierzycieli, 
którzv i fak strad.li tuż prze.szł'o 40 % 
swych wlerzyfolnoścf i wystąpimy z caitą 
sfam1owczościa, przeów dailszemu przed.hi
ianiu na.dzoru sądowego, kfóry uptywa z 
dniem 1 mairca r. ib., io ile d<l 'tego czasu 
ztoż.one n.am przyrzecze111i.a nie zoofanci 
spetni1one. · 

Nie. pozwo:limy dłużej się k;.zywxh.M! 
, _Ko.munikal ni111iejszy -0gta<szaany dfa rot 
~entowaini.a świia•tłej i uczciwej opi.nji na
szei;o spo.feczeństwa, która wreszcie 
niooh zr:oizumiie. R<lzie łeży źródtiO zafarrgu 
wśród aik:cj-OonaJrjuszów i że pordio.bnY'ch me 
'foo ni1e wo1ll1i0 stosować w żyici'U spof ecz· 
neim i gospodairczem. 

Zaczepieni zosfaliśtny przez p. Pfeiffra, 
w d:afazej jednak polemice udziaifu Już ni!' 
w~miemy. 

K omłteit wierizyclełł 
Banku Potsldch · KoJ>Ców i Przem. 

ChrześcUao w Lodzi. 
L. Chwalbiińsik.i, 
Sf. PHid1owski, 
Z. Mierzyński, 
L. Pawłv•\VISlki, 
O. Menzel. 

ZE ZWIĄZKU HANDLOWCóW POL· 
SKICH. 

W poniedziałek, dnia 21 b. m. o godz. 
·S wiecz. p. Andrzej Puzylewicz wygłosi w 
sali Związku Zawodowego Handlowców 
Polskich (Piotrkowska 108} odczyt na te· 
mat: ,,Chińczycy i tajemnice ich życia". Ze 
równo temat, jak i osoba prelegenta, który 
zapoznał się z życiem Chin podczas długo 
letniego pobytu w tym kraju niewątpliwie 
ścią~ną liczne rzesze słuchaczy, 

Odczyt ilustrowany będzie b:irwnemi 
przezroczami. 

Bilety wcześniej nabywać moż.na w ka14 
celarji Związku. 
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Z życia wsi polskiej. 
Czasy powojenne dały możność wsi poi 

skiej do zorganizowania życia społecznego 
i ujęcia go w ramy akcji zakrojonej na sze 
roką skalę. Podstawą do budzenia się wsi 
polskiej stanowi głównie szkoła, jall o ośro 
dek życia kulturalnego, która usuwa w sze 
rokich warstwach naszego włościjaństwa 
analfabetyzm; dalszym jej działaniem jest 
praca nad młodzieżą donstająq nad którą 
podejmują opiekę łącznie ze szkołą Koś
ciół i rodzina, tworząc patronaty nad mło
dzieżą, budując domy ludowe, zakładając 
biblioteki, otwierając czytelnie. 

Do jednej z uspołecznionych wsi pol
skich zaliczyć należy wieś kościelną Solcę
WieHrq pod Ozorkowem, gdzie dzięki wy
tężonej pracy ks. prałata Gostkowskiego 
życie kulturalno-oświatowe podnosi się.
Wioska posiada stylowy gotycki kościół z 
przepiękną rzeźbą Madonny, uosabiającą 
Bogarodzicę, u stóp której klęczy niewia
sta z dzieciątkiem na ręku, symbolizująca 
Polskę, oddającą młodzież pod opiekę Kró 
lowej Korony Polskiej. Obok świątyni wieś 
posiada gmach szkolny, w którym kon
centruje się życie społeczne parafji.Tu znaj 
'dują swe agendy: Macierz szkolna, Straż 
pożarna, Koło Rolniczne, ostatnio zaś zna 
lazły dla siebie siedzibę również i ogniska 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolickej. W 
ostatnich dniach lutego r. b. we wsi Solcy 
oraz odległej wiosce Pażycach, staraniem 
sekretarjatu generalnego Młodzieży po
wstały patronaty nad młodzieżą. Taka zaś 
-tvspółpraca starszego społeczeństwa z mło 
dzieżą rokuje Polsce lepsze jutro. 

V-TA MlEJSKA KUCHNIA DLA BIE· 
DNYCH. 

Wydiiat ~ieki St>Otecmej, pragnąc 
utat:wi,ć biednej ludności, zamieszkałej w 
pólnocno-zaohQdniej dzielnicy naiszego 
rniiaisl'a, !korzystanie z dotychcza'Sowycli 
ibezp!atnych 01biaid6w - otWQrzyl przy 
ul. Drewno.wiskiej 72 V-tą Miejską Kuch
nię. 

[(oohnia powyższa przezrrnicz.ooa jesf 
ala bied'ny.ch, zajmuj~yioh się praicą fizy
czną . . 

Z MIEJSKIE.J GALER.Il SZ1U(I. 
rw cza1sie trwającej obecnie wys ta wy 

łubi.leuszowej K1uibu Miif01ś.ni1ków Fotogra
fii, łodzianie ma.ją po rnz pierwszy sposO'b 
:ność zapo:znainia się z ostaitniemi zdoby
czami techni1ki fo•bog-raflicznej, ujęfoj ręko
ma artvstów lei miiairy, co Burhak z Wil
na, Dederko z Wats1.:aJWy, Wrn·ńskii z Po
Zliania i irn. Również łódzcy jubilaci, i 
prezesem Ktirbitzem na czele, wykazują 
poważną kU'lturę artystyczną. . 

WY"Staswa poifrwa zaledwie jeszcze kil
ka dni, by uslą,pić miejsca zbiorowej wy· 
sta·Wlie fódzkiego airtysty A. Behrmana. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
z dnia 19 na 20 b. m. petnią nocne ay

żury następujące apteiki1: L. Paiwtowskie
go, if>ioihikowska 307, S. Hamburga, Otó
winia 50, B. Otuchorwskiego, Nrurutowicza 
Nr. 4, J. Si1fil\iew.iicza, K-01pernika 26, A. 

: Charemzy, if><JUnoirska 10, A. Pofaisza, Pla<: 
Koście1fiy 10. 

"ORLĘ'' DLA MŁODZIEŻY. 
DziiŚ i jutro o<libęda, się od g-O<lz. 12-el 

Jo 3-ej po ])Ot w „Lunie" specjalnie sea,n
se dla mtodzieży pięknego p·olskiego fil
mu „Orlę" (Lunaityicz..ka) z ibohatersk!m 
J()ltnikiem kpt. Orliiń1skum w roli grównej. 
Ceny miejsc od 30 groszy. 

WYPLATA ZASił.KóW DLA PRACOW 
NIKóW UMYSŁOWYCH. 

Wczoraj PUPP otrzymał zawiadomienie 
iż Ministerstwo Pracy przychyliło się do 
postulatów organizacji pracowników umy 
słowych i poleciło wypłacenie zasiłków z 
tytułu państwowej akcji pomocy doraźnej 
w m. lutym według starej instrukcji, Na 
skutek tego oddział dla pracowników u
mysłowych PUPP przystąpił natychmiast 
do sporządzenia listy wypłat, które rozpo 
czną sie we wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 
1 po poł. w lokalu Oddziału. Wypłatami te 
mi objęci zostali w Łodzi bezrobotni pra
cownicy umysłowi, którzy posiadają legi-
tymacje od nr. 1864. (e) 

ZATARG Z DOZORCAMI DOMOWYMI. 
Dnia 21 lutego r. b, odbędzie się w In

spektoracie Pracy konferencja komisji po 
lubownej, złożonej z przedstawicieli Sto
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości i 
Chrz. Związku Dozorców Domowych. 

Konferencja ta ma na celu rozpatrzenie 
żądań dozorców domowych i zawarcie u-
mowy zbiorowej na rok bieżący. (p) 

Kontrabanda towarów włókienniczych~ 
Wykrycie nieoclonych towarów zagranicznych na su

mą 100 tysiqcy złotych. 
Przed kilku tygodniami szereg więk

szych hurtowni włókienniczych w Krako
wie, które zaopatrywały się w firmach 
łódzkich w znaczne ilości manufaktury, za 
wiadomił swych łódzkich dostawców, że 
narazie rezygnuje z dalszych zamówień to 
warów włókienniczych. Firmy te motywo 
wały swe stanowisko uzyskaniem źródeł 
tańszych i dogodniejszych warunków. Za
intrygowana tem jedna z wielkich firm łódz 
kich wysłała do Krakowa swego przedsta 
wiciela, który po pewnym czasie doszedł 
do przekonania, iż towary włókiennicze do 
starczane są nieświadomym tego firmom 
krakowskim przez szmuglerów z zagrani
cy. Również i władze celne prowadziły w 
tej sprawie dochodzenie, a to w związku 
z wykryciem przed kilku tygodniami w 
Rzeszowie bandy przemytników. Poszuki 
wania te dały nadspodziewane rezultaty, 

ZE ZWIĄZKU POLSK. NAUCZ. SZKóŁ 
POWSZECHNYCH. 

Wyznaczone na dzień 12 b. m. Walne 
Roczne ebranie odłożone zostało do dnia 
5 marca r. b. 

ZWIĄZKI PRACOWNICZE ZA AKCJĄ 
PODWYŻKOWĄ. 

Z inicjatywy Zw. Prac. Handl. i Biuro
wych m. Łodzi odbyła się konferencja poro 
zumiewawcza wszystkich związków pra
cowników umysłowych Łodzi oraz obu 
związków majstrów fabrycznych. Na kon 
ferencji tej zdecydowano podjąć skonsolido 
waną akcję wraz ze związkami robotnicze 
mi o podwyżkę 25 proc. w przemyśle włó 
kienniczym i nawiązać w tym celu ze zwią 
zkami temi kontakt. Akcja zrzeszeń pra
cowniczych prowadzona będzie z całą ener 
gją i w najzupełniejszej solidarności z po
czynaniami, podjętemi przez związki robot 
nicze. (e) 

ZE STOWARZYSZENIA SPORTOWEGO 
„RAPID" W ŁODZI. 

W dniu 26 i 27 b. m. odbędzie się po
święcenie sztandaru w Katedrze św. Sta
nisława Kostki i św. Jana Stow. Sport. 
11Rapid" w Łodzi, beniaminka kl. C. 

Dzieli 26 i 27 b. m. stanie się dla Łodzi 
sportowej zlotem wszystkich stow. sporto
wych i śpiewaczych, gdyż jak się dowiadu
jemy, zaproszone zostały wszystkie związ
ki działające na terenie woj. łódzkiego. 

Z TOW. ,,DANTE ALIGHIERI". 
Towarzystwo im. 11Dante Alighieri", 

powstałe niedawno w naszem mieście, li
czy już około 50 członków, posiada własną 
podręczną bibliotekę oraz czytelnię czaso 
pism włoskich, czynną w ~rody i soboty od 
godz. 6 - 8 wiecz. w lokalu Miejskiej Ga 
lerji Sztuki. Zebrania odbywają się we 
wtorki po 1-ym i 15-ym każdego miesiąca. 
Ostatnie zebranie towarzyskie poświęcone 
było muzyce włoskiej. Członkini Towarzy 
stwa, p. Anita Delsonio, wykonała w nad 
zwyczaj artystycznej formie szereg pieśni 
starej i współczesnej muzyki włoskiej. Na 
następnem zebraniu, które odbędzie się 
we wtorek dnia 22 b. m., p. adw. dr. Zyg
fryd Braun wygłosi odczyt pod tytułem: 
„Podróż po Sardynji". 

WIECZORNICA Z TAŃCAMI. 
Jak było do przewidzenia, „Wieczorni

ca z tańcami" organizowana przez Zarząd 
Spółdzielni Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych w Łodzi na 
rzecz pomocy biednej uczącej się młodzie 
ży, wywołała ogólne zainteresowanie i wy
biera się na nią wiele osób. 

Bilety wejścia na zabawę w cenie zł. 5 
(dla członków spółdzielni i młodzieży aka 
demickiej zł. 3) otrzymać można przyi ka
sie ocł godz. 9 wieczorem. 

Wstęp na zabawę wyłącznie za okaza 
niem imiennego zaproszenia, względnie le 
gitymacji służbowej, albo akademickiej. 

Obowiązuje strój wieczorowy. 

„OTOCZENIE I DZIEDZICTWO". 
Dziś, tj. w sobotę o godz. 7 ,30 wiecz. 

w sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, od 
będzie się zapowiedziany odczyt dr. Zawi 
szy z Warszawy p. t. „Otoczenie i dzie
dzictwo". Zawsze aktualny i sporny temat 
odczytu, który interesować winien dziecko 
jak i wychowawcę, oparty zostanie rów
nież i na najnowszych zdobyczach Zacho
du z danej dziedziny. 

gdyz doprowadziły do wykrycia centrali 
szmuglowanej z zagranicy manufaktury. 
Centrala ta mieściła się w składach kra
kowskiego oddz. wiedeńskiej finny ,.Mol
lo". W składach tych znaleziono nieoclo
ne towary zagraniczne na sumę przeszło 
100 tys. zł. Prowadzone w tej sprawie ener 
giczne śledztwo ustali niewątpliwie fakt, 
czy manufaktura ta przybywała z Wiednia 
przez Gdańsk, o co firmy łódzkie oddaw
na podejrzewały szmuglerów. Wykrycie 
centrali szmuglerskiej w Krakowie, która 
zaopatrywała nieoclonemi towarami całą 
Małopolskę, przyczyni się w znacznej mie
rze do wzmożenia stosunków kupiectwa 
łódzkiego z kupiectwem krakowskicm, któ 
re nie będzie mogło zaopatrywać się w to 
wary wwożone do Polski bez żadnej kon
trolL {e) 

-----:o:--... 

ROBOTNICY SEZONOWI W ZGIERZU 
ŻĄDAJĄ GRATYFIKACJI. 

Zarząd Związku Robotnikńw Budowla 
!łych w Zgierzu postanowił zwrócić się do 
Magistratu zgierskiego z żądaniem wypła
cenia bezrobotnym robotnikom sezono
wym gratyfikacji w wy8okości po dwa dni 
za przepracowany miesiąc. 

Pozatem związek domaga się ustalenia 
dla robotników sezonowych tych samych 
płac, jakie pobierają lub pobierać będą ro 
botnicy sezonowi w Łodzi. (b} 

AKCJA PRACOWNIKóW W TARTA
KACH. 

Związek budowlany Z. Z. P. zwołuje na 
jutro rano zebranie robotników zatrudnio
nych w tartakach łódzkich. 

Na zebraniu omawiane b~dą sprawy re 
gutacji płac. (b) 

WYSTĘPY RECYTATORKI K. RYCH
TERóWNY. 

W dniu 21 i 22 b. m. Wydział Oświaty 
i Kultury urządza o godz. 4 po poł. w Te
atrze Miejskim dla młodzieży starszych 
oddziałów miejskich szkół powszechnych 
wieczory recytatorskie Kazimiery Rych
terówny. Na program złożą się: Mickie
wicza - 11Rok 1812", Słowackiego -
Fragment z poematu 11Poeta i natchnie
nie. Tetmajera - „Na Anioł Pański", 
Sienkiewicza - 11Janko Myzykant" Rey
monta - 11Tany na weselu Jagusinem z 
Boryną" (uChłopi"), żegadłowicza - "O 
powsinodze beskidzkim, kuternodze dru
ciarzu, o duszkach garczych i lipowem 
kwieciu", Brzechwy - „Express". 

Prócz tego w dniu 21 b. m. o godz. 11 
i pół przed południem w Miejskim Kino
matografie Oświatowym, a w dniu 22 b. m. 
o tejże godzinie w gmachu szkoły powsze
chnej im. Króla Bolesława Chrobrego przy 
ul. Drewnowskiej odbędą się występy p. K. 
Rychterówny dla dziatwy młodszych od
działów szkół powszechnych. 

Program obejmuje następujące bajki: 
Or-Ota - „O czterech muzykantach", 
Alberta Inusa - 11Lew i muszka", Ander
zena - "Dziewczynka z zapałkami", Rogo 
szówny - 11Tato, mama i dzieci", 110 chłop 
cu, który nie chciał jeść zupy", Zbierzchow 
skiego - 11Bitwa", Makuszyńskiego -
„J ak krawiec niteczka został królem?", 
Fredry - 11Małpa w kąpieli". 

Bilety do Teatru Miejskiego w cenie 
30. 20 i 10 groszy mogą kierownicy szkół 
powszechnych nabywać w Wydziale 
Oświaty i Kultury. 

ZE STOW. CHRZ.-NAR. NAUCZ. SZKóL 
POWSZECHNYCH - KOŁO LóDZKIE. 

Chrz.-Nar. Stowarzyszenie Nauczycieli 
Szkół Powszechnych zawiadamia za na
szem pośrednictwem, że posiedzenie Za
rządu odbędzie się dnia 20 lutego o godz. 
11 w lokalu przy ul. Konstantynowskiej 51 
(mieszkanie prezesa). 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
HELENY KIJEŃSKIEJ W LODZI. 
W niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. 4 po 

południu w sati Konserwatorjum, Traugut
ta 9, odbędzie się III z rzędu wieczorek mu 
zyczny uczniowski. Udział w wieczorku 
biorą -klasy fortepianowe kurs przygoto
wawczy p. M. Stetki, kurs niższy p. Jarzę 
bow!'kie?, Lange, Piotroswkiej, kurs średni 
i wyzszy prof. M. Dąbrowskiego, A. Dob
kiewicza i W. Lewandowskiego, klasy 
skrzypcowe prof. F. Dzierżanowskiego i B. 
Lewensteina i klasa kameralna prof. K. 
~iłkcmirskiego. 

' 
Co dzlł usłyszymy z gło· 

~nicy radJo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 

nadawcze). 
Sobota, 19 lutego. - Warszawa, UU 

m. - Godz. 15 Komunikaty: gospodarczY' i 
mete.orclogiczny, 16,45 Odczyt p. t. 11życie 
mrówek", wygł. prof. Adam Czartkowski, 
17,15 Koncert popołudniowy. Wykonawcy 
Orkiestra P. R., prof. Jan Dworakow~ki 
(dyrekcja), p. Juljusz Hoffman (śpiew) i p. 
Seweryn $nieckowski (obój). W progra
mie: Giordano, Meyerbeer, Haydn, Flotow 
F. Rybicki, Niewiarowski, Gal i Kraisler, 
18,40 Rozmaitości, 19 Odczyt p. t. 11Antoni 
Lange", wygłosi red. Zdzisław Dębicki -
(dział „Literatura Polska"), 19,30 Komuni 
kat rolniczy, 19,45 Odczyt z działu 11Radjo 
kronika", wygłosi dr. Marjan Stępowski, 
20,30 Djalog na tle Junoszy Szaniawskie
go w wykonaniu pp. Antoniego Bednarczy 
ka i Henryka Kowalskiego, 20,50 Koncert 
muzyki lekkiej, 22 Sygnał czasu. Komuni
katy prasowe, 22,30 Transmisja muzyki ta
necznej z cukierni 11Wielka Ziemiańska". 

Frankfurt, 428,6 m. - Godz. 15 Komu 
nikat dla dzieci, 16,30 Koncert popołud
niowy, w programie najnowsza muzyka ta 
neczna, 20, 15 Koncert jazz bandu nowojor 
skiej trupy Liliputów, 22,30 Muzyka tanecz 
na. 

ZJAZD DROBNYCH KUPCóW M. ŁODZl 

Dzi~ o godz. 2 po poł. w sali Filharmonii 
ul. Narutowicza nr. 20 odbędzie się wielki 
Zjazd Drobnego Kupiectwa, zwołany przez 
Krajowy Związek Drobnych Kupców J. 
O. w Lodzi. 

Udział biorą liczne delegacje drobnego 
kupiectwa z całej Rzeczypospolitej Pol
skiej. 

BAL REPREZETACYJNY D.O.K IV. ' 

W czwartek odbył się w połączonych 
salach Grand-Hotelu bal DOK IV, który 
zgromadził liczne rzesze wytwornej publi
czności ze sfer wojskowych oraz towarzys 
kich nasze~o miasta. Dzięki niezmordowa
nej energji oraz pełnej poświęcenia pracy 
komitetu organizacyjnego bal wypadł nad 
wyraz okazale, a zabawa nosiła charakter 
swojski i pełen szczerego humoru. W śród 
obecnych poza generalicją byli przedsta
wiciele władz państwowych, komunalnych 
świata przemysłowego i kupieckiego, wol..: 
nych zawodów, prasy oraz high-life'u łód:1. 
kiego. 

Zabawa przeciągnęła się 'do białego 
rana. 

DAINOINO Z PACZKAMI. 
w 'Osfaifnią środę karnarwałową, anlia 

23 lutego r. b. w saii filharmonii o godz. 9 
w1ieczorenn odbędz.ie się 5-ly Wieczór 
Mfodyieh Pracownilków p. n. „Dancing z 
pączkami". 

Obowiązki gospodyń przy}ąC raiczyfy: 
Pan Le: Doiktorow.ai Arctow.a, Hefona Brodz 
ka, Mecenasowa Buikowa, Sę:dzina Cha
v:'towska, Lola Chaiw~owiska, Dolktoirowa 
Dutkiewiczowa, Mag. praiW. Dutkieiwi
czówna, Doktór Doik'ointowa, InżY11forowa 
Pol!kierska, Regina Pultyno,wa, Wice-pre
zydentowa GroszkO'W'Ska, Sędzina Herz
lergowa, Sędzina I1linkzoiwa, Mecenaso
wa Jasiińsika, Rejentowa Jeżewska, Dok
torowa Knichowiocka, Prezesowa Kamień 
ska, Rejentowa Komoiwa, Mecenasowa 
Lipińska, Józefina Mazurowska, Zo;fja Mis 
salowa, Doktorowa Moirielnicika, Wice
prezesowa Olszyńska, Sędz·i,na Raziowa, 
Mag. praw. Irena Rimlerowa. Pomczni
lk:owia Rudzka, Doktorowa Reugerowa, 
Wanda Salmowa, Sędzina Salcbergowa, 
Prokuraiforowa Szmidta-wa, Prokuratoro
wia Ska1biczeiwska, Mecenasowa Styput
kow.ska, Sędzina Swiderska, Dyrektorowa 
Taforowa. Inżynierowa Tymowska, Dolk
łorowa Walterowa, Mecenasowa Więc
kowska, Wice-prezesowa Vlitllmwska, Sę 
dzin.a Zienkiewi•czo.wa. 

Wejśde wyłącznie za zapms21eniami, 
po które na.Jeży się z.wracać do WP. Tre
ny Rimlerowej, ul. Gdańska 72 i dr. Wi
'follda Jeżewskiego, ul. Piotrkowska 46. 

WIELKI BAL KOSTJUMOWY STOW. 
ARTYST. „START". -Po raz pierwszy od szeregu lat, dzięki usil· 

ny.m staraniom Stowarzygzeuia ,,Start", miasta na. 
sze spotyka się na orygi111alnym Balu Kostiumo
wym artystów plastyków w ostatni wforek za 
pustny dnia 1 marca w sali filharmonii. 

Sze.roki komitet skradający się z sil fachowych 
a,rtystycznych i sfer rer>rezentacyjnych naszeg~ 

miasta dokłada wszelkiloh starań, ażeby bal Po• 
wyższy, którego hasłem jest ,,kostium" r>rzeszedl 
ao tradycji, a zatem sz~uim~ ikostjumy! 

„ 
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Znaezenie przysposobienia wo!skowego. 
Duch obywatelskl w Argentynie. 

Nasze prace w kierunku Wychow. Fiz. i Przyspos. Wojskowego. 
Doni·oslość przys.posobienia rezerw i 

wys·zkolenla wo.iskoweg-<> caiteyo n:arodu. 
zostarfa na•Leży.cie zrorumianai i ocen:orna 
prnez mtode ~ dzieline społeczeństwo Po
łudniowo - amennkańsk.ie. Z nadwiększym 
rozmachem zabrata si.ę dio tegio Ar,g-eintyna 
o czem wspomlina dość sz;czezótowo „Pol
ska Zbroi11a". Ludność jej sktaidai się z ró
żnorodnych żvwiotów, 1Przyhvlvch nied~ 
wno do Ameryki. nie zjednanych jes'iicze 
całkow~de dla ,pa1ńst!wowoś·ai arzentyń
skiej. Fakt ten zmusi.f młode ,Daństwo do 
wiel.1cieti pracv ood scemoot()<waniem tej 
))Strokadroy ras. narodów i, 1P'1emioo. 

Urnbj.ainie ducha.i obyw:atelskiie.llo i. przy 
~o.towywanie młodzieży do spe·tniania: w 
przyszłości obowiiązku \vtOj~loowezo odby
wa się tam n:i·etvlko na 1ter:ende s:zkór ele
met1Jtaimyich. Praiwłe we wszvstkoidt szko
łach średiniich i uniwersytetach kontyinu
u.ie się dzielo rozpoczęte w szko'1e Począ'f
k{}wej. Młodzież otrzyrr11uje wy.szkolenie 
wojskowe pod ki!erownłc.twem of.icerów 
armji czynnej, znakomici prQfesorow1e wy 
g~aszają, s.pecjal.ne wvkładv. maiace na ce
lu wwobieinie szaicunlm dilai ddeailów mdli
tarny.ch. 

Wy.chowaniem pa.tr.iołvcznem zajmuje 
slę nietvlko państwo. Istnie1;a liczne i po
tę:żne or,1:;anizac.ie s,poteczine. które posta
witv sobie za zadainle 'budzenie oaitrjotyz
mu i ducha obvwatelskie.iro wśród mie
szkań·ców Ar.f!'entyiny. 

Należą do nich: Tow. opieki, nad: siero~ 
tami po woiskowycłl, Tow. Narod. „Pro 
Patr.ia". Czerwony Krzyż, KJub Lo:tnkzy, 
Harcerz 1 t. d. Wvszlro1·enie millta;rne w 
zaklad~ach rnwkowych prowadzone jest 
bardzo st.a:rannf e. Pierwszeyo każdeg-o mie 
sląca, instruktor przesvla swo.iei wtadzy 
imienne sprawozdanie z oodbvtvieh strzelań 
i og-ó1neiro stam1 \vyszkole.nia Pmviierzone.i 
mu mtodzkż:.r . Ton zwyczai oozwatla na 
prowadzenie dokładnej statvstvki snrzele
ckiej, zapewniai ciąidość wvsz.kolenla kaiŻ
deg-o ucznia . nawet w raziie zmiany in
struktora. w reszcie ułatwfa om.ce jmpek
cJi, która może tatwle.i stwierdzić czy ora 
ca instruktora w szkole Drowadzoina iiest 
w sposób należyty. Mi!Ildsterstwo woinY 
dlostarrcza uzbroj.enia. amundcii i wog-óle 
s.przętu bojowego dla 3/5 og-6lnej ilości 
uc~niów. 

W dwóch O'Sfafnkh klasa·ch szkóf :red 
nich uczniowie pirzechodza obowiązkowe 
wyszkolenie strze1eck.ie. W razie osiągnie 
da określonej sprawności w strzelaniu 
O'trzvmuią ucznio'Wlie zmniejszenie służ.by 
wojskowe.i z 1 roku na 9 mlesiecv ; zosta
ją zapfsa'!1 i na listę asplra'!ltów na1 oficerów 
!'ezerwy. Corocznie odbvwafa s1ie wielkie 
zawody strzeleckie w sz:kotach średnkh i 
wy.ższvch. W ko11kursie wstevnvm bie
rze udziat PO 20 strzeków z każ,dej szko
ty. Z 14 osiag-<?•;ących nahviieksza ilość 
punktów. wvhiera się potem trzech repre 
zentaintów. którzy staja do zawodów decy 
du.iacvch o mistrzoistwle AnrootViJ1Y. 

Wyszkole'11.ie wojskowe orowadzone 
za pośrednictwem szkót i towarzystw 
strzelecki.eh, jest ·wvnikiem o obowiązko
we.i slużbie woiskowej. które nak.azu,i.e p1ie 
Jeg-nowanle wśród rezerwisf.ów znajomo~ 
ści sztuki \\"O.ienne.i. Za rezerwistów uwa
ża1ni są wszyscv· obv·watele ainrentyńscy 
od 20 do 30 roku życia bez wzg-ledu na to 
czy odbyli slużbę wo.isk•owa czv nie. Są 
on·i obowiązani do uczęszczania w niedzle 
le i śwfeta na strzeln;ice. .ieśli mfo1:sce ich 
zamieszkania n:e .iest od n iei oddalone wi;; 
ce.i n i ż 20 ldlometró\v. 

Og-ólne kierownictwo pracv nad przy
sposobien·icm wo.iskowem nairodu spo::.:zy
wa w rekach i.nstytucH odp.owiadaiacei na
szemu Wvdziafowi Wvchowa'l1ia f'izvcz
•neg-o i Przvsp·osobienfa Wo.islroweiro przy 
Ministerstwie Spraw Wo.iskowvclL 

Rozum: e.iac og-romne zna·cz.enle przv
spo.sobienia wojskowe.iw &a pofo.11:i mili-

fan1e.i pa·ństwa. rz.ad arg-enfyński, niie ż,~ 
lme 111.ań pieniędzy. 

W roku 1914, prneZ1Tia1czono nai ten cel 
blisko 250.000 dolarów. a w 1925 wydatki 
wzr·ostv ma.rwie w dwó.i:nasób. 

Arg-entyna n.a Jedine,gio strzelca wyda1e 
6 dolarów rocznie. Dziękli temu DTZede
wszvstkiem rozporządza onai obecnde Hcz
bą 600.000 wys~kofonych strzelców na 
ogólną Liczbę 1() milionów miesz.ka11ków. 

Zważywszy, ż.e państwo to ,oosiada w 
og-:romnej wię.kszości .irrainice natural1ne, 
~dy,ż 1/3 lf11ii girnrnk~mej stainowia niedo
stęp:ne Andv. 1/3 broini Atlan1tvk.. a re~ztę 
P'UiStkowfa• stepowe r potęŻlll.e stePv, docho 
dzimv do wniosku. ż.e imponu.iaca lkzba re 
z.erw wo}slrowych daje pańs Łowu ca·lko wltą 
gwarancję beztyioczeńsibwai i możność pe
lrojowe:g-o rozwoju. 

Na f.ronronaich ar,g-entvńiskiah 'towar 
rzystw strzeleckich wid1t1iet'.e navis. wyry
ty W·ielkiemi literami: .. Tutai~ nauczysz się 
iak brooić O~czyznv". Naiois tein i0ochodize 
niia szwa}carskieg-o, przvjętv wszvstkie to 
warzystwa strze1eclde w ArJ?:ientvnie za 
s~ .irod.to. 

f Państwo nas·ze więcej, niż krużd.e ln:ne, 
wymaisra ila1eżvte.iro przyg-oto·w~niia i roz
Po'W'Szechnienia sprnwności f,izV'cz.nej u 
ka1żde.iro nj.emal obywatela. Przyzwycza
Wśmy się .tuż obsenvować żvde innych na 
rodów i i·ch trzeźwv pogfad na dominu.ią
cv dla ka0dezo państwa Droblem Wycho
wania f'izvczne.R"'O' i Przysposobienia Wojo
skoweR'O. Ukaizują się sDec.ial'lle dekrety 1 
rozporządzenia Rady Ministrów o tworze 
niu komltet&w· wo1;ewódzki·ch. oowiafo
wvich o· powofaniiu sp·ecJahnvch narwet dy
rekrorów oraz Rady Na'U!kowei Wvc.howa 
nia f'lzvczirrng-o w skfatd którei wchodzi aż 
25 osób z ró.żinych ministerstw ~ dep.arrta
mentów. 

Prace w tvm kierunku rosune:f V' się już 
tak daleko. że PoSz.czegóLnl dnstnillctorzy, 

wyznaczeni! w mi.asitach czy oowl:astach. 
naiwiazują kontakt czy to z wtadzami miej 
skiemi czy też z J)Osz,cz.eg-ó!Jn.em~ towairzy
s twami sportoweml dla wmnwiadzenia 
wzinio·słei f dei rw czyn w czastle .iaiknajszyib 
szym. 

We wszełkicli spraiwach oaństWQWVCh 
jesteśmy opóźmieni. Drześci'2tl.ta nias n~ 
we.t ma.fe państewka. taik samo } w za:zad 
nien.iu tak waż:nem dfa oaństwai iakiim ies.t 
Wy·chowa111ie fizyczne i Przvsoosobien.ie 
Wo~skowe mim<J czyinioneiro Po·śDlechu ze 
strony władz pań:stw()'W'YCh nie vrechko ru 
szvmv się z dotyahczasawei obo1i:ętnośd. 

Wszystko dotYichiczas oparte jest na 
osobistvm. ooczuciu o'bvwaitelskim to też 
i odruch nie ,pirzyibiera itakiich rozmiarów 
Jakfo wwinienbv osiązną.ć. Cóż z teR'O. że 
to czy inine towa'fzystwo soortowe przv.
f ąicza sie do akc.łi Państwowero Urzędu 
WychQwa'llia fizvczne'.!ro i Przvsoosobie~ 
nia Wo.iskowesro. skoro nie zna1idme ono 
dostateczneg-o zirozumienfa w gronie wl~ 
snv·ch oztonków. 

Więcei pow.inno się u nas w fatldch W'Y 
padkach ~acać uwa-ci na obowi·ązko
wość i nawet przymus. a1rni:żeli 'Ila dobrą 
wolę czy humor poszczie.srólnvch .i·edno
stek. 

JeżeH na,prz. Wa1ne Zzromad'z.e'!lie 
ŁZOPN-u uchwa:llto przymusowe uprawia 
t!ie ćwiczeń delesnych przez caotv rok. to 
winno to bvć pilnie przez w ladze .orzestrze 
!{aine. 

Dr~ą waiżną rzecza Jest zachę.ca.nie 
mtodzieżv do zaruiięcia sie do Wvchowa
ni.a Fizycznego i Przvsoosobienia Wojsko 
weg-o. przez wvzina1czanie soectalnych od 
zna.c·zeń dla sprawnieilszvc.h tednostek 
oraz zallczania odbvwan:vich ćwiczeń do 
og-6.lnej stużbv wojskowej, tak ta:k to dzie
je się w i.nnvch państwach. Zacheta i ulg-i 
musza bvć \Vszedzie. ------

Systemy gimnastyczne dawniej a dziś. 
Centralny instytut gimnastyczny. 

Z tej samej p.odsfawy, jaką datl.i Guls
muths i Pestalozzi zupełnie inną rzecz po
traJfit stworzyć genjalny Szwed, Piort 
Iiemyk Ling. Student uniwersytetu ko
penha·s'kiego, za:poznaje się z szermierką i 
z gimnastyką Outsmuthsa, której udziela~ 
Na·chtegaU. Przez ćwiczenia gimnastycz
ne Ling dnznait ulg- w cie.rpicniach ciała, 
zainteresowa.t się już stroną .leczniczą ru
chu. Jak gO'fący patrjo.ta wraica do Szwe
cji, aiby w uniwersytede w Lund 01bjąć 
posadę nauiczyicie'la szermierki. t>Heha
wem naucza g-imnaistykę o-raz oibmyś!a 
system ruchów leczni•czych, opierając je 
na g-o.rliwych studjach anaitomicznych. 

W roku 1813 rzą.d szwedzki na jego 
\\:niosek powierza mu kierownidwo pier
wszego państwo•wego zakta<lu. kszfaką
ce:go wychowawców fizycznych dla szkót 
i airmji. Zaktad teii1 ofrzyma·ł nazwę -
„Ceintralny Instytut Gimnastyczny". Je
go zakres działania byt szerszy n.iż ko-
pen'ha1ski·ego, gdyż wtączono weń o:bo
,,-iązeik ksztaken-ia specja1listów w gimna
styce leczniczej. 

A więc powsfata 1uresz1Cie instytucja, 
stużąca d<Jtąd, w ciągu stulecia z g·órą ca
łemu światu za wzór oparcia podstawy 
wychowan!a fizycznego. Twórca jego 
do koń.ca życia w.alczyt z przeciwnośc!a
mi. Nie zrazH się jednak i opracowaf 
swód system tak, że jego uc.z·niowie mogli 
da1ej pracować, a zwtaiszcza syn jego -
lija1lmair. 

O wartoośc.i systemu Linga rozstrzyg
na,,t niewątplhvie, prócz potęwego urny-

sfu twórcy, kierunek jego studiów. Grun
towna z.najomość anatomji, oraz zapoma
nie się z organiz.mean, otwierało Lingo
wi nowe ho•ryzonty, nieznane jego po
przedniikom. Jemu zawdzięczamy wskrze
sze.nie zasady, iż ćwiczenia na1leży dzielić 
wedilug iieh dziafania na cztowneka. Usta
l1H on, że lekcje gimnastyczne mu1Szą mie.ć 
przebieg otkreślony natężenienn poszcze
gólnych ćwiczeń i wpJywem ich na tę lu.b 
inną część o.rganizmu, nie za•ś zależny od 
oikoliczr10iści zewnętrznych. 

Nie jest rzeczą łatwą ocena dziieta Lin
ga, gdyż za żyda wydał ou ty1ko reg-Ula
mi111 gimnastyki wołskoweij, przy którym 
byt skrępowany życze;niem wtadz, aby 
opuścić wszelkie ćwiczenia przyrządo
'W"'e (podobnie jak się dzieje dziiś u nas z 
pov;10du na·tury materja'lnej). Stąd pow
staita legooda o gimnast-y•ce szwedzkiej, ja
ko wytącznie bezprzyrządo1wej. Chcąc 
nagrodzić ten brak, Li'llg wtączyt do ćwii
czeń sporo elementów, zac·zerpniętych z 
p:imnastyki leczniczej. Byty to ćwriczeni'a 
oporne, po'legające na tern, że jeden ze 
wspólćwiieząicycli przeciwstawia1t opór ru
chowi, zmuszając 1e.go wyOmnawcę do wię 
kszcgo wysilku. 

Ling- nie zdo•ta·t dokończyć swego wiel
kiego podręczn1ika p. t. „Ogólne zasady 
g;imnastyki". To, co zostawit w rękopi
sie ucz.ni.owie jego wvdali. Ling dzieli gi
mnastykę w tym dviele na cztery ro<lzade: 
wy<Chowawczą. wojskową, leczniczą i e
stetyczną. Ostatnia określa p.lastyikę. 

(d. c. n.) 
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Sąd za poszkodowanym 
graczem. 

W czasie jakii~ś meozu IDiŁkairskfego 
,w Niemczech. jeden z R'Iaczv zostar Po
wta:imie zrnniony w kola1110 1 mu.siat v<>d
dać sie operacji ora.z OOJTOlmfesieczm.e.ł ku
racii w sz,piitalu. 

Pracodawca te.~ gira'CZal odmówi:l wY 
p:tacenia mu .pensii zai okires kuracji, mo
tviwwlac to tem. re .przez brrunie u<l'Zliałin w 
meczu piłkarskim za1trudnion:v :przez nte
go prncorwnik doma·l uszkod:z,enia z wta
sne.i winy .i sam zai inie mu'Sli odoowladać. 

Sprawa opa:rta się o są.diy, które skaza 
rv p:racodaiwcę na. ~t.aioome 1oensri. 6-o cy 
,g-odnfowej. 

W motywach sędziowie stwieroz.iU, że 
zaijmowainie sie spiortem w danvm W'Y't>ad
ku ·Dtt:ką nożną. iest nie zabaiwa. lecz Jro
nieczinoścfą. życiową. dia. utrzvmaniiai zdro
wi.a. i zdolności zaiwodowvclt. 

Sedziaml. zasiada.ją,cymi w sadzie ha1'1-
dlowvm. bvlri sęd'ziwf kup.e:v haimburscy. 

Dyplomatyczna walka 
o sportowca. 

Znakomity ptyiwiak wę·,g-ierski Baran'Y 
odwotaJ onvia:zd na wielkie mje<Lzynaro
dowe zawodv do Brukse1i. w konsekwen
c.ii cze.11:0 stoczono o nfe,g-o walke. w któ
rej braQi udZJial naiwet dy.plomaci. 

W tym samym czasie odmówili przy
.ia'Zd:u ply.wacy nlemieccv ,i Ame Bor~. tak 
że B<t!rany .oozostawa;t ~atko jedV111ai sensa-
ctla. zawodów. . 

Gdy więc inllerwenc.ie ilistoWll1ie nie 
zmienity d'eeyzji W ~ra udait sie do preze 
sa węKierskiezo Związku ooseł beLgijsk:i 
w Budapeszde. Na skutek t~o „dema;r
che" skf onfono do.piero Barany'e2'o do wy 
Jazdu do Brukseli. 

Odczyty wojskowe 
w ŁKS-sie. 

·W ŁKS. o<lhyl'y się już dwa cxkzyty 
wwJoszone przez oficera 28 .o. n. o strze
laniu. Ostaitnł odczyt wzbudził zrozumi~ 
te zainteresowanie wśród stuchaczy, pe-. 
nfeważ demo'llstrowa'lly byf oolski karabfo1 
kra1oweg-o wyrobu oraz WV2'łoszone byty 
baird·zo cenne wskaizówki DTZV obchodze
ni u się z bronią t>rzed strzaitem. W następ 
ny wtorek 22 b. m. demonstrowa1J1v będzie 
ka·rabin maszvnowy oraz soosób obcho
dzenia się z nim co niewatr>lfwie zainteTe
su.te l•icznych członków klubu i .iesro sym
patyków. Wykład odbędzie sie o godz. 
8-:ej wlecz. 

--::::___... 

iuort w ~il~n iłowal~. 
Organi·zowa.ny na terooie Łodzi Kurs 

Wychowania Fizycznego będzie miat dfa 
naiszych klubów ko.JosaJl.ne znaczenie -
gdyż mogą one wydelegować po dwócI1 
swoi·ch pnedsta'Wlilcieli na !bezpłatny trzy
miesi·ęczny kurs, po ukończeniu którego 
aibsolwenci otrzyima•ją świia<lectwa na pra
wo zajmowania się wychowaniem fizy· 
cmem młodzieży i czto'l1ków swojego 
klubu. 

* * * 
W zw1iązku z rea:lizującą się Ligą pił· 

ka:rską stata się aiktualną Liga B, do któ
rej w ooszczeg-ólnych okręgaich zgfasza· 
ia swói akces licz,ne kluby. 

W Łodzi wedtug krążących wieś·ci. d<
Lig-i B sktaniają się: 1 A-klaso1wy klub, 5 
B-klasowych i 4 C-klasowe. Niewątpli
"'iie z chwilą dojścia do skutlku Ligi, klu
bów tych znajdzie się więcej. 

W czwartek odbyta się konferencja 
przedstawicieli magistratu, przemystu. 
sportu i in.nych przy udziale wiceprezy
denta ze Lwowa p. Staihla i inż. Christel· 
bauera w SPTawie zorganizowania ko.mi· 
fetu tódzkiesro w związku z tv.-iorzącą sie 
wystawa, sportową we Lwowie. 

Przewodoiczącym komitetu zostat p 
wkeprezyde'llt Groszkowski, sekretarzem 
p. Konopka. 

Następ·ne pos.iedzenie odbędzie się w 
poni edzialek. 
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rozwoju wywozu węgla. 

zwyczajnych wydarzeń w naturze, zniszczo 
ne. Za nasiona służył gatunek Sea-Island. 
dający, jak wiadomo, najdłuższe i najdeli
katniejsze włókno bawełniane". Do na
pisania tego artykułu skłonił autora sze
reg w ostatnich czasach pojawiających się 
wiadomości, według którycb miało się 
udać rzeczywiście wyprodukowanie sztu
cznej wełny. Mówiąc o sztucznej wełnie. 
nie należy indentyfikować pojęcia tego 2 

pojęciem sztucznego jedwabiu. 

I~1lmisja Opinjodawcza przy K. E. Mi
ui~hów złożyła na żądanie tegoż memorjał 
dotyczący obecnej sytuacji węglowej i wi· 
doków dalszego !'ozwoju produkcji i wywo 
zu węgla. 

Memorjał ten stwierdza, że wobec 
, mi~ższości poszczególnych pokładów i o
gólnej miąższości wszystkich pokładów w 
szybach warunki produkcji węgla w Pol
sce są naogół korzystniejsze, niż w pozo
stałych krajach i ustępują jedynie Amery
ce. Łatwość eksploatacji węgla jest w Pol 
sce duża, bo większość nazzych kopalń od 
budowuje pok!ady w głębokości 200 do 400 
m., a nie 1000 m. lub więcej jak w Nadre
nji lub Anglji, ponadto u nas eksploatuje 
się tylko pokłady parometrowe, pomija się 
zaś cieńsze, eksploatowane zazwyczaj w 
innych krajach. Ponadto bicie szybów jest 
u nas łatwiejsze, a ilość gazów wybucho· 
wycl~ mniejsza, niż gdzieindziej. 

Wydajność górnika jest u nas, wobec 
korzystnych warunków geologicznych, za 
dowalająca, wyno:iła w derpniu ub. r. 1,28 
tcnn dziennie, zamiast 1,13 tonn jak w r. 
191~. Ponieważ zaś w Polsce stopa życio
wa robotnika jest niższa niż w Zach. Euro
µie, artykuły spożywcze są ta6sze, więc 
też i koszty robocizny nie ciężą tak na ko
sztach produkcji, jak to ma miejsce w kra 
1ach zachodnich. 

Co do wartości naszego węgla, to stwier 
dzić trzeba, że strajk angielski pomógł 
nam do wyrobienia mu zagranicą opinji, na 
jaką zasługuje. Miesięcznik „The Compen 
dium" ogłosił w jesieni specjalną ankietę 
w sprawie wartości węgla importowanego 
do Anglji. Znajdujemy tam takie opinje: 

„węgiel śląski jest równie dobry, albo 
też lepszy, niż pospółka z okręgu Northum 
berland", 

„niektóre gatunki węgla śląskiego wy
syłanego do Anglji były wprost znakomite 
i naogół nie mieliśmy możności stawia°'a 
\m jakichkolwiek zarzutów. Dążyliśmy głó 
wnie do zaopatrzenia się w węgiel sorto
wany dla lokomotyw, sprowadzaliśmy jed 
nakże pewne ilości drobnych gatunków 
dla warsztatów kolejowych i stacyj elek
trycznych". 

To też ankieta przychodzi do wniosku: 
"panuje zadziwia;ąca zgodność opinji, 

:ż myte „,atunki węgla śląskiego, jak ~ruby 
so:rh:rn a ny, crzech i kostka dały naogół do 
bre wyn'ki", zaczem eksportcrz:y angielscy 
,,pn;ysz)J. do waiosku, że ~aj1epsze ga tunki 
wę~fa :.:agl"~nkzuego maję zupełną moż
n:J.ść k c11k-·rowania z węglem angiel~kim, 

1;•:0!1e'; c~-:go trv~ba sobie zdać spr .. wę, iż 
• • , __ h • 

me mam-;· L„onopor na r yn.tUic . z<igra rucz-
h 1 ·1 • ' .( J' ny~ ..,:~ v;:;; <> ._"Z'!U na mewąlp iw , og rom-

!::} zaleiy naszego węg!a. 

\VJ kra jach zas:Ianycb dotychczas wy
łącznic prz~z w~g~eł angiels!d, jak np. w 
Szwecji prze!~c.n 'lno się również, że zaró
wno gatunek towaru, jak s11osób wykona
nia dostaw węgla angielskiego nie jest bez 
zarzutu, bo konkurencja (głównie polska) 
wywi~zywda się z dostaw ku większemu 
zadowoleniu importerów. 

Upośledzenie Polski w zagadnieniu wę 

glowem polega na dużej odległości od mo· 
rza i na bardzo mało pojemnym rynku we
wnętrznym. Kopalnie angielskie leżą albo 
nad samem morzem, albo nad rzekami 
spławnemi lub kanałami, zaś nasze zagłę
bie śląskie oddalone jest od morza, już po 
wybudowaniu nowej linji kokjowej Kalety 

Podzamcze o 579 kim. Ponadto ani na
sze koleje nie posiad ją dostatecznej zdoi· 
ności przelotowej, ani nasze porty nie są 
należycie rozbudowane i przygotowane do 
naładunku węgla na okręty. Nl..in10 to wszy 
stko wysyłka przez porty w Gdańsku i 
Gdyni stale wzrasta. W lipcu 1925 wynosi
ła ona 25,560 tonn, już w październiku -
121,661 tonn, a do października r. 1926 
wzrasta stale, osiągając w tym miesiącu 
cyfrę 409,052 tonn. Tema rozwojowi poma 
ga polityka taryfowa naszych kolei, reduku 
jąca frachty węglowe do możliwie niskiej 
granicy. 

Eksport węgla wzrastał już od połowy 
r. 1925. Naturalnym rynkiem zbytu jest 
dlań rynek austtjacki, wchłaniający od sze 
regu lat 200 do 250 tysięcy tónn mies1ęcz
nie. Pozatem zaopatrujemy stale Czecho
słowację i Węgry. Rynki bałtyckie zaczę
liśmy zdobywać dopiel'o po wybuchu woj 
ny celnej z Niemcami, mając odcięty do
wóz do Niemiec. Jeszcze przed strajkiem 
angielskim zyskaliśmy bardzo poważne ryn 
ki zbytu w Danji, Norwegji, Finlandji, a 
zwłaszcza w Szwecji, gdzie nasz import 
węgla w przededniu strajku osiągnął już 
cyfry równe połowie importu angielskiego. 

Po strajku angielskim będą tamtejsi 

ex) Wielki sukces, jaki zaznaczył się w 
przemyśle włókienniczym przez fabryka
cję jedwabiu sztucznego, skłonił już wi~lu 
techników i chemików tekstylnych, Jak 
również inne spekulatywne głowy do stu
diów, jako też prób nad możli,wością stw?: 
rzenia produktu, któryby mogł zastąp1c 
wełnę. Przedewszystkiem pojawiły się 
podczas wojny rozmaite wytwory, jak np. 
wełna „Plan ta", którą wyrabiano przez 
mieszanie odpadków z juty z większą lub 
mniejszą ilością wełny. 

W ostatnich czasach pojawił się znowu 
materiał, który został fałszywie ochrzczo
ny mianem wełny sztucznej. Jest on, zwła 
szcza pod względem barwy, bardzo po
dobny do wełny surowej, nie posiada je
dnakże, jak ta, pewnych oznaczonych 
cech, ponieważ za materjał vvyjf. ciowy u
żyto włókien roślinnych w odpowiedni spo 
sób chemicznie obrabianych. S: ;_J c3ób ten 
został opatentowany w Niemczech. Na 
temat materiałów z wełny sztucznej czy
tamy w „Mitteilungen iiber Tcxtilind"
.-trie" następujące uwc:.gi nieznanc>go auto
ra. „W ostatnich latach otrzymywałem do 
oceny materjały, składające się z wełny i 
jedwabiu sztucznego. Ten ostatni nojawiar 
się w formie kędzierzawej podobnie jak 
wełna. Mieszaniny tego rodzaju są wo
gó!e na porządku dziennym. Jest to je
dnakże rzecz sama dla siebie, która służy 
jedynie do zastąpienia mieszanin z wełny i 
ramji ewentualnie - także bawełny pew
nego pochodzenia. Sądzono naprzykład 
około 1910 roku, że został wynaleziony 
pewien gatunek bawełny, wykazujący pod-

przemysłowcy węglowi dążyć z całym wy 
siłkiem do odzyskania utraconych targów. 
Koszty produkcji węgla spadły tam, skuł 
kiem zniżki płac i przedłużenia dnia robo
czego, ale w cenie się to zapewne nie odbi
je, conajwyżej wyrówna straty subsydjum 
rządowego, wypłaconego od 1 sierpnia 
1925 r. do 30 kwietnia 1926 r. w kwocie 
3 szylingi od tonny.'· Dla przysposobienia 
się należycie do konkurencji, polska Komi
sja Opinjodawcza oprac-!>wała program go 
spodarki węglowej, obejmujący: sprawy 
płac robotniczych, czasu pracy, ustawo· 
dawstwa socjalnego, cen, transportu, obcią 
żenia podatkowego i t. p. Szanse nasze~o 
eksportu, opierające się o dane z ·okresu 
przedsfrajkowego oraz o wyraźnfa zaryso 
wujące się tendencje co do normalnego roz 
woju eksportu, są następujące: 

1. Austrja, Węgry, Czechy 
2. Kraje bałtyckie 
3. Rosja 
4. Jugosławja, Szwaje., Rumunja 
5. Włochy 

4,200 
4,200 
1.200 

400 
900 

6. Gdańsk i węgic okrętowy 700 
500 

Razem 12.100 
7. Pozustałe kraje 

tys. tonn. 
.Zawarcie dogodnego traktatu z Niem

sami powiększyłoby tę ilość o jakich 4 mil 
jony tonn rocznie. 

Memoriał jest bezwątpienia interesują
cy, choć ze względu na swoją szczupłą for
mę przedstawia się czasem powierzchow 
nie. z. G. 

--::::-

• 
padająco podobną kędzierzawość wełny. 
Bawełna ta znana jest pod mianem kara
wonika. Kultury tego gatunku wełny zo
stały jednak pewnego dnia, wskutek nad-

Nowy ten cud świata jest wynikiem 
metody chemiczno-syntetycznej, podobnie 
jak jedwab sztuczny. Powstanie jego jest 
wynikiem badań i prób chemików niemiec
kich. Opanowały go jednakże włoskie za
kłady Snia-Viscoca, posiadające 12 fabryk. 
Naturalna rzecz, że wszyscy ci, którzy nie 
znają wełny, tego naturalnego produktu, 
pod względem jej wszechstronnych wła
ściwości, jak również nie znający proce
sów fabrycznej przeróbki wełny, skłonn; 
są do dawania wiary dziennikom, :że chodzi 
tutaj o rzecz przewrotoną. Fachowca wia
domość ta prędko nie przestraszy. Zresztą 
praktyczne wyniki nie udały się, zdaje się, 
w tym stopniu, ażeby można było jakiekol
wiek niebezpieczeństwo przeczuwać. Ma
my tu w tym wypadku do czynienia z zu. 
pełnie innemi warunkami, jak przy jedwa
biu. Już sama kwestia cen, pomijając wła 
sności wełny, odgrywającą rolę w zastoso
waniu do potrzeb ludzkich, zadecyduje o 
zaprowadzeniu się sztucznie wyproduko
wanej wełny. Inna rzecz - zdaje się nie 
być zupełnie wykluczonem, że wyrabia sic:: 
materiał na wzór jedwabiu sztucznego, za
stępujący grubszą wełnę względnie włosy. 
który będzie można zużytkować dla pew_, 
nych celów bez względu na cenę produktu. 
Dlatego też może pod tym względem bę
dzie się cieszył nowy materjał „Sniafil" 
pewnym popytem. 

Któż nie wie zresztą, jakie robiono so
bie nadzieje przy ukazaniu się na rynku 
materjału „Visca", 11Vistra" i t. d. Wiado
mo także, że zakłady tkackie Lanofil do
starczały nam materiału, urągającego, po· 
jęciu wełny. Oprócz tego starano się ma
terjałom bawełnianym udzielić przez roz
maite sztuczne zabiegi charakteru materja
łów wełnianych. Wszystkie te dążenia. 
mające na celu wywołanie zewnętrznego 
pozoru, leżą w prądzie czasu i mogą być 
porównane z tysiącem innych przykładów 
z różnych dziedzin. 

Inż. R. H. 

---·:o::---

Z Wystawy Rolniczej w Kopenhadze. 
:-l:- - t"· „~· ·~ ... -·---.- "'·:>" 

Na Wystawie Rolniczej w Kopenhadze ściąga powszechną uwagę 
oryginalny pług motorowy, odznaczający się niezwykłą wszechstron
nością. ł'ług ten może być jednocześnie użyty jako kultywator, 

maszyna do bronowania, wóz ciężarowy i t. d. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach lódzkk:h ksztattowa•ty się na
stępują<co: 

Nabiał: masto osełkowe 5.00 - 5.50 do 
6 ztotych; masto śmi etankowe 6.00 - 7.00 
do 8 zt. za kiJ.ograim: ja i:ka 3.00 - 3.40: za 
pierwszy gatunc1k iai tak zwanycr wvbie
ra.nych pta·cono od 3.70 do 4 zfotvch; jajka 
skrzynkowe sprzedawano po 2.70 - 2.90 
do 3 ztotvch z.a mendel: za Htr twaro!;!u 
i a.dano od 1 złotego do l zt. SO ITT.; za litr 
.śmietany sto<lkiej pakono 2.00 - 2.20: 
zaś za litr śmietany kwaiŚnej (zbieranej) 
żądano 2.50 do 3 zt.; rn 1itr mleka sitodkie
tto nta1cono od 45 do 55 g-roszv. 

Drób: kura 5.00 - 6.00 do 7 zł.; ka
czka 6.00 - 7.00 do 8 zt. ; .l!CŚ 9.00 - 10.60 
óo 14 zt: indv.k 13.00 - l 5.00 do 18 zt. 

Ziemi-0cptociy: kilogram ziemniaków od 
12 do 15 (!Wszy: za 100 kilogramów ziem
niaików (korzec) Dfacono od 13 do 15 z't.: 
za kilo1rram marchwi nd 15 do 25 gr.; za 
lrilogram burnków ćwiklowych żądanD od 
20 do 30 groszy; zaś za ćwiartkę od 2 do 
3 zlotvch; za ćwiartkę marchwi od 2 do 
2 zf. 5() gr.: kilogram cebuli zwyktej od 
SE do 70 gr.: kilog-raim ce1buli cukrowej od 
80 groszy do 1 zt; pęczek w!oszczyzny 
10 grnszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram) jabł
ka 90 - 140 - 170 do 3 7Jt. 50 gr.; ·owoce 
na pudy: .iabtka na kompot 9.00 - 12.00 
do 15 zt.; jabtkado jedzenia 17.00-19.00 
do 25 zł. Zając od 4 do 7 złotych. Ruch 
na rynka.ich maty. 

STAN ZASIEWóW W STYCZNIU B. R. 
ex) Według sprawozdań, nadesłanych 

przez korespondentów Głównego Urzędu 
Statystycznego, styczeń miał naogół tem
peraturę powyżej średniej wieloletniej z 
wyjątkiem południowo-wschodnich części 
państwa, gdzie temperatura układała się 
poniżej tej przeciętnej. Mroźna sucha po
goda przetrwała tam do końca miesiąca. 

Ilość opadów na zachodzie i południo
zachodzie kraju przekroczyła średnią wie
loletnią; natomiast we wschodnich czę
ściach odczuwano niedobór opadów nie
raz nawet znaczny. 

Trwałych śniegów w okresie od połowy 
grudnia roku zeszłego do połowy stycznia 
b. r. nie było w znacznej części kraju, z 
wyjątkiem województw Wileńskiego, No
wogródzkiego, Poleskiego i częściowo Wo
łyńskiego, przyczem śnieg leży naogół na 
zamarzniętej ziemi. 

Zasiewy nie zostały uszkodzone ani 
wskutek nadmiernej wilgoci, ani nadmier
nych mrozów. Stan zasiewów w stopniach 
kwalifikacyjnych (5 oznacza - stan wybo
rowy, 4 - dobry, 3 - średni, przeciętny, 
2 - mierny, 1 - zły) przedstawia się w 
r. b. dla całej Polski w sposób następujący: 
pszenica ozima 3,5, żyto 3,6, wtedy gdy w 
roku 1926 dla pszenicy i żyta mieliśmy 3,3. 

POLSKO - SOWIECKIE TOWARZY
STWO WYWOZOWE. 

ex) W polskich kota·ch rzadowvch p0-
twie:rd1za,ją wiadomość. ż.e z fnioiatywv 
CZYilll1lków rządowych sowieckich oowstat 
pl.an stworz.einia wielkłe.P:o to·warzystwa 
cksportDwego polsko - rosv.iskie.f!o. maią
cego ob.ia.ć wvwóz towarów wtókiennf
czy.ch z Polski przez Rosję na Wschód, a 
dównie do Chdn. W kota.eh orzemysfo•w
ców wtókienniczvch w Łodzi, do których 
zwrócHv się w tej sprawie czvnniki rza.
dowe sowieckiie, spotkał si·e tern mo1ekf z 
przvchvJ.nem przyjęciem. 

Po porozumieniu się przemvsto.wców 
wfókfonniczych z Rządem. co iuż jest w 
toku. ma.ją s,ię od:bvć wispói}ne na1radv z 
udziałem przedstawideii Sowietów, ce
lem rozriatrz.enia planu or.,f!a111•iwdi tego 'to 
warzvstwa wywozaweiro. (o) 

SUKCES POLSKICH PAPIERÓW WAR
TOŚCIOWYCH NA GIEŁDZIE NOWO

.TORSKIE.J. 
ex) Kursy i obrofy ohli.f!aciami PO•ł

skich pożyczek pafrsitwowvch n.ai rynku 
no\vc•;orskim ksztaittują siie 1n:adzwvcza.i po 
myślnie. W .pierwszych dwóch ty~od
niach stvcznla ohmty tvmi wa.lorami osią~ 
nely swe rekordowe cyfry w New- Yor
ku. wvraża.iąc sie kwota ;orzeszto 1 mlljo
na dolarów tygodniowo dla 8 o·ro·c. pożycz 
ki Dillonowskie.i. a 170 tvs. w oferwszym 
i 205 tvs. dolarów w c:lrug-im tv•.f!OOniu d.Jai 
pożyczki dolal!'owe.i. 

Kurs giełdowy 8 pmc. ooży.czki DiHoi
nowskie.i przekroczyf kurs emisvitny, wy
noszacv 95 za 100 (WJllku'l> 105 za 100). 
Ziaw-isko to świadczy o wzmnżeniu zain
teresowania się na ry.nku amervkańskim 
po!skieml p.api-eramf wairtościowemL co 
uta·twi nam może w DTZYiSzłości zaoiąig:n.ię 
cie większej pożyicz:ki ~·ITT'fillfcZIIlei. 

Prasa niemiecka o złotym polskim. 
ex) Prasa niemiecka w ostatnich dniach 

żywo interesuje się obecną sytuacją gospo
darczą Polski, poświęcając jej na łamach 
swych wiele miejsca. „Frankfurter Zei
tung" np. podała w jednym z ostatnich nu
merów charakterystykę złotego polskiego, 
o którym pisze, co następuje: 

Sfery miarodajne w Polsce nie muszą 
być chyba zadowolone z rozwoju kursu 
złotego w ostatnich czasach, skoro zdecy
dowały się na obostrzenie przepisów de
wizowych, pomimo ciągłego jeszcze napły
wu dewiz. Obostrzenie to jednak, według 
autora artykułu, może osiągnąć wręcz prze 
ciwny od zamierzonego skutek, a miano
wicie może wywołać deprecjację złotego, 
ponieważ banknoty, oddawane za dewizy, 
muszą bezwzględnie wpłynąć na ukształto 
wanie się cen. W krajach o walucie złotej 
i swobodnej gospodarce dewizowej, regu
lacja drogą ściągania dewiz, czy też złota, 
odbywa się automatycznie. Dla waluty 
polskiej zaś moJ!łaby powstać sytuacja nie
bezpieczna, jeśliby zahamowano działanie 
sił odpornych. 

Obecnie najprawdopodobniej Polska 
zajmie się poważnie programem sanacji wa 
lutowej. Istnieje jednak rozbieżność zdań, 

czy należy przeprowadzić rewaloryzację, 
czy też ewentualnie dewaluację. Bank 
Polski podobno jest za rewaloryzacją, nie 
wiadomo jednakże, czy jest on za rewalo
ryzacją całkowitą, czy te:l. częściową. 
Otuchę dodały najprawdopodobniej tej !n
stytucji dotychczasowe • doświadczenia 
francuskie i żywiona przez to nadzieja, iż 
Polsce uda się również drogą deflacji osią
gnąć na!Jływ dewiz i przetrzymać wynika
jące stąd następstwa gospodarcze . 

W dalszym ciągu artykułu, autor wy
raża wątpliwości, czy nadzieje sfer gospo
darczych Polski pod tym wz!!lędem się 
ziszczą, z drugiej zaś strony w Polsce roz
powszechnione jest przekonanie, iż w myśl 
zapatrywań amerykańskiego eksperta 
prof. Kemmerera, znaczna zwyżka złotego 
musiałaby zaszkodzić gospodarstwu. O 
ileby więc to ostatnie przekonanie wzięło 
górę w Polsce, nastąpi prawdopodobnie 
stabilizacja złotego w stosunku następują
cym: 1 złoty równałby się 1

/" części dolara, 
czyli nieco niżej obecnej relacji dla marki 
niemieckiej - 47.15, a więc około 46.66. 

Zaznaczyć należy, iż narazie w Polsce 
w tej mierze nie zapadła jeszcze decyzja 
ostateczna. A. 

Stosunki handlowe po sko - rosyjskie. 
ex) KieroiW11ik przedstawicielstwa 

handlorwego ZSSR w Po}sce, p. Pirsow, 
w wycze:rpująieym r1eferncie przedstawił 
ca•tokszta1t pracy przedistawicie:lstwa od 
czasu jego po•w1stania, a wta•ściwie oid re
gularnego rozpoiezęcia stosunków handfo
wych między Ołbu krajami, tj. od 1 10 1923 
roiku do 1 10 1926 roiku. 

Za wspoml1iany okres ogólna cyfra 
franwkcyj między obu krajami wy11osita 
15,486,910.- dolarów, z czego na wywóz 
z Polski do ZSS:R przypada przesz!o 12 
milionów dolaró,v, resztę zaś stanowi wy
w1óz ZSSR do Polski. 

1923124 roku Polska wywio•.vta do -
ZSSR za 1,713,000 dol., w 1924/25 ro-ku za 
5,937,746 dofarów, a w roku 1925/26 z.a 
4,508,912 dol. Zmniejsze,n.i-e się wywozu 
za ostatni rok sporwodo'\V:ame było o,g-raini
czeniami przyw-0wwcmi w ZSSR w 
zwiąZlku z kryzysem finansowym w tym 
kraju. 

Anal-uzując pozycję obrotu handl{)fwego 
między oibu 'krajami. okazuje się, iż na 
pierwszem miejscu, w wywozie z Połski 
dio ZSSR stoją wyroby wl6kie111niicze oraz 

NA WOZY SZTUCZNE. 

ex) Rolni·CY zaczynaia jui zao,pa'fry
wać się w na:v.·ozy sztuczne na siew wio
sennv. Ceny nwwozów notowane sa. w ta
dur..ka·ch "·agonowych za 100 ksr. następui•~ 
co: azotniak 20 proc. z workiem franco 
Chorzów - 38 zt., tomasyna zagr. 18 oro·c. 
- 16.93 zt .. superfosfat 16 oroc. - 16.64 
zł.. kainit 10 do 12 proc. - 2.44 zt. (loco 
Katusz). sól potasowa kraJowa 30 proc.-
10.00 zt. wa1p1110 palone i mlelone z wor
kiem 5.50 zł. Kredyt w f.abrvce chorzow
skie1.i sięga póf rnku. 

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W LODZI. 
ex) Poselst\Ya Sz\Yajcarskie w War

sza:wie zawiadomiło Radę Giełdy Pienięż 
nej w Łodzi, iż tegoroczne XI-te Targi 
Szwajcarskie, na których wytącznie tylko 
przemvst szwajcarski jest reprezentowa
ny Dd'będą się w Bazylei od dnia 2-go do 
12-go kwietnia. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 18 lutego 1927 r. 

Za 100 złotych: Loindyn 43.50, Zurych 
sprzedaż 58.35, kupno 57.85, przecięfoe 
58.05, Berlin 46.81-47.29, wYPtata na 
Warszawę 46.905-47.145, na Katowi-ce 
46.855-47.055, na Po·znań 46.88-47.12, 
Gdańsk 57.80-57.95, wypfata na Warsza
wę 57.68-57.82, Wiedeń czeki 78.82-
79.32, banknoty 78.70-79.70, Praga 
377.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, dnia 18 lutego. 
Wszystkie notowania zboża i mąki bez 

zmiany, przy tendencji słabej. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 i pół w żą· 
daniu i 8.92 i ?ół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

ma•szyny i metale, podczas gdy w wywo
zie z ZSSR do IP01ls1ki najwa.żniejszą po-z.y
cją są ryiby, mąka i o.leje roiślinne. 

Tra111zakcje d'okoinywane sa. na weksle, 
przeciętnie 6-miesięczne. Na 23 paiństwa, 
w których istnieją przedstaiwicielstwa han 
dlowe w ZSSR, Po·lska zajmuje pod wzglę 
dem wartoiści wywozu do tego kraju 12 
mieusce, podczas gdy na trzech pierw
s·z.ych miei•scach znaojdują się: Anglja, 
Niemcy i Stany Zjednoczone. 

Referaf w dalszym ciągu stwierdza, że 
dla da~szego ro•zwoju stosunków handlo
v„ych między olbu krajami koniecznem jesf 
orzedewszystkiem uregulowanie sprawY 
knedytu <lhtgoterminowego dla zamówień 
sow.!ecikich, gdyż Po.Iska w po1róW11aniu z 
innemi paf1stwarrni euroipejskiemi udziela
jącemi kredytu dtużis·ze~o. znajduje się pod, 
tyrrn w•zg!ędem w o wiele gorszej sytua
cji. 

W związku z powyższem w sferac;h 
przemysf owych kolportowana jest myśl 
utworzenia syndykatti wywozowe.go dla 
utatwieni.a sto1sunków handfowych z 
ZSSR. (p) 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem 

zawarto następujące tranzakcie: 
Gotówka. 

Dolary 8.93 
Funty angielskie 43.35 

Londyn 43.50 
Dewizy: 

Akcie: 
Polska Nafta 0.23 
Ostrowieckie 14.25 
Bank Polski 102.-
Sytuacja ożywiona. Tendencja utrzy-

mana. (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 18 lutego (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Holandia 359.05 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.17 
Praga 26.58 i pół 
Szwajcaria 172.55 
Wiedeń 126.37 i pół 
Włochy 38.97 i pół 

PAPIERY PA~STWOW.E I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.
Pożyczka dolarowa 86.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 58.75, 

59.-, 58.75 
Pożyczka kolejowa 100.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

50.50, 51.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 62.-, 62.25, 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m, War

szawy 58.-
8-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zŁ 82.-, 83.-

AKCJE. 
Notowano w złotycb. 

Bank Dyskontowy 12.7S 
Bank Polski 103.-, 104.-, 103.
Bank Zi. Ziem Polskich 1.90 
Bank Handlowy S.60, S.65 
Ban~ Zachodni 2.SS, 2.80, 2.84 
Ban~ Zarobkowy 11.2S, 11.3S 
Cerata 0.90 
Wildt o.os. 
P.T.E.0.28 
Czersk 0.60, O.SS, 0.59 
Gosławice 49.-, SO.-
Cukier 4.35, 4.30, bez kuponu 
Z~ierz 2.-
Węgiel 90.50, 90.-, 90.50 
Cegielski 30.-, 32.
Lilpop 20.-, 20.50, 20.30 
Norblin 110.-
0strowieckie 14.SO, 14.35 
Pocisk 2.10, 2.1S, 2.10 
Rudzki 1.4S, 1.42, 1.47 
Ursus 2.-, 2.50, 2.40 
Zawiercie 23.50, 25.50 
Borkowski 1.S5, 1.60 
Haberbusch 93.-, 94.50 
Żegluga 0.27 
Spiess SS.-
Elektr. Dąbrow. 46.-, "45.-, 48.
Siła i światło 76.-, 77.50 
Częstocice 2.15, 2.20 
Michałów 0.44, 0.45 
Firley 40.-
Łazy 0.27 
Nobel 3.25, 3.20 
Fitzner 3.6S, 3.60 
Modrzejów 6.55, 6.30, 6.35 
Ortwein 0.48, 0.47 
Parowozy 1.-, 0.92, 0.96 
Rohn 0.62, 0.65 
Starachowice 2.64, 2.66 
Zieleniewski 17 .-
Żyrardów 13.75, 13.30, 13.60 
Jabłkowscy 0.23 
Spirytus 2.85 
Mirkow 1.40, 1.50 

GIELDA· GDAŃSKA. 
tidańsk. 18 lutego (PAT)". 

Zamknięoie notowań końcowyoh W' gnl· 
elanach gdańskich. 

tOO marek Rzes~y 12!,'47-122,!353 
lOO złotych polskioh 67,80-57,95 
czek na Londyn 25,10 

Telegraticzna wyplata: 
na Warszawę 17,68-57,82 

Gtt:LDA LONDY~SK~. 
Londyn. 18 lutego (PAT). 

Notowania knńcowe. 
New-Jork 4.851/s HolandJ& 
Franoia 128,80 Bel~ia 
Wloohy 112,00 Niemoy 
Sxwaioaria 25, 22 Hissryanja 
Portu~al_ja 2,111 Dania 
S•wecja 18173/s Norw6g1a 
Wiedeń 34,40 Warssawa 

GIEł_DA PARYSKA. 
Parvż. 18 lutego (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 123,8!1'2 N. Jork 
Belgia 354,51) Szwajoarja 
Włochy- 110,15 Norwegia 
Holandja 1021,25 Hiszpanja 
Rumnnja 15,15 Niemcy 

1!,12 
84,881/2 
20,46'/8 
28,8Sł 

18,191lc1. 
18,86 
4S,50 

25,521/1 
49'l,50 
681,50 
4!8,60 
604 oo 

Miejski KłnemałoSfraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 15 lutego 1917 roku. 
Dla dorosłych: 

Krysia Leśniczanka 
podług słynnej operetki B. Buchbindera i J. Jarn o 

Dla młodzie:!y 

Marcysia 1 Krasnoludków 
Opowieść filmowa w 6-ciu częściach. 

Wycieczka sokołów amerykafl.skich po Polsce. 
Gdynia, Tczew, Byd~o1zcr:, Po1na.6, Częstochowa 
Katowice, Kraków, Zakopane. Nowy-Sącz, Lwl>w. 

Wars:awa. 

Komunikaty. 
Staraniem Komisji Kulturalno-Oświa„ 

towej przy Związku Pracowników M~ej 
skich i Zakładów Użyteczności Publicz
nej Zjednoczenia Zawodowego Polskieitoj 
w dniu 19 lutego 1927 roku o godz. 7- e, 
wieczorem w sali Radv Okręgowej Z.Z.P. 

·przy ul. Głównej L. 31 profesor L. Kuł· 
czycki z Warszawy wygłosi odczyt nr 
temat: 

O kierunkach w europejskim ruchu 
rob'~tniczym po wojnie europejskiej". 
-.. Spodziewać się nalety, że zarówno 
temat jak również osoba prelegenta po
winna wzbudzić należyte zainteresowa· 
uie. 



' 
~-~4~.f..--~----------.,,.,...------------a~KU ....... R_JE_R __ t_o_n_z_k~J· ~.obota. 19 Tu!ego l9Z7 roftt. " 
Teatr, muzyka i sztuka„ 

TEATR MlE.TSKI. 
Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 3 min. 30 

pr: cenach najniższych (od 50 gr. do 3 zt 50) -
„Żyw-y trup"; wieczorem pierwsze powtórzenie 
wybornej efekt-0wnej komedii w 5 aktach według 
słynnej powieści C. Va'lltel'a „Proboszcz wśród 
bogaczy", która na premierze doznala niezwyikle 
g-0rnce·go przyjęcia. W roli tytułowej Jerzy Woo 
kovrs·ki, w innych rolach g!ównych: Szubert, Rele 
wicz..Ziemb.ińska, Grolicki, Dębicka, ZiembińskL 
Bilety ulgowe waime. 

Jutro o godz. 3 m. 30 po cenach zniż<Jnych -
„Żywy trup"; wieczorem .po raz trzeci „Pro~ 
!Jaszcz wśród bogaczy". Bhle1y ulgowe mimo nie 
dzieli wa!Żile. 

W próbach pod kiemnkiem reż. M. Szpakiewl
cza dowcipna, finezyjna „anegdota sceniczna" w 
3 aktach popularnego autma węgierskiego Mod
nara .p. t. „Jedyny ratunek". R<J!e główne grają: 
Jadwiga Gzylewska, Znicz, Szubert, Orolicki, Krot 
ke. Krzemieński. Premiera w p.rzyszlym tygodniu. 
Jednocześnie reż. K. Tatairkiewicz rozpocząt pró
by z 3-aiktowei k001edji Ad. Grzymaly-Siedleokie
go ,,Popas Króla Jegomości". 

„Uśmiech losu" Perzyiisklego po cenach naJnlt
szych (od 50 groszy do 3 zł. 50). 

Głośna, nader za}mująca szt'Uka Wt Peuyń
s!dego „Uśmiech losu", która podobnie jak w sto
licy, obudziła i wśród ?ódzkiej itntellgencji wie~ie 
1z.a"mteresowa;nie i wywolafa <>ŻYWione komenta
rze, grana będze w najbliższy poniedziałek, na 
ipr.zedstawieni.u dfa inteligencji po cenach najniż
szych (od 50 groszy do 3 izl. 50). 

Po tern przedstawieniu komed)a Perzyfis.Jciego 
ize}dme na pewien czas z afisza. 

Zula P0gorzetska, Konrad Tom. J. Ma
cherska. J. Bukojemslm na „Wesołku'' w 

Teatrize :Miejskim w L<>dzi. 
~ w.ięc o godzinie 12-ej w nocy na specjał

nem „wesolkowem" przedstawieniu wystąpią w 
Teatrze Mieask.lm rnz dedoo w iprzejeźd2'Jie 1mzez 
Łódł czolowi arty.§ci wy>bOl'Ilego teatru rewjetko-

wego „Perskie oko" :z WarszawY: sz.ampadska 
Zula PogO'f2:e\ska, dowcLpny Konrad Tom, urocza 
J„nina Macherska d wysoce utalentowana, zarów
no w śpiewie, tańcu, jak delklamacji, uniwersalna 
Ja.n1;na Buko]emska. Akompaniator Zygmunt WJe
hler, cooferencier - Konrad Toon. 

Bi>\ety rprzez cały dzień do godz. 7 wieczorem 
w kasie zamawiań w Gra.nd-łfote1u, od 7 m. 15 
w kasie Teatru przy ul. Cegielnianej. Początek 
p~n.ktualnie o godzinie 12 w nocy. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś wieczorem dyu:ekcia Teatru wystawki 
premJerę rekordowego wodewilu karinawałowego 
p. t. „Warszawa w 111.oicy". Wodew.id ten będzie 
w <Jibecnym karnawale prawdziwym ewenemen
tem, zapowiedź jego wywołała iteż żywe porusze 
nie wśród bYWalców teatru. Cztery akty żywej 
i!llteresującej aikcji, p.rzeplata.nych licznemi śpiewa
mi ! tańcami, 1lrzymają widza w bez.ustannem na
pięciu. Reżyseria Romana Uribańskiego. W g!ó
wtnych rolach występują pp.: Brandtówna, Brzo
zowska, Niemirza11Jka, Zielińska, U.rbańs·ki, Bielec
ki, Dębicz i Górecki. ZaZ'llaczyć lłlależy, że wo
dewil tej jest amal że illa·ilepszym w twórczości 

111iecdżałowanego C. Danielews-kfogo. Muzyka ró:Z 
nych kOtllltmzytorów. 

TEATR W SALI OEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś wiecz<Jrem dyrekcja Teatru wYStawia w 
doskooatei przeróbce scenicznej „Ogniem i Mie
czem" H. Sienkiewicza, sztukę historyczną w 5 o
brazach. Reżyserja dyr. J. Pi!a.rs.kiego. W rolach 
1dóW111ych pp. Bronowska (tfolena), WernisÓW11a 
(H-0rpytna), Openówna, Bolk&ws.lti (Bohu.n). Pu
chalsiki (Zagt-0ba), Grewicz (Król), Gwlido Trzy. 
wdar-Rakowski (Skrzetuski), Matusz.klewlcz (Wo 
fody1owski. Poza d;>;isiejszym wieczarowym spek 
faklu, „Ogniem i Mieczem" grane będzie jeszcze 
jutro, w niedzielę, po południu i wieczorem. 

PONIEDZIALKOWY KONCERT SYM -
FONICZNY. 

Zapowie.dziany 11a 111adchodzący poniedziałek 

w[elki koncert symfonicwy pod dyre!kcją z.nak-0-

U MIM 

o ZE • VI. Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w ł.o-
ttzi podaje do wiadomości publicznej, że dnia 28-go lutego r. b. 
odbędzie si'ł sprzedaż z publicznej licytacji ruchomości, należ2'
cych do nitej wymienionych dłużników: 
1) Goldber~ Aleksander, Piotrkowska 104, towar. 
2) Richter Alfred „ 104, 500 szt. wałków gu-

mowych do wyżymaczek. 
3) Kula Teresa, Piotrkowska 108, pianino. 
4) Lindefeld i Kryszek, Piotrkowska 104, firanki. 
5) Landau Bej la, Piotrkowska 104, naczynia kuchenne. 

16) Zylbersztajn Izrael, Lipowa 20, mdble. 
7) Laicbman Edylja, Piotrkowska 111, draperja. 

Il) Szeps i Goldber~, " 112, przędza. 
~) Proppe Erwin. „ 112, odpadki bawełniane. 

10) Zeli~man Eua 11 114. meble, 
11) Bortner Mowsxa, „ 114, materjał. 
12) Boms G., „ 114, meble. 
13) Wajdenfeld Fiszel, " 114, pończochy. 
14) B-cia Ęrzygórscy " 104, podszewka męska. 
15) Michel Henryk, Sienkiewicza 1 OO, urządzenie kantoru i kasa 

Na dzień 1-go marca 1927 r. 
1) Kapelusznik R., Sienkiewicza 52, meble. 
2) Kurc H., " 52 meble i pianino. 

· 3) Rozenblat Helena „ ~3, meble. 
4) Biderman i Pilicer, „ 61, przędza. 
5l ~Biderman Sz.loime, " 63, meble. 
6) Raschi!! Ida, 11 70, urządzenie kantoru, 
7) Wołkowicz Gerszon, Piotrkowska 22, meble. 
8) Glanc Henryk, Wschodnia 59, meble. 
9) B-cia Auerbach, Sienkiewicza 61, pn:ędza. 

10) Szefner Izrael, Sienkiewicza 85, 20 kl~. miodu. 

miifego hpe1m!strz.a Wa~erlana BeT<l.la~ewa z u
'dzla•łem sfyn11eJ śplewa•cz:kl koforaitur<YWetJ Ady 
Sari będzie lll•iewątpliwie Jednym z najpiękniej

szych k<llllcertów bieżącego sezonu. Dwa tel mia
ry nazwi<Silca, ja·k Ada Sari .! Waie1rjan Berdiaiew, 
są naplelsza .rękojmią, że ko111cert pon1edzialk<>wY 
st::.ć będzie Jstotqtie na bardz<J wysokim poziomie 
arty.styczny.rn. P. Berdjajew bowiem posiada cza 
row1tw moc suggjestjonowanla tłumów swą pate
czką, to też występy je•go zapełniają wszędzie sale 
'PO brzeg!. Pani Sari zaś, której fenomenalny gfos 
mieliśmy już w Łodzi okazję 111.iejedn<Jkrotnie w
(fa;wlać, jest zaiste wie1'ką artystką, po.wstawia
jąca, na dfogo gfębotk:ie •i niezatarte wrażenie. Nad 
w~·raz b0gato .j interesująco zapowiada się pro
gram tego niezwykłego koncertu a mianowicie: 
orkiestra filharmoniczna wy!J<O'lla 'Poe.mat symfo. 
niczny ,.M:wfred" Czajkowskiego, Miłość d<> 
trzech pcmrrańczy Prokofjewa (pierwsze wykona 
n;e w Łcdz.i), oraz Symfonję VI-tą ,,Patetyczną" 
Czajkowsk:ego, ponadto p. Ada Sari odśpiewa z 
t0warzyszCllicm orkiestry ca.ty szereg aryj <Jpero 
wych. 

--:o:·---

Skrzynka do listów. 
Szanowny Pa:nłe Redakltorze ! 

W związikiu rz: axtytkułem 1.L111ieszc.z011ym w „Ilu
st1 owanei Republice" z dn. 16 lutego 1927 r. za
tytrfowa111ym: „Panowie Komornicy !każą płacić, 
n ie licząc się z żad11emi względami" - proszę o 
umit:szczcnie następującego w-yjaśnienia: 

Artyku! powyższy oparty został na fantazji 
cz!owieka, który n ie orjC11tuje się chyba życio
wo. lwb też tendencyj ni e diiży do obniżenia war
iości urzędnika, by w ten sposób poderwać zau
fanie do władzy wykona wcze.j sądowej, jaką jest 
komornik. 

Arty3rn! >ten jest peten zjad1iw-0ści. atoga.ncji ,j 

szykany, skierowanyd1 nie wiem dlaczego do 
mnie, chyba dlatego, że zmuszony byłem mstać 
ofiarą, że loikato•r Dubiłas i g<>sJ>odarz Kobersztajn 
zamieszikali przy ul. Senatorskiej, żyją z sobą w 
niezgodzie. 

0zyl!lności moje związane ze sprawą Kober
szte:Fn contra Dubilasowi i Sz.czawińsika zostaly 

przeprowaazone 11>r.zeumnle ~~e ~iug ........ 
sów ustawY 1>0słępowa111ia oY'\V!Mnego, opfaty zd 
egzekucyfne zostały oblkzone podług OtbOWil~ 
jąced taksy dfa iko.morników, w k•tórej {)tj}faty e-gize 

ikuc·ydne <Jd najniZszej zasądwnej sumy do 65 zł. 

są w je<l.neJ i tej samej stawce, za co ~a odpowde
clzialnym być nie mogę, 

Zasądzona wyrokiem suma z procentami i ko
sztami sądowemi wynosi 24 zł. 53 gir„ a koszta 
egzekucyjne wy.noszą 18 rzJ. 05 gr„ razem włęc 
przypadaiło zap1acić Dobilasowi Ko.berszteJnow·I 
nie 42 zt„ lecz 42 z,!. 58 gr„ t. j. wJęcej deszcze o 
58 groszy. 

Nadmieniam, 'że Ddbilas nafożną sumę za zgo. 
da gospodarza K<Jbers2teljna sptacat ratami Po 10 
zł tY'godniQIWo, uiścil doty~hczas 20 zl„ a }eżeli 
s·p.osób zapta<ty byl mu tttiedogodny, ttnóg1t ibyif ~wró 
cić się do Sądu, który rozwznat iby !lego rpro~bę -
a nie udawać się do T-wa „Lokator" czy !l'edakci\ 
ipisma, które doli 1etito ulżyć nie są wstanie, tak sa
mo i ko·mornik, jeżeli nie ma innej decyzji zmienia 
jącej lub wstrzymującej WY.rok nic swodą władzą 
uczynić nie może. 

Żadnych kosztów, o które podniesiony zasłał 
taki wielki hałas od Dobilasa nie <Jltrzyt111ywatem. 
D()lbilas !llie zwraca·t się do mnie by <Jbniżyć koszta 
egre1cucy1Jne .i tpierws.zy raz dowledz.ia~em się ~ 

„Repulblikl", że u~żyJem jego doli d ob.'1.iżyJem sumę 
z 48 zł. na 42 zt. 

W powyższej sprawie zlożyłem panu prezeS<>
wl Sądu Okręgowego wY·iaśnienle rz; dołączenleim 
akt wykcmawczych, a ze względu, że przez ,,Re
publikę Ilustrowaną" zosfałem napadnięty zupeł
nie bezPQdstaw.nie, '!)rzeto jedyną moją re~cJą jest 
skierować .sprawę o zniesławienie mnie dako ko· 
mornika, wykonawczą wladzę sądową i jako O· 

bywatela p-.ko reda'kcJi „11\nstrowa>ttej Republiiki" 
do :pana Pf<lkuratora przy Sądzio OkręgoWYut w 
Łodzi. 

Racz przyjąć panie Redaktor.ze wYtazy praw• 
'dziwego szacunku ·i poważania 

Leonard NaborowskL 

K0010mTh: Sądawy. , 

„Szwa.fearskie Gorz• 
kie Zioła" (z marką 
,Kogut") 1ą stosowane 
przy chorobach żołąd· 
ka, kiszek, ob•trnk· 
cjl i kamieni :lółclo-

DoAkt.Nr. 126-27 t 

OGŁOSZENIE 
Komornik pray s,. 
d•le Okr4Qowym w 
.l.odalST.DUU:ow 
SKI, sam. w Lodał 
pray ·ut. Gda.d1kłef 
Jfr. 6, na auadale 
art, lOJO Uat. Po1t, 
Cyw. oQłaua, łe 
w dnia 28-go lutego 
1927 r. o 10-ef rano 
w ł.odd, pn:y al. 
Zawad1kiej Nr. 18, 
odb41dale się 1prse 
dat pun licytacj• 
rachomo•cł, nalflłlłt 
aych doJ6sefaTrac• 
teoberga ł akłada· 
j,cych •I• z mebli. 
ocenionych na 111• 
mę 618 Zł. 

Renomowany 
Zakład 

FryzJe.rskl 

wych. 
„Szwajcarskie Gorzkle Zioła" 
są -naturalnym łagodnym środki11m 
pn:eczyszcującym, ułatwiającym fun
kcfit organów trawienia ł dzia
lając7m przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła- pobu
dują apetyt. SpnedaJ, apteki i 
składy aptecane po 1.50 sł. za pu
dełko. Skład główny apteka A. Gą
seckiego w Warszawie, ul. 
Les.no 41. Wy1ylamy najmnief l 
pudełka po otraymanlu ał. 4 Qr. 30 

I.MU. 18/Il-1921 r. 
IComornlk 
S. DULKOWSKI. 

Do akt. Nr.1541-26 r 

DDllBlllHDll 

(z przesyłk") 

E(l)3 
11) Pantel i Pytowsk! Pi9trkowska 51, firanki. 
12) Robert Lieske, Sienkiewicza 165. urządzenie kantoru i kasa. 
13) Zylberberfl Nusem, '.I Sienkiewicza 76, meble. szwarc i Jabłoński 

Komornłlt pray
S"dale Okr41gowym 
w Loda!, Teofil 
Stania•, zam. prsy 
al. Kon1tantynow-
1łdef 51 obwlenua, 
te w dn. 15 lutego 
da 11127 r. od g. 10 
rano w ł.odsl pray 
uL Gdad1kiel nr. 5 
odb41dale sl11 1prH
dai prau pabllasn, 
lleytaclę ruchom.o-
6cl mebli ł innyah 
naldlłtCJCh do Da
wida FlHera, OH&• 

cowanych na 1117 
ał. 14) Żurkowski M., Sienkie\vicza 69, meble. 

15) B. W achs, Juliusza 32, materjał. 
16) Wydział Sejmiku Lódzkiego, Piotrkowska 100, urządzenie 

kantoru i kasa. 
17) Chmiel Jan, Piotrkowska 100, zegary. 
18) Warszawski Moitesz:, Sienkiewicz.a 52, meble. 
19l Młotkiewicz Szymon, Sienkiewicza 56, meble. 
20) B-cia Basi~wicz, Sienkiewicza 61, warsztaty mechaniczne. 
21) Petzold Ferdynand, Główna 8, meble i pianino. 
22) B-cia Pytowscy, Kilińskiego 128, przędza. 
23) Gomoliński Zygmunt, Kilińskiego 97, meble. 

ł.ÓDŹ, Moniuszki 2, :: tel. 28·86. 

Do akt.Nr.304/27 r. 
Ogłossenie. 

24) Goldrinia Chil, Piotrkowska 38, materiał męskł. 
25) De pot Continental, Piotrkowska 122, 4000 klg. przędzy. 

Wyżej w_ymienione ruchomości mo~na obejrzeć na mief scu 
sprzedaży, spis zaś takowy~h w Urzędzie Skarbowym codzien
nie do godz. 3 p. p. 

!ądać w Aptekach, Składach aptecznych, 
Perłumerjach i Drogerjach. 

Komornik pray 
S,dale Okręgowrm 
w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, aam 
w l.odsl, przy uli
cy Praeja1d nr. 8. 
na zasadzie art. 10JO 
U. P. C. oitła1Za, ie 
w dniu 4 ·go marca 
1927 r, od godz. 
10 rano w Lodal 
puy ul. Sienklewi· 

KIEROWNIK URZĘDU: Dr. med 

<··> 5:! ~s~~~~ Raueuort 
UWAGA: . ,; == ~ ~ ~~ ~.~f~ ~.g-~ ~ ul. Pr. narutow1u11s 

Przetarrr na roboty kanaliza- 41 c::::::C IQ ~ -~ rn ~ ~ ~ !"a- ... 0 (Dzlelna) Tel. 4•-10 
. d 5 

• „ Okr E 1. O 3. ~ o ;r; 0> oo ""' choroby nuek, P•-
CYJilO·WO o ciągowe W "' • c==:: ~ ·a g ..o ,e ~·c:; -~-: ·:; l ,....; cherza ł dróg mo-
SzeL Bud. Szcze~óły podane :im- .,: ===i O ':::! ~-o " = C. ~ c:>...§."" ~ c•owych. Przyjmuje 
stały w nr. 42 „Republiki„ z dnia O A. i a 1» ~ o ::; ~ ;:- o od 1-2 i od 4-7 

12-llo lutego r. b. ~ ~ o a t'C~o:::.i:l;;·„ wtea. 

Uwaga! 
Która z pań lub pa
nów pożycr:y pn:r
jezdnej panience, 
nie mającej w ł.o<l:i:i 
znajomości zł. 6,00 

(złotych sześć) 
na jeden tydzień 
czasu. ł,a;k. zgł. do 
.Kurjera Łódzkiego" 
pod .11-na1toletnia11 

cza pod Nr. 8, 

H LU B I & i ~~b;d~~:k!~~ .n;;E!: 
dat pnea llcyta 

I cję ruchomokl na
Cegielniana 43. Idących do Chał 
- tel. 41-32. - ma Kossowskiea~ . 
Specjalista chorób skł11d11jących się t 
skórnych, wenery· mebli, domowi1ny 
cznych i moczo- towarów I t. p. o
płciowych. Lec,.;e- cenionych na sumę 
n ie s z t. słońcem 1566 ał. 

wyzynowem. l ód•. dn. 15, II-17 r. 
Przyjmuje od d-10 Komornik 
i od S-B popoł, L. VI ĄSOWSKL 

Nr. 61-26 r. 
001. OSZBNlll. 

Komornik prsy 
Stid1!11 OkrU:owym 
w todsl, Rafał 
Sakldłarl, sam. 
pray al. OrleJ nr.l3 
m.22111u1uad, artyll. 
1010 Uat. Po.t.Cyw. 
ogłasaa te w dn. 1 
marca 19l7 roku 
od goda. 10-el rano 
w domu nr, 4 przy 
ulicy W e g n e r a 
odbędate •i• llcy
tacJa rachomołcl na 
let,cych do Karole. 
Feiera 1kł11dających 
się z różnych mebli 
oszacowanych na 
aumę Zł. 535.-

Spis rzeczy i sza 
caoek tychże praej 
r.i:any być mote w 
dniu Hcytacjl, 
lódź, dn 31.l. 19:ł7r. 
Koroornik 
Rafał Sallllilui 

ł.ódł. d. s.n 19J7 r 
l.omornlk 

T. ltanłH. 

DR. MED. 

PR18Ul~KI 
choroby skórne 
włosów wene· 
ryczne i moczo· 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25·38, 

ałagacki Roman. 
1gabił kwit od 

kaucji na sumę mit 
:ioo aa Nr. 592, wy. 
dany dnia t91Vll 
1919 r. przez D? 
rellćfę ł..6dzlrich E 
111kt. Kolei .Doja7 
dowych w Lod.d. 
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Dziś wielka premjera ! ••• • • :-: :-: :-: :-: Pierwszy raz w Łodzi! 

HOOTGIBSON słynny cowboy w 8 aktach SY ERJI 
Nad program: KOMEDJA AMERYKAŃSKA w 2 AKTACH. Na pierwszy seans wszr.ystkie mieJsca po 60 groszy. 

Sala o-;lrzana. - Początek seansu o godz. 4 p. p. w sobotę i niedzielę o !lodz. 1-ej po poł. Sala ogrzana I 
Orkiestra pod kierunkiem p. NIEWIADOMSKIEGO. 

I UDELIKATNIAf • 
Ol7SWl€ZA CeR~ 

CHRONI TWARZf Ręce 
PRZf t7 P~KANleM 
• • 

'.fł€1'1RY~z~ JSPoZN~Ń 

! ! Ostrzeżenie ! fi 
- Ostrze~amy P. P. Konsumentów przy nabywaniu gilz 
„D~UWATEK" i p~osimy ~ zwrac~ie uwagi na wyrazy 
napis „DWUWATKI fabryki „SOKOł.." W. Kwaśniew
ski i F. Pacholczyk w Warszawie opatentowanych za 
M 15~, gdyż nie~azciwi konkurenci podrabiają nasze wy
roby. 1 ~1eucza1ą na pudełkach z falsyfikatami napisy o 
brzmieniu podobnem do naszych gilz. Falsyfikaty nie posiadają 
żadnych zalet prawdziwych gilz „DWUW A TEK" wyrobu 
naszego, które prócz dwu spreparowanych wat specjalnie 
ułożonych w ustniku, co jest naszą wyłączną własnością 
~konane są z bibułki własnej z napisem „Sokół" bezwzglę· 
dme. przewyższającej wszystkie bibułki nie wyłączając za
granicznych. 

Jednocześnie ostrzegamy fabryki naśladujące wyroby 

I nasze, rysunki, etykiety i napisy na pudełkach, że w każdym 
wypadku będą ścigane sądownie. 
Fabryka gilz „Sokółw W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk 

Warszawa, Leszno Ni 108. -
!!! Obcokrajowcy!!! Zdolny kupiec, 

Polak, 25 lat 
w Berlinie zamieszkały, poszukuje 

Zarządu domów 
zagranicznych właścicieli. Wyrabia również hipoteki. 
Łaskawe oferty pod adresem: Edwa.rd Fuchs, Berlin, 

Chausseestr. 106. 

Łódzki Urząd Wojewódzki 
podaje do wiadomości, ie w dniu 22-go 
marca 1917 r. w siedzibie Urzędu w Ło
d1i drogą przetargu ustnego, poprzedzo
nel!ło konkursem ofert, oddane. będą w 
dzierżawę następujące majątki: 

. 1) GÓRKA KLONOWSKA, w pow. 
Sieradzkim, o przestrzeni 233 ha., na o
kres od 1/N.27 r. do 1/IV.1933 r. 

2) PATNÓW, w pow. Wieluńskim 
o przestrzeni około 100 ha na okres od 
1/IV.27 r. do 1/IV.1939 r. 

Bllżsse dane, dotyczące wyd1dedawłonych o
bjektów, pomłesaczone zolłały w ogłoszeni• prae
targowem w Monitorze Pot.kim i Dzienniku Uuę
dowym Województwa l.ódzkiego. 
Informacj( udziala Uu~d Wojewódzki (Inspektor 
maj~tłtów państw. pokój nr. 29), 

Wojewoda: .w/z. Zakrzewski, 
Nac.111lnlk Wydziału 

Dabinefy KosmefYlli beknrskłal. 
D-:ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. •kdl'y I wloadw, Lecsenłe defektów cery Spaa
falne maede twany I ; ciała. Masałe odtłnucsafąc~. Usu
wanie wloaów etektrolt1f\.Lampa kwarcowa. Elektroteraplll. 
Sollux God1lny przyjęć od 10-7, Dla panów od l-•. 

ODMHOŻfftlE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenla. .-·. 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. med. 

6. RY~le\V~ki 
b. lekarz S1p. św. 

Łazarza. 
chcnoby skórne 

weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 6-8. nied1. 10·12 

LaboratorJum analityczne 
Polskiego Powsz. Tow. Farm. 

Okr. Łódzkiego pod kier. 
Dr. A. Rychter wykonuje analizy che· 
micz:no ·farmaceutyczne i dostarcza 
na zamówienie r wszelkie odczynniki 
chemiczne i roztwory mianowane 

pierwszorzędnel jakości. 
Adr.: Łódi, ul. Główna Nr. 50, tel. 21-82. 

rutynowanego z branży 
spożywczej 

dobrze zaprowadzonego, mogącego złożyć 
kaucję, poszukuja na Województwo Łódzkie 
Szczegółowe oferty uprasza ARTUR GAEDE, 
Fabryka likierów, cuk:-ów i wyrobów 

czekoladowych. -Poznań. 

Sklep apożywczo -
kolonjr.ln1 łlld

nie ur1ądzony. do
brse prosperujący 
wras z · miHzka
niem do aprzeda
nla, Wiadomość w 
adminiatracji. 

Sprzedam dwie sza
fy: fedn~ galan

teryjną duż~. drullą 
do owoców i bufet 
ul. Grossmana 9. 

621 
l'/.=""';---p-.:eł""'n_a __ w_y_p_rz7-

ll daż po cenllch 
znitonych mebli no 
wych i utywanych 
Zakład taplcereko
meblowy ul, Piotr
kowska 183. 

lnterH przemvsło
wo-handlowy, eg

zyetnj•cv od 10 lat 
w pełnym ruchu 
aprzedam - ewent. 
przyfmt wspólnika
chrzećfanlna - po
siadaj~cego 20.000 
sł. gotówki. Oferty 
„Korzyatny• - do 
administracji. 637 

Skóry na podesz;; 
rółnego izatunku 

oraz kopyta poleca 
Antoni Zełga. Łódt, ,..-••••••Blilll!IB••lll!lll•B1m1•111111a_„ Piotrkowska L. 286 
Ceny przystępne. 

~uu~~lai i ~ij~l ~ratfyunyml ~.:~~:.:~E~i~ 
~lelnlana 48. 652 

Sporządzaj sobie sam najprzedniejsze likiery złołowe. p1··:/:::i1:m z w urd!: 
11 rółnych gatunków w porcjaćh na ;l1/2 litra po Zł. :l.iO br1m punkcie do 
Do nabycia w drogerjach I aptekach spraedanla. Dowie-

dzieć eię można -
napewno w Łod•I a Arno Dietel, al. Plotrll:ow- Rsatowska 98 „Blu-
ska 157. - J eślł niema na składzie prossę sit zwrócić ro Dzienników". 
na adre1: Art. Eagelhardł, Tczew skrytka poczt. 18. g-k";;ffnt;;'p~";d-;; 

sypialkę maho-
L.~•••••••••Blll&lllllSllll•••••llWB"Wlil..J nłową oraz pokój 

stołowy. - Wiado-

I OOLOSZfNIA DROBNE. 
pO Ml IJOl'IJ' d WJTH. Il\a PO
~ uraą a sras:1.7 a 

I .-,,.. R1Jbmt11!lln OltfOSHnił 
!!() ł?OSZJ' • 

„„„„mmm111„11111mmmm„mm=-im1D 

HIUll 1 WUlhDIDllll 

Student udsiela ma
tematyki. łaciny. 

fizyki, języków. Ul. 
Kilińskiego 96-J, na 
prawo, druga brama 
god1ina 3-4. 92 
ftomorzanka z ukoń 
ł' czonemi 4-ro kla
sami Semlnarjum na 
uczyciehkiego-nie 
miecklego 11d3fela 
szybko I gruntownie 
lekcji ję1yka nle
miecldego, na ty
czenie ustnie, gra
matycznie lub ogól· 
nie Warunki bard•o 
dogodne ł 

Młodszym dir.le
ciom pomagam we 
wszystkich przed
miotach naukowych 
Przyjmuję od 4 - 8 
wiecz. Przejazd 14 

II p. lewo. 

Kroju szycia, mo
delowania ł haf

tu wyuc:aam, łatwll 
metodą w bardzo 
krótkim c:sasie po 
cenach konkuren
cyjnych. C•itielnla
na 82, m. 30. 646 
Uauka pisania na 
il maszynach. Do
~odnc warunki. -
Biuro H Wiedza• Al. 
Kościuuki l7. 531 

Kurs Filet ręcsnego 
wyuczam 1a 10 zł, 

Toledo - aplikacje 
r6wnieł najnowue 
hafty maazynowe 
białe, kolorowe, H
iat, toledo, wenec
k-, robotą. Piotr
knwska 18, I piętro 
Kaufmanowa. 671 

ft61RI l ~~Pftldat 

mam! ~~:~~~ 
Łó~ka metalowe, o
tomany, leżanki ma 
terace patento"lt'a
ne i miękkie, krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki 
eta:leTlr:i, Wit>szad. 
ła, białe nlonlki 
W dużym wybone 
poleca na raty Ma
tla•yn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowska 116 I 
P• front, tel. 2161. 

n R w dutyrn wy-
11. • borze otoma
ny, ko11etki, fot'1le 
krzesła poleca aa
kład tapicerski Sta
nisława Gabały cea 
nf zniłone warun
ki dogodne Karola 
Nr. 1, 544 

• u mość w zakładzie 

Dkasial Z powod meblowym z. Ka
WJfazdu tanio do lldskiego Jifa-wrot 37 

1przedania wytwór- ' 598 
nia cukiernicza z 
koncesj-,. Ofertysnb 
„Zaraz• do "Kurie
ra Łódzkiego". 

D. ;=,l)'~;dania fab
ryka, tkalnia 80 

wanztatów - dom 
piętrowy, w Kon
stantynowie ul. Ka
rola, Leśniewski. 

647 

Hreden1 s luatrem, 
garderobĄ. ł6ł

łta, materaC'8, atół. 
krzHła, otomanę, 
tremo uafę, •prze 
dllm tanio. Sienkie
wloza 59, m. 42, 
oficyna drugie wej 
śele, 1-e piętro. 

Sprsedam motocykl 
------- zupełnie w do-ftianino uływan• I' kuplę. Gdańaka brym stanie firmy 
1, 10 665 B.S.A. Jeden rok 

• m. · uływany apnedarn 

Ia;io 1przed;m stół lub 1amlenię z wós 
dębowy rozsuwa- klem na takit sam, 

ny i piec Hamoto- Wiadomość R1gow 
wy. W altate dozor- aka 76, ekład op
ca domu przy ul. tecsny. 
Zamenhofa 17. 682 
~kieo rzefoiesy z 
al całkowitem urza
dllenlem do sprze
dania. Wiadomość 
na mlaj$cn Rzgow
ska 139. 966 
~kl;p;poiywc11 z 
al mie11kanlem 
w dobrym punk•le 
przy ul. Piotrkow
skiej do sprzedania. 
Wiadomość w ad
~lnistracji. 68• 

ftkaz1lnie aprzedam 
U aypialkę maho
niow1', ora11 pokój 
stołowy. - Wiado
mość w układde 
meblowym Z. Ki
litisklego, Nawrot 3. 

346 

lianino stare kupię. 
fi' Oferty 1 ceną 
„Kurier" pod „Pia
nistka P." 

Po11•r l arm. 
Zaofiarowane. 

Rzetbiarze zdolni 
potrzebni natych 

miast Zgłaszać s!ę 
do składu mebli M. 
Bessera, Narutowi
csa 16. 641 

Potrzebna zdolna 
ekspedientka do 

ałdadu wędlin. -
Brzealdaka 36, Ru
szcza~. 664 
ftotrzebni ślusarze 
ł' na mechaniczną 
robotę, Kiliń1kiego 
129, Leaiak. 673 

Dotrzebni zdolni 
czeladnicy szew

cy na róiną robotę 
zgłaszać się ze świa
dectwami: B. Gor
ski, Kilińskiego 55. 

638 

CZCKOL~D~•ł .. . OPTIMX. 
'~daf ti&I' P$7A_ 

Poszukiwane 

Były kierownik du
tego młyna ze 

znajomością młynar 
stwa, buchalterjl i 
handlu poazukuje 
posad1 w młynie. 
Świadectwa i re
ferencje pierwuo
rzędne. Oferty pro
się składać pod 
„Ł. S. 23• do ad
mlnlstracjł „Kuriera 
Łódzkiego". 628 
noszukuje poudy 
li' Inkasenta, mogę 
sio.tyć kaacjl 1500 
zł, Oferty do admi
nistracji "Kurj era 
l.ódzklego - pod 
„Z. R". 643 

Lokale i mferrkanfa 
Do wynajtcia 3 po 

koje 1 kuchnią 
:ze wazystkiemi WJ' 
godami na nl. Na
piórkowskiego. Do 
wiedirieć •ię Ce
gielniana 26 m. 18, 
g'ktep z jednem du
lii żem oknem wy
stawowem przy al. 
Piotrkowskiej (mię
dsy Zamenhofa i 
Karola) 

do odst~plenia. 
Oferty sub "Sklep" 
do .Kurjera L6dz
kiego". 514 

Oddam pukoik nle
ume błowany pa

nn Główna 50, pra
wa oficyna. 680 

Drzyjmę na mieu
kanie puyswoi

teiZo męiczyznę. -
Wiadomość Wól
czań1ka 97, m. 4, 
od 4 do 9. 686 
i1rzyjmę dwie pa
l' nienki, solidne na 
mieszkanie. Ulica 
Przejazd 55, front, 
III piętro, m. 14. A. 
Berner. 666 
Ś(os.mlr.uję pokoju z 
P kuchnią umeblo
wanego, słon11czne
go. Łasliawe zgło
uenia Cegielniana 
Teatr Mielski R. 
Mackiewicz. 667 
Hl Poddęblnie pod w runynem, wy
kwintne letnisko -
wśród lasów sosno
wych okazyjnie do 
sprzedania. Wiado
mość Piotrkowska 
121, sklep kapelu
!;!.. męskich . 668 

Poszukuje sklepu 
z miesskaniem od 

!lospodana. Oferty 
do .Kurjera Łód:i:
klego" aub .Natych
miaat". 661 

llrzyjmę na miesz
~· kanie pnnów. -
Andueja 60, m. 51. 

MatrymoaJalne. 

Chcesz ssybko ł do 
brze wyf•ć sam-,ł 

lub się ożenić? Na·•
p{IZ: do Administra 
cji "Mllłrymonjum• 
Warssawa, ni. No
wogrodska 36, W a
runkl przystępne.
Wybór olbrzymi! 

• • ł li 
llrzybł~kał się pies, 
P bury pnednłe ła· 
płtł białe i biali 
pod gardłem, Ode· 
brać m o ż n a za 
1wrotem kosztów. 
Napiórkowskiego L. 
114. 644 
.~kopaH:'"=-Bluro 
łł J. Kubhiskiego
sprzedaż will, par• 
cel. daiertawa pen
aionatów. 688 

Pianista r~\y~owa· 
ny przy1mu1e za· 

mówienia na wie
czorki. Soło duet, 
trio i lazband, Ka
likstŚwłątkowaki uJ.' 
Zgierska 11, 674 

D• rzybł~lrał się plee, 
rasy włlk Ode

brać motna aa zwro· 
łem kosztów, L6dt, 
ul. Franciszkańeka 
L. 29. m. 15. 663 

z11oblnn1 d1tam11tr 

l gnleuka Ziomek, 
Senatorska 8 -

sgubiła legitymacje 
zopomogow4 11245 . 
wydany w ł..od1i. 

67 

Zl!ubfono 1/4 losu 
loterji państwowej 

kl. V Nr 51447 -
Zastrzełenie w W ar 
ezllwle pocz1nlone. 
Zwrócić ul. 6-go 
Sierpnia 32, Zand
mer albo do adml
nietracfl, "Kurjera 
Łód:1kiego", 545 

Dr. 

fKKUI 
Kłll4•kiego 1'3 
li puy Głównej : 
choroby wene• 
l'J'Clilne, skól'ne 
i dróg mocno· 
wyeh pnyjmuje 
od l(od1. 12 - t1/z 
od godz. 61/1-8'/a 

CENA' PPFNllMERATV: ,-c-~-N ,-'"o o i "os z E 1': orroszenhl ~efscowe o so oroc. droteL . ... 
Konto cze- Przed łełc!lt 40 za wleru milimetr. 1 tam. (strona '4 łamy} Zairanlet:ne o 100 oroc. drotel. . 

W l.odzA i: n!edz. doo. nustr. mlesięomłe d. 4.20 W tek~cle em 40 rroszY ... „ - • 1 • • 4 • ł(atda nowa oodwytka obowl"zufe wnystklt łut wwłełe Ollło-
k Dl boł 'k6 370 z t k t ..,. • · · •· I 4 zenla do anlan'.V cen bez uprzednleito zawładomlenla. O W e a ro ni w " • " • · 3 e s em iN • · • --· • ·· „_.;,~ J • " 4 " Za termtnon ć1ruk odosrett. komunikatów I offM edm'"bł!'1tc-'• 
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